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Wydziat Filologiczny Uniwersytetu Szczecinskiego

UCZUCIE FLOWI1INNE STANY EMOCJONALNE
TOWARZYSZACE STUDENTOM NEOFILOLOGOM
W PROCESIE KSZTALCENIA JEZYKOWEGO

Emocje sg sktadnikiem osobowosci 1 nieustannie towarzyszg procesowi nauczania/
uczenia si¢ jezyka obcego, wywierajac duzy wplyw na jego przebieg i efekty.

Psychologowie, ktorzy badaja emocje stwierdzaja, ze bardzo trudno jest je zdefi-
niowa¢. Wlodzimierz Szewczuk (1990, s. 479) pisze:

jezeli cztowieka nic nie porusza, ani od wewnatrz, ani od zewnatrz, znajduje si¢ on w sta-
nie wzglednego spokoju, emocje nie wystgpuja. Emocja powstaje bowiem w wyniku
zaburzenia réwnowagi organizmu i jest odzwierciedleniem stosunku jednostki do akty-
wizujacych jej potrzeby przedmiotow i zjawisk otaczajacego Swiata.

Klasyfikacja emocji dokonywana jest w sposéb bardzo zréznicowany. Helmuth
Benesch (2002, s. 331-337) dzieli je na cztery grupy. Badacz wyodrebnia zatem
emocje:

— somatyczne — lek, strach,

— powstate w wyniku jakiej$ sytuacji — rados¢, zto$¢, troska, zaskoczenie,

— spoteczne — mitos¢, bezinteresownos$é, antypatia, agresja,

— poznawcze — zainteresowanie, nadzieja, uczucia estetyczne, uczucia religijne.

Wedtug Szewczuka (2000, s. 166—169) podzial emocji wynika z obiektywnych
sytuacji, w jakich one zachodza. Rodzaje, ktore wymienia sg odzwierciedleniem

* Krystyna Janaszek — dr hab. prof. US; zainteresowania autorki koncentruja si¢ wokot dydaktyki
jezykow obcych, ze szczegdlnym uwzglednieniem problematyki osobowosci studenta neofilologa;
e-mail: krystyna.janaszek@usz.edu.pl.
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relacji cztowieka wobec rzeczywistosci. Z uwagi na intensywno$¢ (zakres zaangazo-
wania w dziatanie) mozna wskazaé nastgpujace typy odczué:

— emocje zagrozenia — niepokdj, Iek, strach, przerazenie,
emocje ograniczenia — rozdraznienie, zto$¢, wsciektose,

— emocje pozbawienia — smutek, zatos¢, cierpienie, rozpacz,
emocje zaspokojenia — rado$¢, uniesienie, szczescie, ekstaza.

W sposob najprostszy emocje dziela si¢ na dodatnie (przyjemne) i ujemne (przykre).
W klasyfikacji przedstawionej powyzej warto$¢ dodatnig ma tylko grupa ostatnia.

Wspotczesne podejscie do nauczania/uczenia si¢ jezykow obcych opiera si¢ na
przekonaniu, ze kluczowa sprawa powodzenia w nauce jest wyeliminowanie emocji
negatywnych, tworza one bowiem tak zwany filtr afektywny, czyli blok utrudniajacy,
a czasami nawet uniemozliwiajacy skuteczng komunikacj¢. Dlatego tak duze znacze-
nie przywiazuje si¢ do budowania motywacji, ktére wyzwalaja pozytywne emocje —
centralne miejsce wsrod nich zajmuja ciekawo$¢ i1 zainteresowanie. Ich znaczenie
polega na tym, ze podtrzymujg i ukierunkowujg intelektualng dziatalnos¢ uczacego
si¢ w sposob niejako naturalny. Wzrost zainteresowania powoduje pobudzenie orga-
nizmu, ktoére prowadzi do podwyzszenia poziomu og6lnej aktywnosci uczacych sig
1 zwigkszenia sprawnos$ci procesow intelektualnych (np. koncentracji uwagi, tatwiej-
szego zapamigtywania) (Szatek, 2004, s. 51).

W ostatnich latach, w dydaktyce jezykowej, sporo miejsca poswieca si¢ interpre-
tacji uczucia flow. Ten angielski termin mozna przettumaczy¢ jako stan optymalnego
doznania lub uniesienia. Uczucia tego doswiadczamy niekiedy w zyciu codziennym,
gdy wykonujemy czynno$¢, ktora si¢ nam podoba. Stan uniesienia to poczucie zato-
pienia si¢ w niej, przezywanie tak gtebokiego zaangazowania, ze znaczenie traci to,
co si¢ wokot dzieje. Flow czgsto towarzysza zadowolenie, szczgsécie, euforia, a ich
konsekwencja jest dalsza stymulacja do dziatania. Anna Michonska-Stadnik (2013,
s. 107-109) utrzymuje, ze warunkiem koniecznym wystgpienia stanu uniesienia jest
zbiezno$¢ pomiedzy wymaganiami sytuacji a naszymi mozliwos$ciami. Zadanie
wykonywane jest wowczas szybko i nie wymaga nadmiernego wysitku. Osoby, ktore
doznaja uniesienia zywig przekonanie, ze wszystkie podjete czynnosci wykonaja
dobrze.

W badaniach nad przyswajaniem jezyka obcego najwigcej uwagi poswigca si¢
jednak lekowi, gdyz jest to mniej lub bardziej trwale uczucie, zaktdcajace proces
nauki jezyka. W literaturze glottodydaktycznej wyodrebnia si¢ zazwyczaj Igk komu-
nikacyjny, testowy oraz zwigzany z negatywna oceng spoleczng. Ewa Piechurska-
-Kuciel (2011, s. 242-243) zauwaza, ze lek komunikacyjny rozumiany jest jako obawa
lub strach przed komunikacja z innymi osobami. Zjawisko to odnosi si¢ do leku
odczuwanego przed wystapieniami publicznymi, a takze do komunikacji w matej
grupie. Zachowania charakterystyczne dla tego zjawiska obejmuja méwienie zbyt
cichym glosem, stosowanie bez potrzeby pauz lub unikanie odpowiedzi. Jest to
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zwiazane z obawa przed popelnieniem bledow lub dazeniem do bycia perfekcyj-
nym. Lek testowy polega na odczuwaniu nadmiernych emocji w warunkach, ktore
maja charakter sprawdzianu umiejetnosci. Prowadzi on do probleméw w uczeniu
si¢ i przypominaniu sobie wyuczonego materiatu. Jego wysoki poziom wptywa na
gorsze przetwarzanie informacji, co powoduje r6zne komplikacje, zwtaszcza gdy
sprawdziany odbywaja si¢ pod presja czasu. Lgk przed negatywng oceng spoteczng
wigze si¢ z obawg przed opinig innych oraz oczekiwaniem zlej noty. Jego negatywne
dzialania moga powodowac ograniczenie wlasciwych relacji spotecznych.

Autorka niniejszego artykutu przez kilka ostatnich lat prowadzita badania nad inte-
lektualng i afektywna sfera osobowosci. Oméwionemu nizej badaniu ankietowemu
poddano 220 studentéw neofilologow z Uniwersytetu Szczecinskiego. Problematyka
emocji dotyczyla stanow towarzyszacych respondentom w réznych okoliczno$ciach
zwigzanych z nauka jezyka. Analizowano uczucia wystepujace podczas: 1) spraw-
dzania wiedzy i umiejetnosci studentow; 2) luznych form pracy na zajeciach, pod-
czas ktorych student nie jest oceniany; 3) wystgpien publicznych na szerszym forum;
4) spotkan i rozméw z rodzimymi uzytkownikami jezyka.

A oto krotkie sprawozdanie z przeprowadzonych badan. Emocje towarzyszace
ocenie studenta w zakresie mowy ustnej i pisanej rozpatrywano w kontekscie trzech
sytuacji.

Sytuacja 1 — egzamin ustny':

1) trema — 40,5%; 2) napiecie — 3,5%; 3) lek — 24,5%; 4) strach — 23,2%;

5) niepokdj — 18,6%; 6) przerazenie — 9,5%; 7) rozpacz — 3,2%;

8) rozdraznienie — 2,3%; 9) zaskoczenie — 1,4%;

10) przygnebienie, gniew, smutek, rados$¢ — 0,9%; 11) szcze$cie, zdziwienie — 0,5%.

Sytuacja 2 — odpowiedz ustna na ocene:

1) trema — 39,4%; 2) strach, napiecie — 25,5%; 3) lek — 25,0%; 4) niepokoj — 24,1%;
5) rado$¢ — 5,5%; 6) zaskoczenie — 2,7%; 7) rozdraznienie, zal — 1,8%;

8) smutek, rozpacz — 0,9%; 9) zdziwienie, ztos¢, wsciektos¢ — 0,5%.

Sytuacja 3 — sprawdzian o charakterze pisemnym (kolokwium, egzamin
pisemny):

1) napigcie — 26,8%; 2) ciekawos¢ — 15,9%; 3) niepokoj — 14,9%;

4) zainteresowanie — 10,0%; 5) Iek — 9,5%; 6) strach — 8,6%;

7) trema — 7,3%; 8) zaskoczenie — 6,8%; 9) rozdraznienie — 4,1%;

10) ztos¢ — 2,3%; 11) rozpacz — 1,8%;

12) przerazenie, smutek, zal, przygnebienie — 0,9%;

13) szczescie, wiciektosc, agresja — 0,5%.

1 Przytoczone dane procentowe odzwierciedlaja odpowiedzi studentow.
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Sytuacje, w ktorych studenci poddawani bywaja ocenie w zakresie wypowie-
dzi ustnych dla 19-41% ankietowanych wigza si¢ gtéwnie z emocjami zagrozenia.
W mniejszym wymiarze pojawiaja si¢ emocje ograniczenia i pozbawienia, natomiast
uczucia pozytywne wystepuja rzadko. Emocje ujemne wyrazaja zdenerwowanie
i obawe oraz stan pobudzenia, ktory czasami moze cechowac¢ gotowos¢ do dziatania,
czesciej jednak oznacza brak poczucia bezpieczenstwa. Emocje te odzwierciedlaja
lek przed negatywna ocena spoleczna (sytuacja 2) i Igk testowy (sytuacja 1). Pod-
czas wykonywania prac pisemnych przykre emocje tracg na znaczeniu i od czasu do
czasu pojawiajg si¢ tu stany pozytywne (np. zainteresowanie). Na szczgscie emocje
ujemne o duzej intensywnosci dziatania (np. wsciekto$¢, rozpacz) wystepuja znacz-
nie rzadziej.

Przyjemne i nieprzyjemne do§wiadczenia emocjonalne maja miejsce takze w wielu
innych okoliczno$ciach zwigzanych z procesem studiowania. Oto odpowiedzi stu-
dentow na dwa pytania dotyczace wystapien publicznych i relacji z obcokrajowcami.

Pytanie: Odpowiedzi studentéw
Czy lubi Pan(i) bezposrednie kontakty )

z obcokrajowcami (rozmowy z nimi w jezyku obcym)? liczba procent
a) bardzo lubig, chetnie podejmuj¢ tego typu relacje 132 60,0
b) zwykle rozmawiam, cho¢ za tym nie przepadam 61 27,7
?) nie lubig ta}dch kontaktéyv, F)o mam rézne obawy 7 123
i zahamowania przed méwieniem ’
Razem: 220 100,0
Pytanie:

Czy lubi Pan(i) wystgpienia publiczne (np. wyglaszanie

referatow, prezentacji na tzw. szerszym forum)?

a) tak 79 35,9
b) nie 141 64,1
Razem: 220 100,0

W wystapieniach publicznych ogniskujg si¢ i nawarstwiaja rézne rodzaje lekow
(przed komunikacja, przed negatywna oceng spoteczng). Jest to jedna z przyczyn,
ktore powoduja, ze az 64% badanych podchodzi do nich z rezerwa. Jednoczes$nie
jednak 60% ankietowanych bardzo pozytywnie odnosi si¢ do kontaktow z cudzo-
ziemcami i rozmow z nimi w jezyku obcym, pomimo ze w takich relacjach rowniez
podlegaja swoistej ocenie. Te jednak odbywaja si¢ w warunkach, ktore majg charak-
ter nieformalny.

Wsrod objetych badaniem wytoniono tak zwane proby celowe, to znaczy grupy
0sOb specjalnie dobranych przez badajacego ze wzgledu na okreslone wiasciwosci
(typ osobowosci, ptec, srednig ocen w toku studiéw). Porownanie odczu¢ i zachowan
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studentow roznigcych sie¢ powyzszymi wlasciwosciami dostarczylo interesujacych
informacji, ktére uszczegotowily przytoczone wczesniej dane.

1. Ekstrawertycy (E) versus introwertycy (1)

Zréznicowanie stanéw emocjonalnych obu grup widoczne jest wtedy, gdy odbywa si¢
sprawdzanie wiedzy i umiej¢tnosci w formie ustnej. Najczesciej w takich sytuacjach
wystepuje trema (I —45,5%; E — 13,6%), ktora w przypadku ekstrawertykow skutkuje
pobudzeniem do dziatania, na grup¢ druga (I) ma natomiast wptyw demobilizujacy.
Introwertycy prawie dwukrotnie czeéciej niz ich koledzy odczuwajg w trakcie oce-
niania lek i strach, czyli emocje prowadzace do blokad psychicznych.

Na zajeciach typu konwersacyjnego czesciej niz poprzednio wystepuja uczucia
i emocje dodatnie, typu:

— zainteresowania (E — 27,3%; 1 — 45,5%),

— ciekawosci (E — 27,3%; 1 — 36,4%),

— radosci (E — 22,7%; 1-9,1%),

— szczescia (E — 18,2%; 1 - 13,6%).

Emocje poznawcze czesciej towarzysza introwertykom, a emocje zaspokojenia —
ekstrawertykom.

Wigkszo$¢ respondentow z obu grup (I — 96%; E — 55%) nie lubi wystapien
publicznych, jak juz wczesniej wspomniano, stosunek do nich wynika z kumulowa-
nia si¢ roznych Igkow. Ekstrawertycy bardziej przychylnie odnoszg si¢ do nawigzy-
wania rozmaitych relacji z ludZmi z innych krajow. Zyczliwie odnosi si¢ do nich az
77% ankietowanych tej grupy. Wynika to z cech osobowosci, powszechnie wiadomo
bowiem, ze ekstrawertycy styng z zamitowania do spotkan towarzyskich i tatwosci
w nawigzywaniu kontaktow z innymi ludzmi. Energia ich osobowosci kierowana
jest zawsze na zewnatrz, w strong ludzi i zewngtrznych zdarzen. 73% introwertykow
do nawigzywania analogicznych relacji podchodzi z rezerwa — jej przyczyna moze
tkwi¢ w lgkliwosci, powsciagliwosci i1 nietowarzyskosci, cechach charakterystycz-
nych dla przedstawicieli osobowos$ci zamknigtych.

2. Kobiety (K) i me¢zezyzni (M)

Mniejsze mozliwosci panowania nad emocjami powoduja, ze kobiety czesciej,
szczegblnie w sytuacjach egzaminacyjnych, przezywaja emocje negatywne. Oto
przyktad:

Egzamin ustny

— trema (K —46,7%; M —40,0%),

— napiecie (K —37,8%; M — 24,4%)),
— strach (K —26,7%; M — 11,1%),

— lek (K—24,4%; M — 11,1%).
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Z danych uzyskanych podczas badan wynika, ze kobiety czesciej wskazujg takze
na emocje, ktore maja znak dodatni. Te pojawiaja si¢ przede wszystkim podczas
zajec, na ktorych student nie jest oceniany. Najwyzsze warto$ci procentowe 0siagaja:

— ciekawo$¢ (K — 53,3%; M — 35,6%)),

— zainteresowanie (K — 51,1%; M — 24,1%),

— rado$¢ (K —24,4%; M —20,0%),

— szczescie (K —15,6%; M — 8,9%.

Mezczyzni sygnalizuja ponadto, ze czasami w trakcie zaje¢ o charakterze konwer-
sacyjnym ogarnia ich zobojetnienie i nuda (M — 8,8%). W wypowiedziach kobiet nie
pojawiaja sie takie stwierdzenia.

Wigkszosé¢ ankietowanych z obu grup krytycznie odnosi si¢ do wystapien publicz-
nych (K — 64,4%; M — 56,6%) i1 bardzo pozytywnie do spotkan i rozmoéw z cudzo-
ziemcami. Pozostali (K, M — 35,6%) stwierdzaja, ze jezeli nawet niezbyt chetnie
nawigzuja takie relacje, to starajg si¢ je podtrzymywac, gdyz bardzo zalezy im na
uzywaniu jezyka obcego i ¢wiczeniu go w naturalnych sytuacjach.

3. Studenci wyr6zniajacy si¢ (SW) i studenci dostateczni (SD)*
Z dodatnimi emocjami, tak jak poprzednio, kojarza si¢ kontakty z obcokrajow-
cami (SW — 70%; SD — 60%), z negatywnymi — wystapienia publiczne (SW — 60%;
SD — 70%).
Obraz emocji towarzyszacych sprawdzaniu wiedzy i umiejetnosci przedstawia si¢
nastepujaco:
1) emocje zwiazane z odpowiedzig ustna na oceng:
— trema (SW — 15,0%; SD — 35,0%),
— mnapiecie (SW —30,0%; SD — 10,0%),
— niepokoj (SW —25,0%; SD — 20,0%),
— lek (SW —15,0%; SD — 25,0%).

2) emocje zwigzane z egzaminem ustnym:
— trema (SW —40,0%; SD — 25,0%),
— mnapigcie (SW —30,0%; SD — 5,0%),
— niepokoj (SW —20,0%; SD — 30,0%),
— lek (SW —10,0%; SD — 30,0%).

Zebrane dane wskazuja, ze tremy i napigcia czgsciej doswiadczaja respondenci
z grupy SW, natomiast Igk w wigkszym stopniu ujawnia si¢ u przedstawicieli SD.
Ta ostatnia grupa sygnalizuje przy tym pewne niekorzystne reakcje o silnym zabar-
wieniu emocjonalnym. Wsrdd nich studenci dostateczni wymieniaja: drzenie glosu,
szybkie bicie serca, mrowienie, podwyzszong temperature.

2 Grupy dobrane na zasadzie Sredniej ocen toku studiow (SW — Srednia powyzej 4,5; SD — $rednia
ponizej 3,5).
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Najwiecej pozytywnych wrazen, szczegdlnie studentom wyrdzniajacym sie,
dostarczaja zajecia o charakterze konwersacyjnym:

— zainteresowanie, ciekawos¢ (SW — 45,0%; SD — 30,0%),

— rado$¢ (SW —45,0%; SD — 5,0%),

— szczescie (SW — 15,0%; SD — 5,0%).

I w tym przypadku ujawniaja si¢ roznice w odczuwaniu emocji, ktére potwier-
dzaja, ze wartoS$ci poznawcze sa wazniejsze dla studentow wyrodzniajacych sie,
cze$ciej tez majg oni poczucie zaspokojenia. Poza tym, respondenci tej grupy, jako
jedyni w calej badanej probie, zwracaja uwage na ogromng przyjemnos$¢ plynaca
z rozmowy w jezyku obcym (przyktad: ,,moge rozmawia¢ godzinami, a czas biegnie
wtedy tak szybko!”). Tak pozytywne doznania sugeruja, ze by¢ moze wtasnie wtedy
pojawia si¢ uczucie flow.

Ostatecznie nalezatoby stwierdzi¢, ze obraz uczuc i emocji towarzyszacych studen-
tom neofilologom w procesie ksztalcenia jezykowego bywa zroznicowany. Emocje
negatywne wystepujg przede wszystkim w sytuacjach, gdy dokonywana jest ocena
studenta, szczegolnie w zakresie wypowiedzi ustnej. Okoto 40% badanych odczuwa
wowczas stany o zabarwieniu lekowym, ktore moga niekorzystnie wptywac na osia-
gane wyniki. Tworza one blok utrudniajgcy skuteczne radzenie sobie w sytuacjach
egzaminacyjnych. Studenci nie lubig réwniez wystapien o charakterze publicznym,
gdyz sg one obarczone nadmiernym stresem wywolanym lgkami réznego typu. Pozy-
tywny obraz sfery emocjonalno-uczuciowej odnosi si¢ do zaje¢, ktore nie podlegaja
ocenie, a takze do kontaktow towarzyskich z rodzimymi uzytkownikami j¢zyka.
Badania dowodza, ze odczuwanie okreslonych emocji ma charakter zindywidualizo-
wany, moze bowiem zaleze¢ od typu osobowosci, pici, a takze postgpow czynionych
w trakcie nauki.
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THE FEELING OF FLOW AND OTHER EMOTIONAL STATES ACCOMPANYING
MODERN LANGUAGES DURING LANGUAGE EDUCATION PROCESS

Abstract

The paper presents the results of survey conducted among 220 Modern Languages students
of the Szczecin University. The survey concerned the feelings and emotions that accompany
students during language education process. It was demonstrated that negative emotions
(threat-related emotions) occur primarily in situations when the students are being assessed,
particularly of the oral speech. Approximately 40% of respondents felt then various anxiety
states which hinder effective coping with situations related to testing knowledge and skills.
The respondents also do not like public speaking because it is subject to an excessive stress
being caused by various types of anxiety. A very positive image of the emotional and affec-
tive sphere refers to conversation classes where the student is not being assessed. During
classes of this nature, the feeling of flow (pleasant state of rapture) appears. Positive emotions
accompany students also during meetings and talks with native speakers. The survey also
shows that feeling certain (pleasant or unpleasant) emotional states is individualised and may
depend on personality type, gender, as well as the progress (grades) achieved in the student’s
work on the language.

Keywords: emotional states, Modern Languages, language education process

Abstrakt

W artykule zaprezentowano wyniki badan ankietowych przeprowadzonych posrod 220 stu-
dentow neofilologéw Uniwersytetu Szczecinskiego. Badania dotyczyty uczuc¢ i emocji towa-
rzyszacych studentom w procesie ksztalcenia jezykowego. Dowiedziono, ze negatywne
emocje (emocje zagrozenia) wystepuja przede wszystkim w sytuacjach, gdy dokonywana jest
ocena studenta, szczegdlnie w zakresie mowy ustnej. Okoto 40% ankietowanych odczuwa
wowczas rozne stany lekowe, ktore utrudniajg skuteczne radzenie sobie w sytuacjach spraw-
dzania wiedzy i umiejetnosci. Ankietowani nie lubig rowniez wystapien o charakterze
publicznym, gdyz sa one obarczone nadmiernym stresem powodowanym réznymi typami
lgkow. Bardzo pozytywny obraz sfery emocjonalno-uczuciowej odnosi si¢ do zaje¢ konwer-
sacyjnych, na ktorych student nie jest oceniany. Na zajgciach o takim charakterze pojawia
si¢ nawet uczucie flow (przyjemny stan uniesienia). Dodatnie emocje towarzyszg studentom
takze podczas spotkan i rozméw z rodzimymi uzytkownikami jezyka. Badania dowodza
ponadto, ze odczuwanie okreslonych (przyjemnych lub przykrych) stanéw emocjonalnych
ma charakter zindywidualizowany, i moze zaleze¢ od typu osobowosci, plci, a takze poste-
pow (ocen) osiaganych w pracy nad jezykiem.

Stowa kluczowe: stany emocjonalne, jezyki nowozytne, proces edukacji jezykowej
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Celem mojego artykutu jest przeanalizowanie wyrazow i wyrazen z zakresu biblio-
tekoznawstwa zawartych w Uniwersalnym stowniku jezyka polskiego pod red. Sta-
nistawa Dubisza (Dubisz, 2003). Interesuje mnie przede wszystkim to, ktore z nich
opatrzone sg w tym zbiorze kwalifikatorem bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznaw-
czy] (Dubisz, t. 1, 2003, s. LXXXVIII) oraz czy zawarte s3 w nim inne jednostki
leksykalne charakterystyczne dla wybranej dyscypliny naukowej, a sygnowane
odmiennymi kwalifikatorami lub nieopatrzone zadnym z nich. Rozwazania doty-
czace zebranego materiatu poprzedzg ustaleniami dotyczacymi obszaru badawczego
bibliotekoznawstwa oraz jego miejsca w obrgbie szeroko rozumianej wspotczesnie
bibliologii. W teoretycznej czgsci rozwazan wyjasnie rdwniez pojecie kwalifikator,
przedstawie rozwdj tego typu informacji w stownikach i wskazg¢ moment w historii
leksykografii polskiej, w ktorym w zbiorach leksykograficznych pojawia si¢ skrot
bibliot., czyli informacja, ze pewna jednostka leksykalna typowa jest dla biblioteko-
znawstwa, czy tez ma charakter bibliotekoznawczy.

W duzym powojennym Stowniku jezyka polskiego pod red. Witolda Doroszew-
skiego bibliotekoznawstwo zdefiniowano jako nauke ,,0 formach i metodach pracy
bibliotekarskiej zwigzanej z organizacja i prowadzeniem bibliotek; bibliotekarstwo”

* Lidia Lewicka — absolwentka kierunku Bibliotekoznawstwo i Informacja Naukowa na Uniwersy-
tecie Szczecinskim. Od 1995 roku pracownik Biblioteki Gtownej Uniwersytetu Szczecinskiego,
obecnie Biblioteki Wydziatu Prawa i Administracji US. Doktorantka na Wydziale Filologicznym
Uniwersytetu Szczecinskiego. Zainteresowania badawcze — ksigzka i biblioteka w ujeciu jezyko-
znawczym, jezykowy obraz ksigzki we wspotczesnej polszczyznie oraz obecno$¢ stownictwa zwig-
zanego z bibliotekoznawstwem we wspotczesnym jezyku polskim; e-mail: ekolidka@wp.pl.
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(Doroszewski, t. 1, 1958, s. 484). W znacznie p6zniejszym od niego Stowniku wspoi-
czesnego jezyka polskiego pod redakcja naukowa Bogustawa Dunaja (Dunaj, 1996)
potraktowano interesujacy nas termin jako jednostk¢ homonimiczna. Bibliotekoznaw-
stwo I zostalo w nim zdefiniowane jako ,,dziat nauki o ksiazce, bedacy historyczna
i teoretyczng podstawa bibliotekarstwa i dziejach (sic! — dopisek — L.L.) bibliotek™
(Dunaj, 1996, s. 56), bibliotekoznawstwo Il potraktowano za$ jako synonim biblio-
logii' rozumianej w tym zbiorze jako ,,nauka o ksigzce, obejmujgca edytorstwo,
bibliografig, bibliotekarstwo, wiedze o ksiggarstwie i czytelnictwie; ksiegoznawstwo,
biblioznawstwo” (Dunaj, 1996, s. 56). W wydanym w 2000 roku Innym stowniku
jezyka polskiego pod redakcja Mirostawa Banki wyjasniono, ze bibliotekoznaw-
stwo ,,to nauka o metodach pracy bibliotekarskiej i prowadzeniu bibliotek” (Banko,
2000, s. 92). W stowniku tytutowym, opracowanym pod redakcja Stanistawa Dubi-
sza a pochodzacym z 2003 roku, przy terminie bibliotekoznawstwo umieszczono
kwalifikator nauk.Joznawstwo, nauka, naukoznawczy, naukowy] (Dubisz, t. 1, 2003,
s. LXXXIX) 1 wyjasniono, ze jest to ,,nauka o teoretycznych podstawach bibliote-
karstwa i dziejach bibliotek” (Dubisz, t. 1, 2003, s. 249). W najnowszym zbiorze
leksykograficznym, czyli dostgpnym w internecie Wielkim stowniku jezyka polskiego
pod redakcja Piotra Zmigrodzkiego przedmiotowe hasto réwniez zostalo opatrzone
kwalifikatorem nauk.[oznawstwo, nauka, naukoznawczy, naukowy] i objasnione jako
nauka zajmujaca si¢ ,,teoretycznymi i praktycznymi problemami dziatania bibliotek”
(Zmigrodzki, 2018), wywodzac jego pochodzenie od leksemow biblioteka oraz znaé.

Bardziej szczegotowo pojecie bibliotekoznawstwa rozpatrujg stowniki encyklope-
dyczne. W wydanym w roku 2011 Podrecznym stowniku bibliotekarza, opracowanym
przez Grzegorza Czapnika i Zbigniewa Gruszke, przy wspotpracy Hanny Tadeu-
siewicz, doprecyzowano, ze bibliotekoznawstwo to: ,,dyscyplina naukowa, nalezaca
do nauk spotecznych, zajmujaca si¢ badaniem bibliotek jako okre$lonego systemu
komunikacji spotecznej oraz roli tegoz systemu w szeroko pojetej kulturze. B.[iblio-
tekoznawstwo] jest jedna z subdyscyplin wchodzacych w sktad bibliologii” (Czapnik,
Gruszka, 2011, s. 43). Z kolei bibliologia we wspomnianym stowniku to: ,,komplek-
sowa dyscyplina naukowa (zespo6t dyscyplin), ktorej przedmiotem jest ksigzka i jej
funkcja spoteczna, badane w stadiach: produkcji, rozpowszechniania i uzytkowania
(czytelnictwa). B.[ibliotekoznawstwo] obejmuje: bibliografie, bibliotekarstwo i biblio-
tekoznawstwo, drukarstwo i dzialalnos¢ wydawniczg, iluminatorstwo, ilustratorstwo,
introligatorstwo, ksiggarstwo, ksiggoznawstwo, papiernictwo, rekopisoznawstwo”
(Czapnik, Gruszka, 2011, s. 35).

Najszerzej termin bibliotekoznawstwo opisany zostal w Encyklopedii ksigzki (Zbi-
kowska-Migon, Skalska-Zlat, t. 1, 2017). Czytamy w niej, ze bibliotekoznawstwo to:

1 Por. ,bibliotekoznawstwo [...] to samo co bibliologia”. Stownik wspotczesnego jezyka polskiego
(Dunaj, 1996, s. 56).
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dyscyplina badajaca i ustalajaca warunki oraz zasady sprawnego dzialania bibliotek
w aspekcie ich roznorodnych i zmieniajacych si¢ w czasie funkcji spotecznych. Przedmio-
tem badan sg wszystkie strukturalne elementy sktadajace si¢ na pojecie biblioteki jako
instytucji, tj. zbiory, czytelnicy (uzytkownicy), pracownicy biblioteczni, system organiza-
cyjny oraz baza materialno-techniczna. Elementy te bada si¢ w ich wzajemnym powigza-
niu i w odniesieniu do celéw, jakim majg stuzy¢. Bibliotekoznawstwo obejmuje badaniami
zaréwno pojedyncze biblioteki, jak tez ich réznorodne kategorie i sieci w uktadach kra-
jowych i migdzynarodowych w polaczeniu z ich otoczeniem spotecznym oraz in. syste-
mami komunikacji spotecznej. W B.[ibliotekoznawstwie] wyrdznia si¢ trzy podstawowe
warstwy jego materii naukowej. Na pierwsza sktada si¢ jego teoria, uogdlniajgca i sys-
tematyzujaca dyscypling, wciaz jeszcze malo opracowana i budzaca kontrowersje, ktora
zajmuje si¢ m.in. typologia i funkcja spoteczna bibliotek, metodologia dyscypliny, klasyfi-
kacja zbiorow, terminologia (definiowaniem pojec) itp. Druga (opisowa) obejmuje wiedze
o bibliotekach, ich przesztosci i stanie aktualnym oraz o procesach w nich zachodzacych.
Trzecia (pragmatyczna) — o wyraznym kierunku prakseologicznym, gromadzi doswiad-
czenie praktyki bibliotekarskiej i dazy do wypracowania najlepszych wzoréw organiza-
cyjnych, czynnosciowych (metodycznych), przedmiotowych i technicznych. Okresla si¢ ja
terminem bibliotekarstwo, ktore jest forma B.[ibliotekoznawstwa] stosowanego, a cz¢sto
takze jest z B.[ibliotekoznawstwem] utozsamiane (Zbikowska-Migon, Skalska-Zlat, t. 1,
2017, s. 389-390).

Majac na uwadze przedstawione powyzej definicje i odwotujac si¢ do wiasnego
dtugoletniego doswiadczenia zawodowego, przyjmuje w swoich rozwazaniach rozu-
mienie bibliotekoznawstwa zawarte w Encyklopedii ksigzki z 2017 roku. W zwigzku
z tym uznaj¢, ze bibliotekoznawstwo to dyscyplina wiedzy obejmujaca zakresem
swych badan biblioteke jako instytucj¢ petniaca na przestrzeni dziejow zmieniajace
si¢ funkcje spoteczne w nastgpujacych obszarach:

— typologia i funkcje spoleczne bibliotek (przyktadem wyrazéw i wyrazen nazy-
wajacych tego typu zjawiska sa m.in.: biblioteka publiczna, biblioteka uniwer-
sytecka, biblioteka zaktadowa, Biblioteka Narodowa, Biblioteka Jagiellonska,
ksigznica),

— zbiory wystepujace w réznych formach w procesie ich pozyskiwania, opra-
cowywania, magazynowania i udostepniania (czego przyktadem moga by¢
sformutowania typu: zakup, zamowic, akcesja, sygnatura, sygnatura akcesyjna,
klasyfikacja, ksiegozbior, volumen, wolumen, wolumin, folial, katalog, katalog
przedmiotowy, katalog dziatowy, kartoteka, fiszka, kodeks, kompendium, ksigzka,
ksiega, album, atlas, e-book, pergamin, zwdj, rekopis, klocek, dublet, baza da-
nych, czasopismo, dziennik, dwumiesigcznik, dwutygodnik, seria, bestseler, bialy
kruk, magazyn, regal, potka, zszywka, wypozyczy¢, wypozyczac),
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— czytelnicy jako spolecznos$¢ pozyskiwana przez biblioteki, poddawana ba-
daniom preferencji i zainteresowan czytelniczych, ujawniajaca tez réznego
rodzaju bariery czytelnicze (tu m.in. okre$lenia typu: ankieta, ankietowac, an-
kietowany, ankietowana, zainteresowania, czytanie, czytac, czytelnictwo, czytel-
niczka, czytelnik, uzytkownik),

— pracownicy biblioteczni z uwzglednieniem szczebli rozwoju zawodowego
obowiazujacych w bibliotekach naukowych (sa to m.in. nazwy typu: biblio-
tekarka, bibliotekarz, bibliotekoznawca, adiunkt, kustosz, magazynier, dyrektor,
kierownik),

— system organizacyjny bibliotek (np.: czytelnia, wypozyczalnia, agenda, dzial,
sie¢, siedziba, sekcja, filia),

— baza materialno-techniczna (np.: czytnik, komputer, drukarka, skaner, ksero-
kopiarka),

— wyodrebnianie i okreSlanie zakresu pojeé¢ charakterystycznych dla obsza-
réw badawczych zwigzanych z bibliotekoznawstwem (np.: bibliotekoznaw-
stwo, bibliotekoznawczy).

Klasyfikacja i opracowanie zbioréw bibliotecznych, niezb¢dne dla prawidlowego
przebiegu procesu udostepniania samych zbiorow i zawartych w nich informacji,
powoduje, ze bibliotekoznawstwo wkracza tez w zagadnienia z obszaru literaturo-
znawstwa czy edytorstwa. Z bibliotekoznawczego punktu widzenia ksigzka jest dla
mnie obiektem zainteresowania ze wzgledu na:

— warto$¢ historycznag (np. bialy kruk, cymelia, starodruki),

— cechy fizyczne (np. format, objetosc),

— forme¢ (np. zwdj, papirus, kodeks, e-book),

— zawarto$¢ (w celu trafnej klasyfikacji i przypisania do okreslonej dziedziny wie-

dzy, typu literatury badz wlasciwego kregu odbiorcow) oraz jako

— zrodto podstawowych elementow opisu bibliograficznego (np. tytuf, podtytud,
autor, redaktor, wspotautor, wydawca, wydawnictwo, wydawnictwo zbiorowe,
wydanie zbiorowe, strona, praca zbiorowa).

Jak wynika z powyzszych ustalen, stownictwo z zakresu bibliotekoznawstwa to
obszerny zbidr wyrazow i wyrazen opisujacych w roznych aspektach zbiory biblio-
teczne, miejsca ich udostgpniania, a takze ludzi, ktérzy te zbiory udostepniaja oraz
osoby, ktore z nich korzystaja.

Przejdzmy do kolejnego wstepnego zagadnienia, a mianowicie problemu kwalifi-
katoréw w stownikach. Wedtug definicji zawartej w Uniwersalnym stowniku jezyka
polskiego pod red. Stanistawa Dubisza kwalifikator to termin z zakresu edytorstwa,
objasniany jako: ,,informacja, zwykle w postaci skrotu, podawana przed niektorymi
definicjami w stowniku, encyklopedii, okreslajaca zakres uzycia danego wyrazu lub
jego charakter” (Dubisz, t. 2, 2003, s. 376). W artykule Bogdana Walczaka (1988,
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s. 413-422) pt. Kwalifikatory w stownikach jezyka polskiego warto zwroci¢ uwage na
nastgpujacg informacje:

system kwalifikatorow przeszedt w stownikach jezyka polskiego dtuga ewolucje. Pod
wzgledem formalnym rozwoj ten przebiegal od uwiktanych w tekscie wielowyrazowych,
okazjonalnych, czesto nieprecyzyjnych okreslen do kwalifikatorow uzywanych dzisiaj,
o ustalonej formie i sprecyzowanej funkcji. Momenty przelomowe w tym rozwoju wyzna-
czone sg przez stownik Troca, ktory pierwszy takie kwalifikatory wprowadzit i Stownik
wilenski, ktory je upowszechnit i ostatecznie ugruntowat ich uzycie.

Proby stosowania zalgzkowej formy kwalifikatorow mozna upatrywac juz w $re-
dniowiecznych glosach. W réznych zabytkach pismiennictwa odnajdujemy je przy
wyrazach o ograniczonym zasiegu terytorialnym, co pokazuje, ze najwczes$niej
uswiadamianymi obszarami roéznic w uzywaniu jezyka byly te dotyczace zrozni-
cowania terytorialnego. Renesansowy Leksykon Jana Maczynskiego (1564) zawiera
W miar¢ systematycznie stosowane kwalifikatory terytorialne i stylistyczne. Pojawia
si¢ w nim kwalifikator chronologiczny, ktory jednak okresla tylko stownictwo naj-
nowsze, neologizmy i nowotwory wyrazowe autora’. Kwalifikatory chronologiczne
w pelnym tego stowa znaczeniu, stuzace do dookreslenia archaizméw, wyrazéw
przestarzatych a takze slow najnowszych i neologizméw pojawity si¢ w Thesauru-
sie Grzegorza Knapiusza z 1621 roku. Przetom w zakresie kwalifikowania wyrazow
przyniost jeden z dwoch?® duzych oswieceniowych stownikow jezyka polskiego, mia-
nowicie Nowy dvkcjonarz, to jest Mownik polsko-niemiecko-francuski autorstwa
Michata Abrahama Troca wydany w 1764 roku w Lipsku. Innowacja wprowadzong
przez autora bylo zastosowanie skrotowych kwalifikatoréw jednowyrazowych,
wyrdznianych kursywa, wystepujacych w statym miejscu w obrebie artykutu hasto-
wego przed znaczeniem lub bezposrednio po wyrazie hastowym. Druga nowos$cia
wprowadzong przez Troca byty kwalifikatory w formie nieliterowego znaku graficz-
nego — gwiazdki. W konteks$cie badanego przeze mnie zagadnienia warto podkreslic,
ze to wlasnie w tym stowniku po raz pierwszy pojawily si¢ kwalifikatory w odnie-
sieniu do termin6éw specjalnych. Rozwiniecie tytutu dzieta: z przydatkiem przystow
potocznych, przestrog gramatycznych, lekarskich, matematycznych, fortyfikacyy-
nych, zeglaskich, towczych i inszym naukom przyzwoitych wyrazow (sic! — dopisek
L.L.), wskazuje na zakres terminéw zamieszczonych w tym zbiorze. Wsrod wymie-
nionych dziedzin nie zostata jednak wyszczegolniona interesujgca mnie terminolo-
gia z zakresu nauki o ksigzce. Z kolei wydany w latach 1807-1814 sze$ciotomowy
Stownik jezyka polskiego Samuela Bogumita Lindego, w poréwnaniu ze stownikiem

2 Chodzi o wyrazenie ,,moze by¢ zwan”.

3 W tym okresie oprocz stownika Troca, powstat jeszcze Nowy wielki dykcjonarz autorstwa Piotra
Daneta, w ktérym czgs¢ polska opracowat prawdopodobnie Franciszek Kola.
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Troca, w dziedzinie kwalifikowania wyrazéw wykazuje pewien regres. Przelomowy
dla rozwoju systemu kwalifikowania wyrazow okazat si¢ dwuczgsciowy Stownik
Jezyka polskiego [...] wydany w Wilnie w 1861 roku staraniem i kosztem Maurycego
Orgelbranda®. Znajduje si¢ tu rozbudowany system kwalifikatorow ,,0 catkowicie
juz wspotczesnym ksztalcie formalnym, w komplecie zestawionych i objasnionych
na wstepie, na 0got jednoznacznych co do petnionej funkcji, stosowanych z zasady,
a nie sporadycznie. Spotykamy tu juz wszystkie do dzi§ uzywane typy kwalifikato-
row” (Walczak, 1988, s. 420). Sa wiec wsrod nich takze te spoteczno-srodowiskowe
i terminologiczne dotyczace terminow naukowych, jednak nadal nie ma kwalifikato-
row okreslajacych stownictwo z zakresu nauki o ksigzce i bibliotece. Zmian w tym
wzgledzie nie przynosi rowniez wydany w latach 1900-1927 o$miotomowy Sfow-
nik jezyka polskiego® autorstwa Jana Kartowicza, Adama Krynskiego i Wiadystawa
Niedzwiedzkiego ani tez wydany w latach 1958-1969 jedenastotomowy Sfownik
Jezyka polskiego pod red. Witolda Doroszewskiego®. Przetomowy z punktu widze-
nia badanego przeze mnie zagadnienia jest opublikowany w roku 2003 Uniwersalny
stownik jezyka polskiego pod redakcja Stanistawa Dubisza, w ktorym wsrod ponad
90 kwalifikatoréw profesjonalno-naukowych (Dubisz, 2003, s. XLIV) wystepuje
wreszcie kwalifikator bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznawczy] (Dubisz, t. 1, 2003,
s. LXXXVII).

Przejdzmy zatem do zasadniczej cze$ci rozwazan, czyli charakterystyki wyrazow
z zakresu bibliotekoznawstwa zawartych w tym ostatnim zbiorze. Znamienne jest, ze
wspomniany kwalifikator zostal uzyty do zaklasyfikowania bardzo nielicznej grupy
wyrazow. Pojawia si¢ on mianowicie w 30 artykutach hastowych zwigzanych z biblio-
tekoznawstwem, w obrebie ktorych wystepuje tacznie 27 bibliotekoznawczych jedno-
stek leksykalnych’. Sg to: akcesja — pod tym pojeciem miesci si¢: a) «przyjmowanie
i rejestrowanie ksigzek i czasopism wptywajacych do biblioteki»; b) «ksiega wpty-
woOw do biblioteki; ¢) «znak literowo-liczbowy umieszczony na ksiazce, oznaczajacy
wpisanie jej do ksiegi wptywow; sygnatura akcesyjna» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 33);
bibliografia rozumowana «bibliografia, katalog, w ktorych pozycje bibliograficzne
sg opatrzone notatka dotyczacg tresci dzieta» (Dubisz, t. 3, 2003, s. 1063); biblio-
teka podreczna «najczesciej uzywane ksigzki wydzielone z ogélnego ksiegozbioru,
z ktorych mozna korzysta¢ bezposrednio w czytelni przy bibliotece» (Dubisz, t. 3,
2003, s. 254; biobibliografia «bibliografia poswiecona jednemu autorowi, zawie-
rajagca dane biograficzne, informacje dotyczace opracowan twodrczosci autora oraz

Nazywany tez Stownikiem wilenskim.

(O N

Nazywany tez Sfownikiem warszawskim.
6 W stowniku tym pojawiaja si¢ kwalifikatory okreslajace nowe dyscypliny nauki oraz nowe dziedz-
iny aktywnosci ludzkiej, jednak nadal nie sg wyodrebniane okreslenia z dziedziny nauki o ksiazce.

7 Niektore jednostki leksykalne pojawiajg si¢ w dwoch roznych artykutach hastowych. Np. katalog
dziatowy odnotowany zostal zaréwno w artykule hastowym katalog jak i dziatowy.



Jednostki leksykalne z zakresu bibliotekoznawstwa... 19

doktadny wykaz jego dziet» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 263), biobibliograficzny ,,przym.
od biobibliografia: O Dane biobibliograficzne” (Dubisz, t. 1, 2003, s. 263), fiszka
«kartka w kartotece» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 912), foliat «ksigzka drukowana lub r¢ko-
pismienna w formacie folio; foliant» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 925), foliatowy ,,przym. od
folial (zwykle w zn. 2 bibliot. edytor.)” (Dubisz, t. 1, 2003, s. 925), foliant «ksigzka
drukowana lub rekopi§mienna w formacie folio» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 925), kata-
log dziatowy «katalog rzeczowy dzielacy pi$miennictwo na najogodlniejsze dziaty,
a w ich obrgbie segregujacy pozycje logicznie, chronologicznie lub alfabetycznie»
(Dubisz, t. 2, 2003, s. 71), katalog krzyzowy «katalog taczacy w jeden szereg alfabe-
tyczny hasta autorskie, tytutowe oraz tematyczne» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 71), katalog
przedmiotowy «katalog rzeczowy zawierajacy spis pisSmiennictwa utozonego alfabe-
tycznie wedtug tematéw» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 71), katalog rozumowany «biblio-
grafia, katalog, w ktorych pozycje bibliograficzne sa opatrzone notatka dotyczaca
tresci dzietay (Dubisz, t. 3, 2003, s. 1063), katalog rzeczowy «sposob uporzadkowa-
nia ksiegozbioru wedtug zawartosci tematycznej dziel» (Dubisz t. 3, 2003, s. 1113),
katalog systematyczny «katalog rzeczowy szeregujacy wedtug ustalonego schematu
opisy dokumentoéw wraz z symbolami klasyfikacji»” (Dubisz, t. 2, 2003, s. 71), klocek
«kilka ksigzek razem oprawionych» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 128), ksiegozbior pod-
reczny «najczesciej uzywane ksigzki wydzielone z ogoélnego ksiggozbioru, z ktorych
mozna korzysta¢ bezposrednio w czytelni przy bibliotece» (Dubisz, t. 3, 2003, s. 254),
kwartant a) «ksiega rekopis$mienna formatu kwarto, tj. o wysokosci grzbietu 20-30
cm» b) «ksigga duzego formatu» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 378), mikrokarta «karta kata-
logowa zawierajaca oprocz danych bibliograficznych mikroreprodukcje wybranych
fragmentow tekstu ksiazki» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 655), sygnatura «znak cyfrowy
lub literowy umieszczony na ksigzce, okreslajacy jej miejsce w bibliotece» (Dubisz,
t. 3, 2003, s. 1466), sygnatura akcesyjna «znak literowo-liczbowy umieszczony na
ksiazce, oznaczajacy wpisanie jej do ksiegi wpltywow» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 33), sys-
tem rzeczowy «sposob uporzadkowania ksiegozbioru wedtug zawartosci tematycznej
dziet» (Dubisz, t. 3, 2003, s. 1113), uktad rzeczowy «sposob uporzadkowania ksiggo-
zbioru wedtug zawartos$ci tematycznej dziet» (Dubisz, t. 3, 2003, s. 1113), wolumen
«jednostka introligatorska, biblioteczna, odrgbnie zszyta i oprawiona, obejmujaca
cato$¢ dzieta, jego poszczeg6lne czesci lub tomy» (Dubisz, t. 4, 2003, s. 493), volu-
men «jednostka introligatorska, biblioteczna, odrebnie zszyta i oprawiona, obejmu-
jaca cato$¢ dzieta, jego poszczeg6lne czesci lub tomy» (Dubisz, t. 4, 2003, s. 493),
wolumin «jednostka introligatorska, biblioteczna, odrebnie zszyta i oprawiona, obej-
mujaca catos$¢ dzieta, jego poszczegdlne czesci lub tomy; wolumen» (Dubisz, t. 4,
2003, s. 493), zszywka «zszyte w jedng cato$¢ numery czasopisma, arkusze akt itp.»
(Dubisz, t. 4, 2003, s. 1083).

Nalezy zauwazy¢, ze w wymienionej grupie 27 jednostek leksykalnych sa tez
takie, ktore majg podwojny kwalifikator. Nalezg do nich: folial, foliatowy z kwali-
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fikatorami bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznawczy], edytor.[stwo, edytorski] oraz
klocek z kwalifikatorami S$rod.[owiskowy, $rodowiskowo], bibliot.[ekoznawstwo,
bibliotekoznawczy].

W analizowanym stowniku zawarto grupe jednostek leksykalnych z zakresu
bibliotekoznawstwa opatrzonych innymi kwalifikatorami. Ponizej przytoczono przy-
ktady wyrazdw, ktorym przypisano odpowiednio kwalifikatory:

druk.[arstwo, drukarski]: elzewir «ksiazka wydana przez firm¢ Elzevierow, charak-
teryzujaca si¢ matym formatem, czystym drukiem i niskg cena» (Dubisz, t. 1, 2003,
s. 825), dsemka a) «format bibliograficzny ksiazki, ktérej arkusz po ztozeniu liczy
osiem kart» b) ,,format biblioteczny ksiazki, ktorej wysokos¢ wynosi 20-25 cmy» (Du-
bisz, t. 2, 2003, s. 1354),

edytor.[stwo, edytorski]: adres bibliograficzny«informacja o wydawcy, miejscu i cza-
sie wydaniu utworu» (sic! — dopisek L.L.) (Dubisz, t. 1, 2003, s. 16), adres wydawni-
czy«informacja o wydawcy, miejscu i czasie wydaniu utworu» (sic! — dopisek L.L.)
(Dubisz, t. 1, 2003, s. 16), edycja a) «ogloszenie dzieta drukiem, wydanie ptyty, ka-
sety itp.», b) «jednorazowy naktad dzieta, jednorazowe wydanie ptyty, kasety itp.;
takze: pojedynczy egzemplarz» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 787), faksymile «doktadna re-
produkcja dokumentu, r¢kopisu, rysunku, podpisu wykonana recznie, chemicznie lub
mechanicznie; reprint» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 872),

hist.[oria, historyczny]: annaly «dawne roczniki lub kroniki» (Dubisz, t. 1, 2003,
s. 87), ksylograf «ksigzka powstata z kart odbitych jednostronnie technika drzeworyt-
nicza, znana przed ksigzka drukowang» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 344);

inform.[atyka, informatyczny]: e-book «utwor literacki, praca naukowa itp. dostepne
w wersji elektronicznej» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 784),

Jez.[ykoznawstwo, jezykoznawczy]: leksykografia «ogo6t stownikow danego jezyka,
kraju, okresu itp.» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 418),

ksigzk.[owy]: czytelnictwo «czytanie publikacji drukowanych, ujmowane jako zja-
wisko spoteczne» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 542), dziefo «utwor literacki, naukowy, mu-
zyczny, artystyczny (zwykle duzej warto$ci)» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 763), ksiggozbior
«zbior ksiazek, rekopisow, drukdw; bibliotekay» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 343),
lit.[eraturoznawstwo, literacki]: autobiografia ,,opis wlasnego zycia, niekiedy ujety
w forme fabularng” (Dubisz, t. 1, 2003, s. 151), beletrystyka «utwory literatury pick-
nej, tworczos¢ prozatorska obejmujaca powiesé, nowelg, opowiadanie, reportaz lite-
racki» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 216), literatura brukowa «powiesci popularne, senniki,
horoskopy itp., petniace funkcj¢ rozrywkowa, przeznaczone dla masowego odbiorcy»
(Dubisz, t. 2, 2003, s. 454), fantastyka «tworczo$¢ literacka przedstawiajaca §wiat
i wydarzenia nierealne, nadprzyrodzone lub nalezace do odleglej przysztosci» (Du-
bisz, t. 1, 2003, s. 880),
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— nauk.Joznawstwo, nauka, naukoznawczy, naukowy]: bibliotekoznawca «specjalista
w dziedzinie bibliotekoznawstwa» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 249), bibliotekoznawczy
«zwigzany z bibliotekoznawstwem lub bibliotekoznawcg» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 249),

— pot.[oczny, potocznie]: bibliobus «autobus przystosowany do pelnienia funkcji bi-
blioteki objazdowej; bibliowdz» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 248), bibliowoz «autobus przy-
stosowany do pelnienia funkcji biblioteki objazdowej» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 249),
bryk «ksigzka zawierajaca streszczenie lektury szkolnej, rozwigzania zadan matema-
tycznych, thumaczenia tekstow obcych itp., uzywana przez ucznidow nieoficjalniex»
(Dubisz, t. 1, 2003, s. 332),

— pras.[a, prasowy|: dwumiesigcznik «pismo wychodzace co dwa miesiace» (Dubisz,
t. 1, 2003, s. 730),

— przestarz.[aly]: czytelnia «biblioteka, wypozyczalnia ksigzek», (Dubisz, t. 1, 2003,
s. 542),

— wrz.[¢dowy]: adiunkt «tytut zawodowy dyplomowanego pracownika dokumentacji
i informacji naukowej oraz bibliotekarstwa; takze: pracownik majacy ten tytub» (Du-
bisz, t. 1, 2003, s. 13—14), inwentarz «trwale sktadniki majatku jednostki gospodar-
czej; dobro, dobytek, mienie gospodarskie» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 1238), katalogowaé
«sporzadzac katalog, wpisywac, wlaczac¢ do katalogu» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 71), ku-
stosz «pracownik muzeum lub biblioteki opiekujacy si¢ zbiorami» (Dubisz, t. 2, 2003,
s. 372).

Nalezy doda¢, ze czg¢s¢ z tych jednostek leksykalnych — podobnie jak wyrazy opa-
trzone kwalifikatorem bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznawczy] — opatrzono wigcej
niz jednym kwalifikatorem. Wymieni¢ tu nalezy wyrazy, ktorym jednocze$nie przy-
pisano kwalifikatory

— druk.[arstwo, drukarski], edytor.[stwo, edytorski], np.: broszura a) ,,druk o niewiel-
kiej objetosci, sktadajacy si¢ z jednego lub kilku arkuszy (w Polsce do 4 arkuszy
drukarskich, tj. do 64 stron), zszyty przez grzbiet, zwykle w migkkiej oprawie papie-
rowej lub kartonowe;j”, b) «kazda ksigzka nieoprawiona lub w migkkiej, nietrwatej
oprawie» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 326), dodruk a) «dodatkowy druk czesci naktadu
dzieta z zachowaniem formy drukarskiej; dodrukowanie» [...], b) «pozycje wydaw-
nicze wydrukowane tag metoda» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 635), egzemplarz obowigzkowy
«egzemplarz ksigzki, czasopisma itp. dostarczany bezplatnie na podstawie przepisow
prawnych przez drukarni¢ lub wydawce $cisle okreslonym instytucjom (np. biblio-
tekom)» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 792), egzemplarz okazowy «bezptatny egzemplarz
ksigzki, czasopisma itp. wysytany przez wydawce w celach dokumentacyjnych lub
reklamowychy» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 792),

— przen.[o$ny, przeno$nie], pot.[oczny, potocznie], np.: cegla a) «ksigzka, na ktdra nie
ma popytu, ktora lezy w ksiggarni, nie znajdujac nabywcow» b) «ksiazka o duzej
objetosci, czesto niecickaway (Dubisz, t. 1, 2003, s. 376).
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Na koniec nalezy doda¢, ze wsrod badanych przeze mnie jednostek leksykalnych
jest tez dos¢ duza grupa wyrazow nieopatrzonych zadnym kwalifikatorem, a wigc
takich, ktére cho¢ upowszechnity si¢ w jezyku ogolnym, wcigz sg elementem stow-
nictwa z zakresu bibliotekoznawstwa. Wymienmy dla przykladu kilka takich jed-
nostek: album «ksiazka, zwykle ozdobnie wydana, zawierajaca reprodukcje dziet
sztuki, rysunki, fotografie, zwykle opatrzone tekstem objasniajagcym» (Dubisz, t. 1,
2003, s. 47); alfabetyczny «utozony wedtug kolejnosci liter alfabetu» (Dubisz, t. 1,
2003, s. 51); atlas «zbior map, tablic, rysunkow itp. wybranych tematycznie i wyda-
nych w formie ksigzki lub albumuy (Dubisz, t. 1, 2003, s. 142); autor «twdrca dzieta
literackiego, naukowego, dzieta sztuki, wynalazku itp.» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 157);
bestseler «ksigzka, ktora w okreslonym czasie cieszy si¢ nadzwyczajnym powodze-
niem, jest najchetniej kupowana, przynosi najwicksze zyski, niezaleznie od swych
wartosci artystycznych; takze: o takim utworze muzycznym, filmowym itp.» (Dubisz,
t. 1,2003, s. 224); biblioteka 1. «instytucja powotana do gromadzenia i udost¢pniania
ksiegozbioréw; takze: gmach, lokal takiej instytucji» 2. uporzadkowany ksiegozbior
zgromadzony w danej instytucji lub bedacy prywatna wiasnoscia» (Dubisz, t. 1,
2003, s. 249); bibliotekarz «pracownik biblioteki» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 249); cza-
sopismo 1. «pismo periodyczne wydawane w statych terminach (od tygodnika do
polrocznika)» 2. «egzemplarz takiego pisma» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 510); czytelnik
1. «ten, kto czytuje ksigzki, czasopisma itp.» 2. «ten, kto wypozycza z biblioteki
ksigzki do czytania w domu» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 542); dwutygodnik «czasopismo
wychodzace co dwa tygodnie» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 734); encyklopedia 1. «dzieto
obejmujace zbidr wiadomosci ze wszystkich dziedzin wiedzy lub z jednej dyscypliny,
utozony w hastach alfabetycznie lub rzeczowo» 2. «zbidér wiadomosci z zakresu
danej dyscypliny nauki lub z r6znych dziedzin» (Dubisz, t. 1, 2003, s. 832); literatura
1. «ogo6t dziet pisanych, nalezgcych do kultury danego narodu, danej epoki; pismien-
nictwo; takze: tworczo$¢ artystyczna wyrazona w stowie pisanym, obejmujaca proze,
poezj¢ i dramat; literatura pigckna» [...] 2. «ogot pismiennictwa z zakresu danej nauki,
specjalnosci, dotyczacy jednego zagadnienia» (Dubisz, t. 2, 2003, s. 454—455).

Przeprowadzone powyzej rozwazania sktaniaja do postawienia co najmniej kilku
wnioskow. Po pierwsze, ze slownictwo z zakresu bibliotekoznawstwa obejmuje
jednostki leksykalne opisujgce w roéznych aspektach na przestrzeni dziejow zbiory
biblioteczne, miejsca ich udostepniania, tych, ktorzy te zbiory udostepniaja, oraz ich
uzytkownikow.

Po drugie, stownictwo z zakresu bibliotekoznawstwa bardzo pdzno, bo dopiero
w XXI wieku, zaczeto by¢ w sposob systematyczny wyodrebniane w stownikach
jezyka polskiego za pomocg kwalifikatora bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznawczy].
Po raz pierwszy wprowadzono ten kwalifikator w Uniwersalnym stowniku jezyka
polskiego pod red. Stanistawa Dubisza. Odnajdujemy go réwniez w pdzniejszym od
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zbioru Dubisza, internetowym Wielkim stowniku jezyka polskiego pod red. Piotra
Zmigrodzkiego.

Po trzecie, wyrazow opatrzonych w dziele Stanistawa Dubisza kwalifikatorem
bibliot.[ekoznawstwo, bibliotekoznawczy] jest stosunkowo niewiele, co nie jest row-
noznaczne z tym, ze jednostek leksykalnych z tej dziedziny wiedzy w analizowanym
stowniku jest réwniez mato.

Po czwarte, stownictwo z zakresu bibliotekoznawstwa w Uniwersalnym stowniku
Jezyka polskiego czgsto posiada inne niz bibliotekoznawcze kwalifikatory albo — jako
stownictwo wspolnoodmianowe — nie ma zadnego kwalifikatora.

Po piate, r6zne sposoby kwalifikowania w stowniku Dubisza jednostek leksy-
kalnych obecnych na co dzien w jezyku zawodowym bibliotekoznawcow dowo-
dza, ze stlownictwo to jest wspdlnym dobrem wielu dziedzin wiedzy oraz jezyka
ogolnopolskiego.
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LEXICAL UNITS IN THE FIELD OF LIBRARY SCIENCE IN THE
UNIWERSALNY SEOWNIK JEZYKA POLSKIEGO, EDITED BY STANISLAW
DUBISZ

Abstract

The aim of the article is to analyze words and expressions in the field of library science con-
tained in the Uniwersalny stownik jezyka polskiego, edited by Stanistaw Dubisz. First of all,
I’'m interested in which of them have the library qualifier. Secondly, are there other lexical
units in the field of library science in this dictionary but with other qualifiers. Thirdly, are
there any words and expressions in the field of library science in the title dictionary that do
not have any qualifiers.

Keywords: expression, lexical unit, library science, qualifier, word
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Abstrakt

Celem artykutu byta analiza wyrazow 1 wyrazen z zakresu bibliotekoznawstwa zawartych
w Uniwersalnym stowniku jezyka polskiego pod red. Stanistawa Dubisza. Interesuje mnie
przede wszystkim to, ktore z nich opatrzone sa w tym zbiorze kwalifikatorem bibliot.[eko-
znawstwo, bibliotekoznawczy] oraz czy zawarte sg w nim inne jednostki leksykalne charak-
terystyczne dla wskazanej dyscypliny naukowej, a sygnowane odmiennymi kwalifikatorami
lub nieopatrzone zadnym z nich.

Stowa kluczowe: bibliotekoznawstwo, jednostka leksykalna, kwalifikator, wyraz,
wyrazenie
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DE LAS FORMAS FEMENINAS DERIVADAS
DE LOS SUSTANTIVOS PERSONALES MASCULINOS

1. Sobre la Competencia Morfolégic

La palabra, en cada acto de habla, se renueva y actualiza su significado en virtud de
la capacidad generadora de la interlocucion; es la suma de las distintas concepciones
del mundo, o dicho de otra manera, cada operacion sucesiva de conceptualizacion de
la realidad tiene su reflejo en el plano semantico, y — esto es lo que mas nos interesa
en el campo de la morfologia — a veces también dicha conceptualizacion puede aca-
bar impregnando sus constituyentes, que se nos vuelven huidizos si nos afanamos
en atraparlos mediante una taxonomia semantica sobre la base de un inventario de
procedimientos morfologicos estipulados, corrientes, segin una vision restricta del
significado, circunscrita a la combinatoria de los constituyentes de nivel inferior.

Lo que se puede calificar de enfoque algoritmico constante de las piezas morfologi-
cas, es decir, basado en la caracterizacion de los morfemas y lexemas como unidades
discretas con independencia del contexto o de determinadas variables socioculturales,
ha fracasado por obviar aspectos relativos a como nuestro conocimiento del mundo,
trufado de creencias, concepciones y, por qué no decirlo, de prejuicios en favor de la
masculinidad, subyace a la 1éxicogénesis.

Autores como Varela Ortega (1990) entienden que hay razones para postular que la
competencia morfologica, en razén de su especificidad, constituye un dominio com-

* Manuel Pérez Machado — pracownik w Katedrze Iberystyki i Latynoamerykanistyki Uniwersytetu
Szczecinskiego; e-mail: manuel.perez-machado@usz.edu.pl.
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petencial definido en el que se verifica el funcionamiento de un conjunto limitado y
describible de reglas sub-Iéxicas, esto es, pese a su inevitable interrelacion — o imbri-
cacion — con la sintaxis (valga la advertencia de que, aunque posee sus propias reglas,
estas no son independientes de la Gramatica); solo a la morfologia 1éxica le compete-
ria en ultima instancia decidir sobre la correcta formacion de una palabra generada.

Aunque la validez de este planteamiento es incuestionable dentro del sistema de la
lengua, no basta para dar cuenta de ciertos procedimientos morfoldgicos que no solo
se dilucidan mediante la comprension del funcionamiento de las Reglas de Forma-
cion de Palabras (RFP), en cuanto que la aplicacidon canonica de dichas reglas — aun
las mas elementales, como la flexién — no siempre garantiza la biunivocidad entre
forma y significado.

En una vision integradora de la representacion lingiiistica, de acuerdo con los pos-
tulados de la lingtiistica cognitiva, se apuesta por la caracterizacion de cada palabra
generada en el nivel discursivo como un concepto multifactorial, como una unidad
simbdlica que une un polo semantico y uno fonologico (Cuenca, Hilferty, 1999); segun
sea su grado de complejidad, en el nivel de la palabra se impondra la distincion entre
unidades simbolicas simples, como casa 0 madera, y unidades simbolicas complejas,
como casona o maderazo, en paralelo a lo que se verifica en el nivel sintactico entre
comey estd comiendo, por ejemplo. De manera que expresiones equivalentes a primera
vista (reparese, de momento, en camionero 'y camionera) responden necesariamente
a operaciones de conceptualizacion unicas que revelan el acceso a determinadas esfe-
ras de conocimiento, aun cuando algunos espacios sean comunes a varios vocablos.

2. La Morfologia Flexiva en la Lexicogénesis Discursiva

De acuerdo con la descripcion gramatical, cuyo cometido es proporcionarnos un mapa
de contornos cada vez mas definidos del sistema de la lengua con el fin de entender “la
estructura de las palabras, las formas en que estas se enlazan y los significados a los
que tales combinaciones dan lugar” (Real Academia Espafiola, 2009, p. 3), los mor-
femas flexivos se ocupan de gramaticalizar nociones contingentes (género, nimero y
persona, por ejemplo) a los temas sobre los que actiian, de ahi que, con toda logica, su
posicion natural suela estar en el limite exterior de la palabra, con algunas excepcio-
nes, como los adverbios de modo (/lanamente), y sin que haya cambio de significado
sobre la raiz, al contrario de lo que comporta la adjuncion de morfemas derivativos,
que modifican o alteran la sustancia de la base sobre la que actuan (libro > librucho).

No se puede reducir todo, no obstante, a una mera operacion de adjuncioén o con-
mutacion lineales. Si nos servimos de un ejemplo tan ilustrativo como sargenta, se
incurriria en una flagrante simplificacion si se zanjase el analisis afirmando que entre
esta palabra y sargento se establece una mera oposicion morfologica de naturaleza
flexiva. Tal enfoque analitico delataria, por tanto, una vision sesgada de la naturaleza
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de la comunicacién, puesto que atrae nuestro analisis hacia lo que acontece como
accidental en el plano lingiiistico, o sea, hacia la mera mocién de género.

Es innegable que la aplicacion de la pertinente RFP, tal como precisa al respecto
Lara (2016), permite obtener un educto bien formado con arreglo a criterios fonolo6-
gicos, morfologicos, morfofonologicos y morfotacticos previstos por el sistema de la
lengua. En cuanto a las capas semanticas que alberga una palabra, cabe sefalar que
lo que el citado autor denomina paradigmatizacion es cada uno de los significados
lexicograficos de una palabra por oposicion a otras, esto es, cuando la palabra esta
aislada de contexto (condiciones de emision) y cotexto (relacion con otras unidades
lingiiisticas), tal como se registran sus acepciones en los diccionarios, a semejanza de
compartimentos estancos.

En el nivel del enunciado, que es cuando la lengua se imbrica con la experiencia
humana y, por ende, decanta su significacion tltima, es constatable que la acepcion
que corresponde a perro en El perro de Juan queda supeditada a las circunstancias
enunciativas en que se inscribe el término: ya sea en referencia a un animal, ya sea
como sindénimo de vago u hombre ruin, lo habitual para que la operacion mutua de
codificacion-descodificacion se convalide — entre un emisor y su receptor — es recu-
rrir al trasfondo fisico inmediato o mediato al enunciado, asi como al conocimiento
que compartimos con otro hablante con respecto de la entidad designada.

Existen, no obstante, al margen del significado que pueda surgir de una experiencia
concreta — debido a su anclaje en unas coordenadas de enunciacion tinicas — eductos
dotados de gran fuerza sugestiva por el contenido sociocultural que logran evocar en
la mente de un hispanohablante, como es el caso del citado sargenta. Dentro de los
posibles contextos que cifien un signo lingtiistico, Escandell Vidal (1996) distingue,
entre otros, ademas del contexto fisico, “las cosas que estan a la vista o a las que un
signo se adhiere” (p. 30) y el contexto empirico, “los estados de cosas objetivos que
se conocen [...] aunque no estén a la vista” (p. 30), el contexto cultural, “la tradicion
cultural de una comunidad” (p. 30). Este ultimo, se ha de notar, es un contexto de
caracter transversal; subsiste a cualquier acto comunicativo posible, se asocia con el
sistema de la lengua en la transmision de significado, si bien es exogeno a ese, por
cuanto los patrones socioculturales varian de una cultura a otra. Este Gltimo es el que
propicia que el signo sargenta se revista de una significacion tan marcada.

3. Desplazamiento Semantico-Pragmatico

Entre el signo lingiiistico y el dominio extralingiiistico se puede dar una operacion
morfolégica mas creativa, de mayor calado interpretativo, esto es, mas afin al neolo-
gismo semantico — con fuerte motivacion cultural, recalquemos — que a la aplicacion
pautaday lineal de una regla dentro del sistema gramatical de la lengua. Varela Ortega
(2005) sefiala que algunos neologismos semanticos se fundamentan en la metoni-
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mia, a partir de una relacion por proximidad (un rioja, por ejemplo). La lingiiistica
cognitiva, bajo una perspectiva discursiva, asimismo ha ponderado la importancia
de la metonimia en cuanto mecanismo conceptual generador de significado. Croft y
Cruise (2004) entienden que la metonimia es “un perfil prominente de un concepto
que es diferente en términos contextuales del que habitualmente simboliza la palabra”
(p. 75). Mas adelante traen a colacion, citando a Langacker (1990), el interesante
concepto de zona activa. Aplicado a la metonimia de sargenta a partir de sargento,
tendriamos un desplazamiento de los rasgos masculinos al educto de género feme-
nino; la hibridacidon que presenta el vocablo generado es digna de estudio: pertenece
al género (gramatical) femenino, si bien, en puridad, los atributos que entraia se
adscriben en el espectro sociocultural al sexo masculino.

Del analisis se desprende que los limites entre la morfologia flexiva y la morfologia
derivativa pueden resultar difusos, en particular cuando el hablante opta por destacar
potestativamente, por mor de su intenciéon comunicativa, ciertos rasgos semanticos
prominentes conexos con la pragmatica, seguin iremos examinando en detalle en sec-
ciones sucesivas.

Entendemos, pues, que la marca -a, por infima que sea, ademas de su oficio prima-
rio en el sistema como sefialador de género gramatical, puede ser la marca resultante
de la generacion de un significado cuando el hablante se apoya en la pragmatica, la
cual opera en una dimension cognitiva independiente y extrinseca a la articulacion
interna de la lengua, es decir, mas relacionada con la realidad que envuelve al signo
lingiiistico que con el funcionamiento interno de este en el sistema.

A semejanza de lo que se corrobora para la derivacion apreciativa, cuando algunas
creaciones ingresan en el diccionario (bolsillo, maletin, colchon) tras haberse lexica-
lizado un significado que se aleja del que arroja la semantica lineal, sargenta ya esta
lematizado en el Diccionario de la lengua espariola, 23* ed., Real Academia Espa-
fiola (2014), en una de sus acepciones como “mujer corpulenta, hombruna y de dura
condicion”, en linea con lo que hemos apuntado acerca de la prominencia semantico-
pragmatica que surge de la masculinidad. Por consiguiente, cuestionando la operati-
vidad incondicional de la semantica composicional, que en Cuenca y Hilferty (1999)
se define como “la teoria semantica de los bloques Lego” (p. 69), se constata que la
interpretacion final de algunas unidades con mucha carga simbolica no se deriva de

“la simple suma de las caracteristicas de los constituyentes de nivel inferior” (Cuenca
y Hilferty, 1999, p. 67), lo que en el caso que estamos analizando vendria a ser la
suma del lexema y el morfema flexivo.

4. Acepciones Sistematicas (Semanticas) y Acepciones Distorsionadas (Pragmaticas)

Resulta sorprendente, en lo tocante al tratamiento lexicografico del lema sargenta,
que en ninguna de sus acepciones haya referencias al grado jerarquico que le podria
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corresponder a una mujer en una institucion militar: todo queda eclipsado por el
género masculino, omniabarcador. Por otra parte, el contexto, tanto lingiiistico como
extralingiiistico, refrenda —aunque no es imprescindible, en razén del simbolismo
sociocultural de la palabra-base — la interpretacion que adquiere la palabra en su
particular enunciado, extraido del Corpus de referencia del espariol actual (CREA),
Real Academia Espaifiola (1997):

Si hay algo que no soporto de mi condicion femenina es tener que someterme, con los
primeros calores, a esa prueba heroica que es la depilacion. Mientras los hombres lucen
orgullosamente sus vellosidades por el mundo, nosotras arremetemos contra nuestros pela-
jes con métodos dignos de un Torquemada, demostrando, una vez mas, que de sexo débil
nada. Porque ya me gustaria, ya, ver a nuestros aguerridos varones en calzoncillos y en fila
esperando a que la sargenta de turno les propine el paletazo fatal de cera ardiendo.

El espaiiol contemporaneo muestra predileccion por forjar estas creaciones a partir

de la proyeccion de rasgos masculinos de la palabra-base en razon de su ejemplaridad
(tanto encomidsticos como denigrativos), y cuya composicionalidad semantica resulta
desconcertante en un primer lance siempre que soslayemos el concurso de la prag-
matica. Abundan los neologismos y deslizamientos de este cufio en ciertos estratos
sociolingiiisticos, algunos ya lexicalizados, aunque no siempre el Diccionario de la
lengua espariola, 23" ed., Real Academia Espaiiola (2014), opta por incorporar todas
las acepciones que acoge el imaginario colectivo: tora: “mujer decidida y valiente”,
“mujer fuerte y saludable”; camionera: solo como “persona que conduce un camion”,
parienta, pichona, perica, bollera: “lesbiana”, tenienta: a diferencia de sargenta, mis-
teriosamente si existe el femenino equipolente, si bien pugna la acepcion “mujer del
teniente” con la mas imparcial “oficial de graduacién inmediatamente superior al
alférez e inferior al capitan”, etc.

Entre otras creaciones que — quizd atn —no constan en el Diccionario de la len-
gua espanola, 23" ed., Real Academia Espafiola (2014), comolematizadas, si bien
muy arraigadas en la lengua coloquial del espafiol de Espaiia, vale la pena reparar,
pongamos por caso, en la fuerte connotacion que revisten /oba (depredadora sexual),
portera (chismosa) y camionera (mujer ruda) en sus respectivos contextos, habida
cuenta de que los términos masculinos, lobo, portero y camionero, son los que dotan
de fuerza discursiva, como se observa en ejemplos obtenidos del Corpus del Espariol
del Siglo XXI (CORPES), Real Academia Espaifiola (2016), a los correspondientes
vocablos femeninos:

— Otra noticia que no supe como digerir era la escasez de compaieras arrebatado-

ras, mujeres turbadoras, lobas seductoras.

— La quimica ha empezado a hacer efecto. El Nasty Boys esta a tope. Walter y yo

le sacamos el cuero a todo el que entra y sale. El que mas o el que menos es un
poco portera, como yo.
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— Lo dicen porque visto cuero y digo tacos. Incluso hay gente que dice que parezco

una camionera (Espaiia).

El poder evocador es evidente. Solo andando el tiempo se sabra si otras creaciones
acaban teniendo estatuto léxico en el corto o medio plazo, como el caso del contro-
vertido término miembra, incorporando bien una acepcion recta (sistematica) bien
una acepcion distorsionada (pragmatica, con su consiguiente carga inherente de mas-
culinidad). De los 19 resultados que arroja el CORPES, Real Academia Espafiola
(2016), para miembra (cinco de ellos provenientes de Espafia, ninguno de ellos exento
de polémica), se desprende que en el espaiiol de América su uso estd normalizado
y asentado en el plano de la lengua, esto es, como morfema flexivo femenino de un
supuesto lexema miembr-, generado como resultado del empleo paritario de la lengua:

— La Profesora Ariadna Nufiez, violinista que termin6 su carrera en la Universidad
de Puerto Rico. Es miembra de la Orquesta Sinfonica Nacional y profesora de su
instrumento en el Instituto Nacional de Musica (Panama).

— Dela Vega se ha referido al debate sobre la palabra ‘miembra’ al preguntarle una
periodista ‘si cree, como Bibiana Aido, que la Real Academia Espafiola (RAE)
no acepta la palabra ‘miembra’ por machismo’ (Espaiia).

5. Igualacion Sociolingiiistica

Resulta sencillo pronosticar que a medida que los rasgos masculinos y los femeninos
se vayan neutralizando en los pares menos sujetos a la influencia de la pragmatica,
esto es, cuando acabe preponderando la pura alternancia de género (lingiiistica) y no
la asimetria por discriminacion sexual a partir de la lente deformante de la masculi-
nidad (una especie de distorsion pragmatica), o dicho de otro modo, cuando la signi-
ficacion del lexema se mantenga inalterada con independencia del morfema flexivo
que se le adjunte, serd preciso manejar otra segmentacion para estas palabras: una
consecuencia natural sera, por tanto, que la mocion de género, dada su condicion de
accidental, contingente o extrinseca al significado, estara arbitrada por el sistema de
la lengua, lo cual redundara en la vertiente denotativa de los vocablos.

El hecho de que una palabra como jefe deba segmentarse como jef-e (Varela Ortega
2005, p. 27), y no como jefe (en un estado anterior a la conciencia sociolingiiistica
contemporanea no se le asignaba ningtn valor a la vocal final), implica que uno de
los oficios vicarios del sistema de la lengua, como testigo diacrénico de la igualacion
de los roles en sociedad de hombres y mujeres, consiste en visibilizar las contrapartes
de género femenino, de ahi que no deberian causar extrafieza términos como jef-a,
médic-a, juez-a y otros. Lledoé Cunill (2002) se sirve del término feminizacion para
retratar el fendmeno sociolingiiistico por el cual un oficio, que en épocas pasadas
estaba vedado a las mujeres, debe quedar reflejado en el diccionario con su correspon-
diente marca de género femenino. Una vez diluida la tension sexista que podian pre-
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sentar términos como ministra, presidenta en tiempos pasados, Lledé Cunill (2002)
opina que no hay razones para diferir la inclusion de palabras que en apariencia aten-
tan contra el buen gusto, y argumenta que “es previsible que el dia que haya muchas
gerentas’ y ‘escribientas’ acaben denominandose asi” (p. 4).

Se alcanza, de ese modo, este estadio ideal, este equilibrio genérico —y, consi-
guientemente, identitario —, una vez se hayan expurgado connotaciones negativas de
la base léxica, en tanto que este fenomeno todavia esta pendiente de concrecion en el
apartado lexicografico para otras palabras ya mencionadas.

En conclusion, la mayoria de los casos, denigrantes para la mujer, traslucen el
predominio del elemento masculino en la formacion o visibilizacién de palabras de
género femenino. En el apartado de las profesiones, ocupaciones y oficios, parece
que el Diccionario de la lengua espariola, 23" ed., Real Academia Espafiola (2014),
va contrarrestando la tendencia de definir ¥ en funcion de X; con todo, la explicacion
que nos ocupa pasa por indagar qué haces de rasgos semanticos, ajenos al sistema de
la lengua, invocamos en nuestra mente como hablantes, en la produccion, y evocamos
como oyentes, en la subsiguiente interpretacion, en lo referente a estas construccio-
nes de cufio tan peculiar. Mucho antes de que la correccion sociolingiiistica entre
en escena, es preciso investigar, en linea con lo que sostienen los cognitivistas, qué
simbolizan las palabras (en el mundo), con preeminencia sobre qué significan (en el
diccionario).

3

6. Indisociabilidad Discursiva entre Semantica y Pragmatica

En el plano de la comunicacion es una empresa imposible, casi de laboratorio, des-
lindar los aspectos connotativos de los denotativos, ya que en el decurso de la expe-
riencia humana —tal como concurren ambos en el nivel discursivo — son componentes
indisociables. El objetivo, por tanto, es brindar una vision mas amplia de la importan-
cia ocasional que adquieren los mecanismos de la morfologia flexiva en la generacion
de significados integrales que involucren a todos los participantes en un acto comuni-
cativo, justo cuando se entreveran semantica y pragmatica.

Una palabra flexionada como bollera, segmentable como boller-a, podria conside-
rarse, segun Escandell Vidal (2004), una unidad compleja, una combinacién menor
que la oracion segun el analisis de la semantica composicional, que cumple los cri-
terios estrictos de gramaticalidad; con todo, al reconocer las limitaciones de la mera
combinatoria, la propia autora ya nos avanza que no todo el significado proviene de
la semantica, y establece la relacion de continuidad —y de mutua necesidad — que se
da entre significado-semantica, en el ambito del sistema, e interpretacidn-pragmatica,
en referencia a factores contextuales y situacionales.

Cuando el estudio de los factores pragmaticos se aborda dentro de un marco meto-
dologico, mediante el sondeo de como se desenvuelve el conocimiento humano y en
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conjuncion con los engranajes del sistema lingiiistico, en un proceso constante de
integracion, entra en juego la lingiiistica cognitiva. Escandell Vidal (2004) entiende
que “a la Pragmatica le compete establecer cuales son los sistemas cognitivos, los
principios, los procesos y los mecanismos que subyacen a dicha integracion” (p. 36).

Para la lingiiistica cognitiva, la cual se ocupa de la representacion lingiiistica en
su relacion con la cognicion general humana (negando, como es sabido, la existencia
de un modulo aislado para la lengua), bollera se trataria de una unidad simbolica
compleja, de acuerdo con Cuenca y Hiferty (1999). Precisan Croft y Cruise (2004) al
respecto que el lingiiista cognitivo se pregunta qué simbolizan las palabras, en lugar
de qué significan. En el nivel de la interpretacion, las palabras que venimos anali-
zando estan impregnadas, pues, de matices extralingiiisticos que se adhieren al signo.

El siguiente cuadro sinoptico, figura 1, en el que se consignan dos aproximaciones
a la morfologia flexiva, no refleja una division tajante entre significado e interpre-
tacion; antes bien, se consigna en qué modo el despliegue de la cogniciéon humana
incide en la codificacion ultima del significado, de modo que se verifica el transito del
nivel significativo al interpretativo:

Figura 1. Indisociabilidad discursiva entre semantica y pragmatica

Significado Interpretacion
Alcance del DENOTACION DENOTACION + CONNOTACION
significado
Nivel basico en Palabra-oracion Enunciado
el plano textual
Ambito operativo | Semantico-sistematico Pragmatico-discursivo

Como un continuum, interrelacion

Nocion de Discreta / semantica A
.. . . entre el polo semantico y el polo
palabra composicional (lineal, sumativa) , .
fonologico
., Mediante un algoritmo, se deriva | Dominios cognitivos, vinculacion
Relacion con . .
el significado de una unidad con otras palabras-concepto que
otros formantes . . .
alabras compleja a partir de las unidades | perfilan el alcance real de su
yPp simples que la componen significado
Conocimiento o
) e Lingiiistico + contextual
que se activa en | Lingiiistico s
(conocimiento del mundo)
el hablante

A partir de la prominencia léxico-
Adjuncion lineal de un morfema | pragmatica de la base, se destaca un
flexivo a una raiz, sin alteracién |rasgo conexo con la concepcion del
de su significado mundo que profesa el hablante; hay
una distorsion del significado

Operacion léxica
subyacente

Es preciso advertir, como punto focal, que la division propuesta entre denotacion
y connotacion no se da en la interaccion comunicativa; se sefiala en Cuenca y Hil-
ferty (1999) lo siguiente al respecto: “Es, por tanto, importante insistir en la natu-
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raleza inherentemente enciclopédica de la semantica, lo que nos lleva a no disociar
los aspectos denotativos (estrictamente l€xicos) de los connotativos (tradicionalmente
considerados como atribuibles al contexto, a lo pragmatico)” (p. 70).

Andlogas consideraciones se han de formular con respecto al conocimiento que se
activa en el hablante, de naturaleza fundamentalmente asociativa. En el ambito de la
constitucion de la palabra, el usuario competente de la lengua observa las posibili-
dades combinatorias que le brinda el sistema, con sus correspondientes restricciones
semanticas, sintacticas y fonicas, segun se detalla en Varela Ortega (1990). En una
operacion de integracion con la realidad que pretende re-presentar por conducto de
la lengua, el usuario trasciende el sistema para negociar, ulteriormente, un significado
mediatizado por su interaccion comunicativa, lo que equivale a decir, una vez mas,
que la interpretacion final no solo depende de la estructura de la lengua, sino de su
coaptacion a su momento de enunciacion.

En lo tocante al ambito discursivo, se hace preciso trazar un eje divisorio entre
oracion y enunciado; Escandell Vidal (1996) puntualiza que en la primera “su con-
tenido semantico depende de su estructura” (p. 29), mientras que la interpretacion
del segundo “depende de su contenido semantico y de sus condiciones de emision”
(p. 29). En linea con la lingiiistica cognitiva, la autora nos pone, pues, sobre la pista
de la importancia que tiene que cada palabra cobre vida en su porcion textual.

7. Dominios Cognitivos y Reorganizacion Semantica

En la lingiiistica cognitiva se emplea el término dominio, en sentido extenso, para
explicar las relaciones semantico-pragmaticas que contrae una palabra, en calidad de
nodo conceptual, respecto de otras palabras-concepto de orden superior que, en con-
secuencia, presuponen un ambito de conocimiento mas general del mundo. Ibarretxe
Antufiano (2013) ejemplifica como la palabra vela, en tanto concepto dotado de unas
caracteristicas con grado variable de especificidad, precisa para su interpretacion
(designacion + significacion) del eventual campo cognitivo en el que se inscribe o con
el que de algun modo se vincula (iglesia, casa, tarta); es evidente que la imagen que
se evoca en la mente del receptor de un eventual mensaje varia en funcion del fondo
0 marco: es probable que se infunda la imagen de que una vela de iglesia serd mas
gruesa que una vela de tarta de cumpleafios. Precisa Ibarretxe Antuiiano (2013), en
relacion con la antedicha naturaleza enciclopédica de la semantica, que “cualquier
concepto ha de entenderse siempre no solo como una simple ‘designacion’ (un perfila-
miento), sino también como una ‘significacion’ en términos estructuralistas” (p. 249).
Se defiende, de ese modo, un esquema multidimensional que atina lengua y mundo,
y que presupone, en palabras de Cuenca y Hilferty (1999), que “los conceptos no
existen en el vacio, sino en relacidon a otros ambitos de conocimiento méas generales”

(p. 71).
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Esta concepcion de un funcionamiento fluido de las palabras, mas acorde con la
organizacion del mundo en funcion de criterios de raigambre antropoldgica, antes
que netamente lingiiisticos, va mas alla de agrupaciones bajo campos semanticos,
los cuales no son mas que cajones estancos ideados por el estructuralismo, cuya uti-
lidad se circunscribe a la taxonomia de las palabras con fines lexicograficos, esto
es, a su confinamiento a los diccionarios: estos, a menudo, parecen cementerios de
palabras. Croft y Cruise (2004) sostienen que, ademas de la insuficiencia descriptiva
de la semantica estructural en términos de la magnitud de la experiencia humana, la
organizacion del Iéxico en la mente humana tampoco se dilucida mediante los rasgos
semanticos de la semantica léxica ni por las condiciones veritativas de la tradicion
logica.

Retomando el ejemplo de sargenta para hacer una recapitulacion de este articulo,
se puede concluir que la ductilidad pragmatico-discursiva de la base 1éxica sargento
es la que propicia la acufiacion del nuevo término, habida cuenta de que mas alla de
la semantica léxica —la semantica del sistema de la lengua — gravitan ciertas conno-
taciones asociadas, en la mente del hablante, a la base conceptual sargento. Estas
connotaciones —marcos, dominios —, se hallan fuera del diccionario, salvo cuando
estan recogidas como acepciones por su grado de convencionalizacidon; no obstante,
ciertos rasgos idiosincrasicos no dejan de sentirse con fuerza en nuestra cultura
(dominio, disciplina férrea, humor destemplado, y quiza incluso violencia para sar-
genta), y eventualmente se pueden activar en el nivel discursivo, lo cual demuestra
que la conciencia Iéxica del hablante es, en esencia, fluida, adaptativa, en sintonia
con el momento de enunciacion, en ningln caso cristalizada. Este conjunto de mar-
cos 0 dominios, que acaban por perfilar el significado de la palabra empleada en su
momento discursivo, ha recibido el nombre de guion (Croft, Cruise, 2004).

Conclusiones

Se ha examinado como la marca morfolégica —a se asocia a una serie de signifi-
cados connotativos: estos significados se deben a la imagen cognitiva relacionada
con el producto final de un proceso analogo al de la derivacion, con la salvedad de
que la palabra creada se logra por conducto de la morfologia flexiva. Se trata de
tender puentes entre el sistema y el uso, vale a decir, entre lo codificado y lo sujeto
a interpretacion.

En definitiva, por una parte, sin menoscabo en absoluto de la importancia del gene-
rativismo en la caracterizacion atinada de los procedimientos morfologicos mediante
la aplicacion pautada de una serie de reglas (fonologicas, sintacticas y semanticas)
que garantizan la gramaticalidad de los eductos; y por otra parte, en lo que respecta
a la interpretacion, teniendo presente que en el analisis textual es licito superar la
limitacion operativa que supone trabajar con campos semanticos, herencia de los
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estudios de semantica estructuralista, en este trabajo se ha defendido que la (re)orga-
nizacion conceptual de la realidad que preconiza la lingiiistica cognitiva da cuenta
satisfactoriamente de numerosos fendmenos desde el nivel morfofonoldgico y hasta
su interpretacion ulterior. El rendimiento de este enfoque es innegable en particular
en lo concerniente a los casos denominados periféricos, aquellos que no puede carto-
grafiar el sistema de la lengua, esto es, que se resisten a un analisis semantico basado
en la combinatoria de constituyentes de nivel inferior.

Nos hemos limitado en este articulo, por tanto, a demostrar que la lexicogénesis
comienza en un nivel tan elemental como la morfologia flexiva; aparte de la mocion
de género, arbitrada por el sistema, hay que advertir la distorsion semantica que refleja
la contraparte femenina de algunos términos de género masculino: a diferencia de
lo que ocurre en la morfologia derivativa, que cuenta con un inventario de sufijos
previstos en el sistema y que colorean el significado de la base a la que se agregan,
en el caso de estas creaciones tan peculiares la transformacion semantica de la base
léxica corre a cargo del hablante, quien transfiere, desplaza o proyecta algunos rasgos
socioculturales, extrinsecos al sistema de la lengua, incardinados en la tradicion de
una comunidad de hablantes.

Bibliografia

Cuenca, M.J., Hilferty, J. (1999). Introduccion a la lingiiistica cognitiva. Barcelona, Espaiia:
Ariel.

Croft, W., Cruse, D. (2004). Cognitive linguistics. Cambridge, RU: Cambridge University
Press.

Escandell Vidal, M.V. (1996). Introduccion a la pragmatica. Barcelona, Espafia: Anthropos.

Escandell Vidal, M.V. (2004). Fundamentos de semantica composicional. Barcelona, Espaia:
Ariel.

Ibarretxe Antufiano, I. (2013). La lingiiistica cognitiva y su lugar en la historia de la lingiiis-
tica. Revista Espariola de Lingiiistica Aplicada, 26, 245-266.

Langacker, R. (1990). Concept, Image, and Symbol: The Cognitive Basis of Grammar. (Cog-
nitive Linguistics Research 1.). Berlin-New York: Mouton de Gruyter.

Lara, L. (2016). Teoria semdntica y método lexicografico. Ciudad de México, México:
El Colegio de México, Centro de Estudios Lingiiisticos y Literarios.

Lled6 Cunill, E. (2002). Ministras, arrieras y azabacheras. De la feminizacion de tres lemas
en el DRAE (2001). Espéculo. Cajetin de la lengua. Recuperado de: http://webs.ucm.es/
info/especulo/cajetin/lledo.html (20.04.2018).

Real Academia Espaiiola (2009). Nueva gramatica de la lengua espariiola, 3 vols. Madrid,
Espafia: Espasa.

Real Academia Espafola (2014). Diccionario de la lengua espariola, 23* ed. Madrid, Espaiia:
Espasa.

Real Academia Espaiiola (1997). Corpus de referencia del espaiiol actual (CREA). [en linea].
Recuperado de: http://corpus.rae.es/creanet.html (20.04.2018).



38 Manuel Pérez Machado

Real Academia Espafiola (2016). Corpus del Espariol del Siglo XXI (CORPES) [en linea].
Recuperado de: http://web.frl.es/CORPES/view/inicioExterno.view (22.04.2018).

Varela Ortega, S. (1990). Fundamentos de morfologia. Madrid, Espafia: Sintesis.

Varela Ortega, S. (2005). Morfologia léxica: La formacion de palabras. Madrid, Espaiia:
Gredos.

ASPECTS OF WORD FORMATION IN THE LIGHT OF
COGNITIVE LINGUISTICS. THE CASES OF FEMININE NOUNS DERIVED
FROM PERSONAL MASCULINE NOUNS

Abstract

The present article demonstrates the importance of cognitive linguistics when analyzing
feminine nouns created from the projection of masculine traits on their feminine counterpart.
In a phenomenon analogous to metonymy, the purpose of this article is to interpret new
lexical forms achieved through the inflectional morphology as a pragmatic alternative to the
derivative morphology.

Keywords: morphology, flexion, derivation, word formation, cognitive linguistics, pragma-
tics, sociolinguistics, nouns, male, female, masculine, feminine

ASPEKTY GENEZY SLOWOTWORCZEJ
W SWIETLE JEZYKOZNAWSTWA KOGNITYWNEGO.
NA PRZYKELADZIE ZENSKICH FORM WY WODZACYCH SIE
OD MESKICH RZECZOWNIKOW OSOBOW YCH

Abstrakt

W artykule zwrocono uwage na znaczenie lingwistyki kognitywnej. W tym celu przepro-
wadzono analiz¢ procesu tworzenia zenskich form, na ktére projektuje si¢ odpowiadajace
im cechy meskie. Jest to mozliwe dzigki zastosowaniu zabiegu analogicznego do metonimii.
Przedmiotem niniejszego wywodu jest interpretacja znaczenia nowych form leksykalnych,
uzyskanych poprzez morfologi¢ fleksyjna jako pragmatyczng alternatywe dla morfologii
derywacyjne;j.

Stowa kluczowe: morfologia, fleksja, derywacja, stowotworstwo, jezykoznawstwo
kognitywne, pragmatyka, socjolingwistyka, rzeczownik, meski, zenski
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Metodologia kognitywna dostarcza narzedzi analitycznych ktore mozna skutecznie
stosowa¢ w wielu obszarach badan jezykoznawczych, takze porownawczych. Zapew-
niajac dostep do subtelnych, cho¢ czgsto niezwykle istotnych szczegotow zawartosci
semantycznej badanych wyrazen, narzedzia te nie tylko pozwalaja na przeprowadze-
nie bardziej wnikliwej analizy, ale przede wszystkim odkrycie motywacji istniejacych
podobiefistw i réznic. Zrédlem wspomnianych motywacji sa czesto schematy, ktore
porzadkujg zawarto$¢ semantyczng poréwnywanych wyrazen, nadajgc im okreslong
strukture i sankcjonujac wystepowanie tychze wyrazen w okreslonych kontekstach.
Zastosowanie metodologii kognitywnej umozliwia porownanie struktury jezykow na
abstrakcyjnym poziomie schematow.

Terminu ,,metodologia kognitywna” uzywam tu w bardzo szerokim znaczeniu.
Kognitywizm jako dziedzina obejmujaca wiele teorii proponuje tez réznorodne narzg-
dzia badawcze. W przedstawionej w niniejszej pracy analizie wykorzystuje glownie
aparat badawczy zaproponowany przez R.W. Langackera (2009) na ptaszczyznie gra-
matyki kognitywnej. Odnoszg si¢ takze do koncepcji schematow M. Johnsona (1987)
1 G. Lakoffa (1987) oraz, w mniejszym zakresie, do koncepcji uktadow schematycz-
nych L. Talmy’ego (2000).

Celem niniejszej pracy jest wskazanie, w jaki sposob badania poroéwnawcze
prowadzone z perspektywy kognitywnej mogg przyczynié¢ si¢ do szerszego opisu
kategorii przyimka, w tym przypadku — angielskiego przyimka for oraz do odkry-

* Katarzyna Rudkiewicz — pracownik w Instytucie Anglistyki Uniwersytetu Szczecinskiego; e-mail:
katarzyna.rudkiewicz@usz.edu.pl.
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cia tych elementéw wspolnego schematu, ktore motywuja jego liczne ekwiwalenty
w jezyku polskim.

1. O jakim schemacie mowa?

Badajac zawartos¢ semantyczng poszczegdlnych wyrazen nalezy uwzglednic¢ rézne
rodzaje schematow, ktore organizuja jej strukture. W interpretacji kognitywnej
schematy zawsze maja charakter emergentny, co oznacza, ze zawsze wylaniajg si¢
z doswiadczenia uzytkownika, czy to na etapie przedjezykowym, w wyniku rézno-
rakich do$wiadczen percepcyjnych (jak schemat wyobrazeniowy czy uktady schema-
tyczne), czy jezykowym — w efekcie wyabstrahowania szkieletowych reprezentacji
z wyrazen pojawiajacych sie w uzusie (jak schemat znaczeniowy czy konstrukcyjny).
Warto podkresli¢, ze schematy te nie istniejg niezaleznie od siebie, cho¢ kazdy orga-
nizuje strukture semantyczng pod nieco innym wzgledem. Jedno z podstawowych
zatozen kognitywizmu — zatozenie o poznawczym charakterze jezyka (Lakoff,
1991) — pozwala przyjaé, ze analiza konkretnych przyktadow uzy¢ wyrazen jezyko-
wych umozliwia dotarcie do struktur pojgciowych na wyzszym poziomie abstrakcji
(schematow) i odkrycie elementéw wplywajacych na proces ksztattowania znaczen.

W przedstawionej analizie dotyczacej przyimka for oraz jego polskich odpowied-
nikow odwotuje si¢ w pierwszej kolejnosci do schematow wyobrazeniowych. Defi-
niowane s3 one jako powracajace wzorce naszych do§wiadczen sensomotorycznych,
ktore spajaja w jedna strukturg¢ cale nasze doswiadczenie naszego do$§wiadczenia,
w tym mentalnego (Johnson, 2005, s. 18-19). Langacker zwraca uwage, iz sa to
schematy aktywnos$ci mentalnej wyabstrahowane z codziennego dos$wiadczenia
somatycznego, szczeg6lnie z doswiadczenia postrzegania wzrokowego, przestrzeni,
ruchu i sity (Langacker, 2008, s. 56). Zdaniem niektorych kognitywistow (Lakoff,
1987; Johnson, 1987; Johnson, 1990; Hampe, 2005) mozna na tej podstawie wyroznié
zbior schematow wyobrazeniowych. Z doswiadczenia przestrzeni fizycznej, na przy-
ktad, wyltonione zostajg schematy: ,,gbéra—dot”, ,,przéd—tyt”, ,,lewy—prawy”, ,,blisko—
daleko”, ,,srodek—peryferia”, ,,kontakt”, ,,prosty” czy ,,pion”, za§ z do§wiadczenia
sity — schematy takie jak: ,,przymus”, ,,blokada”, ,,zmiana kierunku”, ,,przyciaganie”,
czy ,,0por”’. Mozna przyjac, ze w organizowaniu struktury pojeciowej przyimkow
najwigksza role odgrywaja schematy wylonione z do§wiadczenia przestrzeni i ruchu,
zwlaszcza schemat ,,zrodto — $ciezka — cel”, aczkolwiek badania nad przyimkiem for
i jego polskimi odpowiednikami pokazuja, ze inne schematy wyobrazeniowe moga
by¢ rownie istotne.

Innym rodzajem schematu, do ktérego odwotuj¢ si¢ w niniejszej pracy, jest sche-
mat struktury przyimka wyabstrahowany z rzeczywistych przykladow uzycia w r6z-
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norodnych kontekstach' i zdefiniowany w gramatyce kognitywnej jako schematyczna

relacja pomigdzy dwoma elementami uczestniczgcymi:

a) schematycznym trajektorem, w ktérego strukturze zawarte sg schematyczne pod-
struktury (tzw. miejsca uszczegotowienia, ang. elaboration sites (e-sites), okresla-
jace wymagania co do profilu elementu konkretyzujagcego) mozliwe do skonkrety-
zowania przez struktur¢ nominalng lub relacyjng, zgodnie z wymaganiami e-site;
oraz

b) schematycznym landmarkiem, ktérego miejsce uszczegétowienia wymaga od
struktury konkretyzujacej wytacznie profilu nominalnego?.

Warto doda¢, ze sktadnikiem struktury semantycznej sg takze schematy konstruk-
cyjne, czyli wyabstrahowane z uzycia ustalone wzorce laczenia danego wyrazenia
z innymi, np. schematyczny morfem liczby mnogiej czy formy przypadka w struk-
turze landmarku.

2. Semantyka przyimka for — perspektywa historyczna

Przyimek for, dotad niezbyt szeroko opisywany ze wzgledu na stosunkowo wysoki
stopien abstrakcyjnosci wyrazanych relacji, obecny byl juz w jezyku staroangiel-
skim, kodujac przestrzenng i czasows relacj¢ ,,poprzedzania” (Onions, Friedrichsen,
Burchfield, 1985; Ayto 1990). Nalezatoby jednak przyjac, zgodnie pierwszenstwem
doswiadczenia fizycznego wzglgdem doswiadczenia mentalnego, ze temporalne zna-
czenie for wytonito si¢ jako metaforyczne rozszerzenie znaczenia przestrzennego,

1 Material badawczy stanowily zdania zaczerpnigte z amerykanskiego korpusu jezykowego COCA
(The Corpus of Contemporary American English). Dla wigkszej przejrzystosci, w niniejszym
artykule wykorzystano analogiczne lecz mniej skomplikowane przyktady uzy¢ pochodzace ze
stownikéw (dostepnych online, patrz przypis 2), ktore rowniez przywotuja przyktady pochodzace
z korpusow.

2 Jezykoznawstwo kognitywne, w odrdéznieniu od innych teorii, np. generatywnych, odrzuca
zalozenie dotyczace istnienia w jezyku tzw. elementéw semantycznie ‘pelnych’ (wyrazen
posiadajacych szczegdtowa i stosunkowo bogata zawarto$¢ semantyczng) oraz ‘pustych’ (jednostek
uczestniczacych w tworzeniu konstrukeji sktadniowych). Jednym z fundamentéw kognitywnej te-
orii jezyka jest twierdzenie, ze wszystkie elementy jezyka, w tym réwniez abstrakcyjnie rozumiane
konstrukcje sktadniowe i kategorie gramatyczne, posiadaja bardziej lub mniej uszczegdtowiona
zawarto$¢ semantyczng i s3 mozliwe do zdefiniowania w odniesieniu do niej. R. Langacker (1987,
2008) definiuje kategorie gramatyczne, uwzglgdniajac podstawowe mechanizmy zwigzane z pos-
trzeganiem i zdolnosciami konceptualizacyjnymi cztowieka. W tym ujgciu kategoria gramatyczna
rzeczownika definiowana jest jako ‘rzecz’ (thing). Wystgpowanie rzeczy w $wiecie w konfiguracjach
przestrzennych oraz wchodzenie w roznego rodzaju wzajemne interakcje daje podstawe do definio-
wania takich kategorii gramatycznych jak czasownik, przyimek, przymiotnik czy przystowek jako
‘relacji’ (relations). Elementy uczestniczace w relacjach okreslane sg mianem ‘trajektora’ i ‘land-
markuw’, przy czym trajektor widziany jest zwykle jako uczestnik bardziej aktywny, natomiast land-
mark stanowi zazwyczaj punkt odniesienia dla trajektora.
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pozwalajac na konceptualizacje relacji czasowych jako zachodzacych w doswiad-
czalnej cielesnie przestrzeni fizycznej. W jezyku staroangielskim, najprawdopodob-
niej wskutek dalszych rozszerzen metaforycznych, przyimek for uzywany byt do
wyrazenia relacji ,,reprezentacji”, ,,zastapienia”, ,,podstawienia” oraz ,,ustepstwa”.
Nieco pdzniej zawarto$¢ semantyczna for zostata wzbogacona o znaczenie ,,bene-
ficjenta”, ,,powodu”, i ,,pozadanego zakonczenia” lub ,,celu”, co prawdopodobnie
umozliwilo dalsze, istotne dla wspolczesnego znaczenia for, rozrdznienie pomigdzy
zdarzeniem rzeczywistym a intencjonalnym. Onions i in. wskazujg na XIII wiek jako
okres, w ktérym po raz pierwszy odnotowano uzycie for w silnym znaczeniu ,,celu”.
W X1V wieku zaczeto uzywac for do wyrazenia znaczenia ,,reprezentacji’ i ,,relacji”,
natomiast w wieku XV jego zawarto$¢ semantyczna wzbogacona zostala o znaczenie
,,Czas trwania”.

Jezyk staroangielski byt jezykiem o dosy¢ mocno rozbudowanej fleksji. W kon-
tekScie prezentowanych badan na szczegdlng uwage zashuguje to, ze staroangielski
przyimek for nie tylko wymagat struktury nominalnej jako konkretyzacji swojego
landmarku, ale zawieral w jego miejscu uszczegélowienia okreslone wymagania
co do formy przypadka. Zgodnie z wymaganiami e-site, struktury konkretyzujace
landmark przyimka for musiaty przyjmowacé forme celownika lub biernika. Mimo
ze koncowki fleksyjne, poza kilkoma wyjatkami, zniknely z jezyka angielskiego,
w strukturze semantycznej przyimkow mogty przetrwac slady schematow przypad-
koéw, decydujac o wyborze ich okreslonych ekwiwalentow w jezykach fleksyjnych.

Obecnie przyimek for koduje stosunkowo szeroka game znaczen, co wskazuje
na jego duzg schematyczno$¢ semantyczna, i w rezultacie rodzi pytanie o rodzaj
schematu sankcjonujagcego wszystkie jego wspotczesne znaczenia, wérod ktorych
mozna wyr6znic: (a) ,.cel” (I’d do anything for fame / Zrobitbym wszystko dla stawy);
(b) ,,odbiorce” (Look, there is a letter for you / Popatrz, jest list do ciebie); (c) ,,repre-
zentacje” (The lawyer for some of the heirs / Adwokat (reprezentujqcy) spadkobier-
cow); (d) ,,motyw—intencj¢” (He did not want to go by day for fear of being seen /
Nie chciat is¢ za dnia z obawy, Ze ktos go zobaczy);, (e) ,,poparcie—preferencje” (I'm
not for mountain climbing — it’s too dangerous / Nie jestem za wspinaczkq — jest zbyt
niebezpieczna); (f) ,,podstawienie—zastgpienie—kompensacje” (She had to substitute
for her mother because they woke late / Musiata wzigé zastepstwo za (zastgpi¢) matke
poniewaz zaspaly); (g) ,.ekwiwalencje—reprezentacje” (The “F”is for Fascinating /
,F7 za (jako) fascynujgcy); (h) ,,cel-przeznaczenie—funkcj¢” (Here are the necessary
tools for making a picture frame / Oto narzedzia potrzebne do wykonania ramki);
(1) ,.korelacje—zgodnosé—ekwiwalencje” (I sold my car for $1500 / Sprzedatem
samochod za 1500 dolarow); (j) ,,przeznaczenie—cel podrozy” (They are leaving for
London tomorrow / Jutro wyjezdzajq do Londynu); (k) ,,rozciagtosé/odlegtos¢ w prze-
strzeni” (He walked for miles / Szedt (przez) mile / Przeszedt mile); (1) ,,czesto$¢” (He
was late this morning for the third time this week / Spoznit sie dzis rano po raz trzeci
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w tym tygodniu); (1) ,,liste/wyliczenie” (For one thing, we can’t afford it / Po pierwsze,
nie sta¢ nas na to); (m) ,,czas trwania/ rozpietos¢ czasowq” (They stood in line for an
hour / Stali w kolejce (przez) godzing); (n) ,,limit czasowy” (The meeting was planned
for 10 o’clock / Spotkanie zaplanowano na godzing 10); (0) ,,tymczasowo$¢” (There
is enough fuel to keep us going for the time being / Na razie / Poki co, mamy dos¢
paliwa); (p) ,.przyczyng—okazje” (We are all much better people for having known
Carl / Jestesmy lepszymi ludzmi poniewaz (z tej przyczyny, ze) poznalismy Karola);
(1) ,,powdd” (He jumped for fun / Skakat dla zabawy); (s) ,relacje” (This was our
idea for the last scene / To byl nasz pomyst na ostatnig scene); (t) ,,norme¢—standard”
(She swims amazingly well for a child / Phywa zdumiewajaco dobrze jak na dziecko);
(v) ,,odpowiednio$c—stosownos¢” (It’s too hard for me / To dla mnie za trudne); (w)
kompetencje” (It will be for the judge to decide / Decyzja bedzie nalezata do sedziego);
(x) ,,zrodlo dziatania lub opinii” (For me, personally, it was a complete disaster / Dla
mnie osobiscie, byta to catkowita porazka); (y) ,,ustepstwo” (For all the obstacles,
both sides were this week claiming success / (Po)mimo przeszkod, w tym tygodniu
obie strony oglosily sukces.) oraz (z) ,,odniesienie” (For further details, consult the
owner’s manual / Po dalsze szczegoly siegnij do instrukcji obstugi)®.

3. Schematy organizujace strukture¢ semantyczng przyimka for

Jak juz wezesniej wspomniano, schematy wyobrazeniowe nie sg pojeciami bogatymi
w tres¢ a sktadajg si¢ ze wzorcow wylonionych z powtarzalnych doswiadczen ciele-
snych. Cho¢ maja charakter przedjezykowy i sa nieuswiadomione, jednak zgodnie
z zalozeniem o poznawczym charakterze jezyka, analiza konkretnych przyktadéw
uzycia umozliwia dotarcie do abstrakcyjnych schematoéw organizujgcych strukture
semantyczng danego wyrazenia.

Strukture semantycznag wielu przyimkéw, w tym takze przyimka for, organizuje
wyloniony z cielesnego do$wiadczenia ruchu schemat wyobrazeniowy ,,zrédlo —
Sciezka — cel”. Ze schematem tym pozostaje w zgodnosci schemat przyimka jako
relacji zachodzacej migdzy trajektorem a landmarkiem, w takim sensie, ze trajek-
tor przyimka for uzyskuje konceptualny badz rzeczywisty dostep do landmarku
wzdtuz schematycznej $ciezki wyznaczajacej tor wirtualnego badz rzeczywistego
ruchu trajektora (Rudkiewicz, 2016). Poniewaz doswiadczenie cielesne podlega
zmianom, takze same schematy wyobrazeniowe moga ulega¢ przeksztalceniom.
Zdaniem Lakoffa (1987), nowe sensy kodowane przez wyrazenie jezykowe wywodza
si¢ z przeksztatcania schematow. W wyniku przeksztatcania schematu wyobrazenio-

3 Przyklady cytowane i omawiane w niniejszym artykule zaczerpnigto z nastepujacych stownikéw:
The Macmillan Dictionary, The Compact Oxford English Dictionary, The Encarta World English
Dictionary, The Compact Oxford English Dictionary, The Cambridge Dictionary of American Eng-
lish oraz korpusu The Corpus of Contemporary American English (COCA). Ttumaczenia autorki.
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wego, rozne jego elementy moga zyskac szczegdlng wyrazistos¢, za kazdym razem
sankcjonujgc rézne znaczenia. | tak w schemacie $Sciezki dla for elementem o naj-
wigkszej wyrazistosci moze by¢ jej punkt poczatkowy (We are all much better people
for having known Carl / Jestesmy lepszymi ludzmi poniewaz (z tej przyczyny, ze)
poznalismy Karola)) badz koncowy (They are leaving for London tomorrow / Jutro
wyjezdzajq do Londynu), okreslony punkt na $ciezce (For one thing, we can't afford
it / Po pierwsze, nie sta¢ nas na to), sekwencja punktow na $ciezce (He was late this
morning for the third time this week / Spoznit sie¢ dzis rano po raz trzeci w tym tygo-
dniu) badz sama $ciezka z pomini¢ciem punktu poczatkowego i koncowego (There
is enough fuel to keep us going for the time being / Na razie mamy dos¢ paliwa).
Schemat $ciezki wywiera wplyw na konceptualizacje landmarku, ktéra zalezy od
tego, ktéry element $ciezki zyskuje wyrazistos¢ w wyniku przeksztalcenia schematu.

Obok schematu $ciezki, strukture semantyczng for, cho¢ wydaje si¢ w mniejszym
zakresie, porzadkuja schematy wylonione z do§wiadczenia przestrzeni i sity, takie
jak: schemat ,,goéra—dot”, ,,skala” (It’s too hard for me / To dla mnie za trudne), ,,prze-
ciwsita” czy ,,zmiana kierunku” (For all the obstacles, both sides were this week
claiming success / (Po)mimo przeszkod, w tym tygodniu obie strony oglosity sukces.).
Kognitywne spojrzenie na przyimek for i jego polskie ekwiwalenty moze dodatkowo
ujawni¢ takze wptyw innych schematow, w tym schematu konstrukcyjnego przypad-
kow. Analiza przedstawiona w niniejszej pracy ma na celu zweryfikowanie zatozenia
dotyczacego wspolnego schematu sankcjonujacego wybor poszczegdlnych polskich
odpowiednikow angielskiego przyimka.

4. Polskie odpowiedniki przyimka for

Liste ekwiwalentéw angielskiego przyimka for w stownikach angielsko-polskich
otwiera zazwyczaj przyimek dla. Ten sam przyimek wydaje si¢ by¢ najczesciej
przywotywany przez polskich uzytkownikow jezyka angielskiego jako bezposred-
nie thumaczenie for. Nie zmienia to faktu, ze zbidr polskich odpowiednikow for jest
znacznie wigkszy i zawiera takie przyimki, jak: dla, do, przez, za, z (powodu), po, na,
(jak) na, od, (po)mimo oraz o.

Mozna zauwazy¢, ze w grupie polskich odpowiednikdéw for, z jednej strony, ten
sam przyimek moze przywota¢ réznorodne znaczenia, z drugiej natomiast, to samo
znaczenie moze zosta¢ przywotane dzigki roznym przyimkom. Na przyktad, przy-
imek przez uczestniczy w tworzeniu pojecia ,,przestrzennej rozciaglosci” (He ran for
two miles | Biegl przez dwie mile), ,,czasu trwania /rozciaglosci w czasie” (He spoke
for two hours | Mowil przez dwie godziny), czy tez ,,przyczyny” (We are all much
better people for having known Carl | Jestesmy lepsi przez to, ze znamy Karola),
z kolei jedno pojecie ,,celu” moze zosta¢ przywotane za pomoca przyimka do (boats
for hire | todki do wynajecia), od (pills for the headache / tabletki od bolu gtowy) lub
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na (They invited us for dinner | Zaprosili nas na obiad). Fakt ze angielski przyimek
for znajduje w jezyku polskim rézne ekwiwalenty oraz ze polskie przyimki w rézny
sposob rozdzielajg migdzy siebie zawarto$¢ semantyczng for, mozna wyjasnic z jed-
nej strony istnieniem wspolnego schematu organizujacego zawarto§¢ semantyczna
omawianych przyimkow, z drugiej strony — modyfikacjami w obrebie wspolnego
schematu, ktore determinujg wybor poszczegdlnych ekwiwalentow w okreslonym
kontekscie.

5. Analiza kognitywna polskich ekwiwalentow przyimka for

Landmarki polskich ekwiwalentow for konkretyzowane sa w roézny sposob, przy-
wotujac tym samym rézne znaczenia. Wszystkie polskie odpowiedniki for wyma-
gaja od swoich landmarkéw okreslonej formy przypadka, co ponownie podnosi
kwesti¢ istnienia w bazie konceptualnej kazdego z przypadkow schematu o niezwy-
kle wysokim poziomie abstrakcyjnosci, ktory odpowiada wymogom narzuconym
w schemacie przyimka przez podschemat tzw. miejsca uszczegdlowienia landmarku
(e-site). Podschemat ten zawiera wymagania, jakie musi spetni¢ struktura aspirujagca
do roli uczestnika relacji, w tym wypadku, landmarku. Miejsce uszczegdtowienia
landmarku przyimka for okresla w pierwszej kolejnosci jego nominalny profil, co
oznacza, ze konceptualizowany jest on jako schematyczna rzecz, ktéra moze zostac
dowolnie skonkretyzowana.

Miejsce uszczegodtowienia moze tez zawiera¢ dodatkowe specyfikacje dotyczace
struktury semantycznej potencjalnego landmarku. Jak wspomniano wczesniej, przy-
imek for w jezyku staroangielskim ,,wymagal” od landmarku formy celownika lub
biernika. Za interesujace mozna uznac, ze staroangielski celownik wystepowat row-
niez w funkcjach kodowanych przez miejscownik i narzednik (zaréwno ablativus,
jak 1 instrumentalis) (Baugh, Cable, 2005). Mozna zatem przypuszczacé, ze schematy
celownika (w tym ablatywu, miejscownika i narzednika) oraz biernika posiadaty
jakie$s elementy wspolne, zachowane §ladowo w miejscu uszczegotowienia land-
marku wspotczesnego przyimka for. Wspdlnym elementem wydaje si¢ by¢ schemat
$ciezki, ktory wyznacza tor rzeczywistego lub abstrakcyjnego ruchu trajektora w kie-
runku landmarku i ktéry w podobny sposob organizuje strukture semantyczng pol-
skich ekwiwalentow for.

Nalezy rowniez przyja¢ (w duchu kognitywizmu), ze specyfikacje zawarte
w miejscu uszczegotowienia trajektora i landmarku okreslonego przyimka w jednym
jezyku (w tym wypadku for w jezyku angielskim) musza by¢ zgodne ze specyfi-
kacjami przewidzianymi dla ekwiwalentow w innym jezyku (na przyktad polskie
odpowiedniki for). Uscislajac, polskie ekwiwalenty for z reguty wymagaja od swoich
landmarkéw formy biernika, co pozostaje w zgodzie ze specyfikacjami zawartymi
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w miejscu uszczegdtowienia landmarku for, za ktoére nalezy uzna¢ $lady schematu
akuzatywno-datywnego zachowane z okresu staroangielskiego.

Jak wykazaty w swoich pracach Dabrowska (1997), Bacz (1997), Rudzka-Ostyn
(2000) czy Tabakowska (2001), polski biernik koduje dynamiczna konstrukcje
sceny (w przeciwienstwie do konstrukcji statycznej kodowanej przez miejscownik).
Wydaje si¢ to o tyle istotne dla procesu konceptualizacji, ze dostarcza kognitywnej
motywacji dla zatozenia o ruchu trajektora for (fizycznym badz tylko abstrakcyjnym)
w kierunku landmarku, po schematycznej $ciezce. Innymi stowy, polskie ekwiwa-
lenty for musza zaspokoi¢ wymagania schematu akuzatywno-datywnego w miejscu
uszczegotowienia swoich landmarkow. Niemniej istotnym elementem we wspolnym
schemacie, sankcjonujacym wybor ekwiwalentu w okreslonym kontekscie, jest spo-
sob konkretyzowania landmarku danego przyimka oraz pojawiajace si¢ w konse-
kwencji znaczenie. Analiza przeprowadzona w dalszej czg¢$ci pracy ukazuje polskie
odpowiedniki for w takim wlasnie ujeciu.

5.1. For = przez

(5.1.1.) He walked for two miles.

Szedt przez dwie mile / Przeszedt dwie mile.

(5.1.2)) He walked for two hours.

Chodzit / Szedl przez dwie godziny / Przeszedt dwie godziny.

W przyktadach (5.1.1-2) pokazano, ze przyimkowi for w jezyku polskim moze
odpowiada¢ zaréwno przyimek przez, jak i prefiks czasownikowy prze-. Ten warian-
tywny sposob tlumaczenia for jest mozliwy dzieki semantycznemu podobienstwu
przyimka i prefiksu (Skeat, 1963 [1879—-1872])). Jak tatwo zauwazy¢, przez ,,wymaga’
landmarku w formie biernika. W swoim gruntownym opracowaniu schematow
wyobrazeniowych polskich przyimkow i prefikséw, Przybylska (2002) wskazuje na
schemat $ciezki obecny w bazie konceptualnej biernika, a tym samym, w bazach
przyimka przez oraz prefiksu prze-. Fakt skonkretyzowania landmarku przez struk-
turg w formie biernika, implikuje zatem obecnos¢ w miejscu jego uszczegdtowienia
schematu wymagajacego formy tego wilasnie przypadka od struktury konkretyzuja-
cej landmark.

Schemat $ciezki okreslajacy specyfikacje w miejscu uszczegdtowienia landmarku
przez, narzuca roOwniez sposob jego konkretyzacji. W przyktadach (5.1.1.-2.), for
1 przez wymagaja, aby ich landmark zostat skonkretyzowany jako $ciezka. Trajektory
obu przyimkow (w tym wypadku odpowiednio, ke oraz domyslny on) poruszaja si¢
po sciezce-landmarku skonkretyzowanym jako linearna trasa w przestrzeni fizycznej
badz temporalnej, mierzona w jednostkach dtugosci lub czasu, i kodujaca znaczenie
rozcigglos$ci w przestrzeni badz trwania w czasie.

)
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5.2. For=po

(5.2.1) For further details, consult the manual.

Po szczegoly siegnij do instrukcji obstugi.

(5.2.2)) For one thing, we can’t afford it.

Po pierwsze, nie sta¢ nas na to.

(5.2.3) He was late for the third time this week.

Spoznit sie po raz trzeci w tym tygodniu.

(5.2.4) Give a chocolate bar for each kid.

Daj kazdemu dziecku po batoniku (Daj batonik dla kazdego dziecka / Daj kazdemu
dziecku batonik).

Polski przyimek po réwniez wymaga od swojego landmarku formy biernika,
jednakze obserwowany tu skutek konceptualizacyjny rézni si¢ od omawianego
w poprzedniej podsekcji. Bacz (2002) przeprowadzita analize, w ktorej wykazata ze
akuzatywny landmark przyimka po desygnuje cel ruchu trajektora. Innymi stowy,
w glownym schemacie S$ciezki, przyimek po wraz ze swoim akuzatywnym land-
markiem pozwalaja skonceptualizowa¢ dziatanie trajektora jako ruch zorientowany
na cel (fizyczny lub abstrakcyjny). Schematyczne trajektory angielskiego for i pol-
skiego po poruszaja si¢ po Sciezce (fizycznie badz tylko wirtualnie), docierajg do
celu — obiektu — landmarku, zabieraja go i przenosza z powrotem po tej samej §ciezce
(5.2.1.). Zaréwno fizyczna, jak i mentalna aktywnos¢ trajektora zwigzana jest z trans-
ferem jego energii w kierunku landmarku, dzigki czemu trajektor uzyskuje do niego
konceptualny (a czgsto rowniez fizyczny) dostep.

Z innego rodzaju konceptualizacja mamy do czynienia w przyktadach (5.2.2.-3.).
Akuzatywna forma landmarku, co prawda nadal pozwala wyobraza¢ go jako cel, jed-
nak jego lokalizacja, w innym niz koncowy punkcie na $ciezce, powoduje, ze oba
przyimki konkretyzuja swoje landmarki jako punkty etapowe na trasie. Rzeczywisty
lub wirtualny ruch trajektora po Sciezce polega na pokonywaniu trasy od jednego
punktu etapowego do drugiego (przy czym wyrazisto$¢ uzyska¢ moze dowolny
punkt), kodujac tym samym znaczenie wyliczania badz sekwencjonowania.

Jeszcze inna sytuacja zostata zilustrowana zdaniami (5.2.4.), w ktorym landmark
przyimka po wypracowany zostaje przez struktur¢ w formie miejscownika. Miej-
scownik w Zaden sposob nie narusza schematu $ciezki z landmarkiem w jej punkcie
koncowym, co mozna zauwazy¢ w bezprzyimkowych odpowiednikach omawianych
zdan o identycznej charakterystyce:

(5.2.4a.) Give each kid (dopetnienie blizsze, celownik) a chocolate bar (dopetnie-
nie dalsze, biernik).

Daj kazdemu dziecku (dopetnienie blizsze, celownik) batonik (dopelnienie dalsze,
biernik).
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Jak zauwaza Bacz (2002), dzieki miejscownikowej formie landmarku (po bato-
niku — miejscownik) struktura semantyczna przyimka zostaje wzbogacona o sche-
mat jednostki miary (niewyrazonej, co prawda, konwencjonalnie przyjeta wartoscig
lecz skonkretyzowana przez rzeczownik policzalny), przywotujacy bardziej ogdlny
koncept regularnej, uporzagdkowanej dystrybucji — w angielskim zdaniu podkreslone;j
zaimkiem each — nieco mniej wyrazistej w przykladzie (5.2.4a.).

5.3. For=dla

(5.3.1.) There is a letter for you.
Jest list dla / do ciebie.

(5.3.2) I'll carry these bags for you.
Poniose te torby dla (za) ciebie.
(5.3.3) I'd do anything for fame.
Zrobitbym wszystko dla stawy.

Przyimek dla reprezentuje niewielkg grupe ekwiwalentow for, ktorych landmarki
nie przyjmuja co prawda formy biernika, lecz dopelniacza, jednak nadal pozostaja
w pewnej zgodnosci ze specyfikacjami miejsca uszczegdtowienia landmarku for,
odnoszacymi sie do schematu $ciezki. Sledzac historie dopetniacza w jezykach sto-
wianskich mozna zauwazy¢, ze w okresie prastowianskim dopelniacz zaabsorbowat
istniejaca owczesnie forme¢ ablatywu (Dlugosz-Kurczabowa, Dubisz, 2006, s.199),
ktory kodowat pojecie ruchu w sensie oddzielenia i oddalenia jednego obiektu od dru-
giego. Wchloniecie ablatywu przez dopetniacz nie bytoby mozliwe, gdyby struktury
semantyczne obu przypadkow nie wykazywaty przynajmniej niklego podobienstwa
na poziomie schematycznym. Mozna postawi¢ pytanie, czy ablatyw z wyrazistym
schematem $ciezki nie zostal wchlonigty przez dopelniacz jako swego rodzaju
konkretyzacja bardziej uogdlnionego schematu tego ostatniego. Schemat $ciezki
w strukturze semantycznej dopelniacza nie wyznacza co prawda toru fizycznego
ruchu trajektora, ale stanowiac dla niego trajektori¢ ruchu wyobrazonego, umozliwia
trajektorowi mentalny dost¢p do landmarku i jego weryfikacjg, np. w odniesieniu
do jego obecnosci badz braku (nie ma (czego [dop.])) albo cechy posiadacza (ksigzka
Tomka [dop.])). Jako odpowiednik for, przyimek dla z dopetniaczowym landmarkiem
pozostaje w zgodnosci ze schematem $ciezki, ktorej wyrazisty punkt koncowy desy-
gnuje odbiorce obiektu-trajektora (5.3.1.) lub beneficjenta czynnosci podjetej przez
trajektor (5.3.2.) badz tez cel dziatania trajektora (5.3.3.).

5.4. For=1za

(5.4.1) I sold my car for $1000.
Sprzedatam samochod za 1000 dolarow.
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(5.4.2.) She had to substitute for her mother.

Musiata zastgpic matke (pracowala za matke).

(5.4.3.) There will be a prize for the best costume.

Bedzie nagroda za najlepszy kostium.

(5.4.4) Be prepared to die for your country.

Bqdz przygotowanym by umrze¢ za ojczyzne.

Przyimek za (a takze odpowiadajacy mu czasownikowy prefiks za-) wraz ze swoim
biernikowym landmarkiem, podobnie jak for, koduje znaczenie ,,zastgpienia” lub
»reprezentowania”, co jest efektem wirtualnego ruchu trajektora w kierunku land-
marku zakonczonego wyparciem go i zajgciem jego miejsca. Jest to konceptualizacja
odmienna od tej, ktorg Bacz (2004) uznaje si¢ za prototypowa, a ktoéra odnosi si¢ do
przestrzennej lokalizacji trajektora za bariera wyznaczong przez landmark w formie
miejscownika (por. za matke [biernik] i za matkq [miejscownik]). Wirtualny ruch
trajektora po schematycznej Sciezce w kierunku jej punktu koncowego jako land-
marku moze polega¢ jedynie na transferze jego energii w tymze kierunku, czego
efektem jest ,,intencjonalna” substytucja lub reprezentacja landmarku przez trajektor.
Zastgpienie landmarku przez trajektor mozliwe jest dzigki zachodzacej miedzy nimi
zgodnosci konceptualnej wynikajacej z podobienstwa cech (formy, wartosci, kompe-

tencji lub innych).

Zdanie (5.4.4.) ilustruje przypadek, w ktorym biernikowy landmark nie tyle zostaje
zastgpiony przez trajektor, ile stajgc si¢ jednoczesnym celem i odbiorcg dziatania tra-
jektora (rzeczywistego lub intencjonalnego), przywotuje, podobnie jak przyimek for,
ztozony koncept celu-beneficjenta.

5.5. For = (po)mimo

(5.5.1.) For all the obstacles, both sides were this week claiming success.
(Po)mimo przeszkod, w tym tygodniu obie strony oglosily sukces.

Przyktad (5.5.1) jest ilustracja sytuacji, w ktorej landmark skonkretyzowany jest
jako przeszkoda na $ciezce. Poruszajacy si¢ trajektor napotyka na przeszkode, ktéra
zaktoca jego ruch badz zaburza jego status quo. W miejscu przeszkody energia tra-
jektora zostaje czgsciowo zuzyta na jej pokonanie. Trasa ruchu trajektora biegnie
w kierunku landmarku, ponad nim i dalej. Po pokonaniu przeszkody trajektor konty-
nuyje ruch, aby dotrze¢ do celu badz odzyska¢ status quo.

Przyimki pomimo/mimo, jako ekwiwalenty for, wymagaja landmarku w formie
dopetniacza. Warto jednak wspomnie¢, ze w przesziosci przyimki te wymagaty od
nastepujacych po nich struktur formy biernika, co zachowalo si¢ w polszczyznie
do czasdéw obecnych w wyrazeniach pomimo/mimo to, mimo wszystko (por. Banko,
2003). Mozna zatem przyjac, ze konceptualna baza (po)mimo zawiera $lad schematu
$ciezki, ktory pozwala poruszajacemu si¢ trajektorowi omingé¢ landmark-przeszkode.
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Uzasadnieniem powyzszego jest definicja przyimka (po)mimo, wedtug ktérej wyraza
on ,rozbiezno$¢ pomigdzy tym, co rzeczywiste a tym, co oczekiwane”. Takze
mimo- jako element wyrazen zlozonych oznacza ,,ominigcie, rozbiezno$¢ miedzy
domyslnym sensem pierwszego elementu ztozenia a sensem kodowanym przez drugi
element” (np. mimochodem, mimowolnie, mimowiednie)*.

Wystepowanie przyimka (po)mimo jako odpowiednika for mozna tez uzasadnic
obecnoscia w ich strukturach semantycznych schematycznego uktadu dynamiki sit
(Talmy, 2000), odnoszacego si¢ do zjawiska wzajemnego oddziatywania obiektow,
w tym przypadku trajektora i landmarku, ktorym przypisane zostajg schematyczne
role agonisty i antagonisty. Zaréwno for jak i (po)mimo koduja wigksza site agoni-
sty — trajektora, ktory pokonuje sit¢ oporu antagonisty — landmarku. Wspdlny sche-
mat uktadu dynamiki sit wydaje si¢ dobrze motywowaé wystepowanie przyimka (po)
mimo w roli ekwiwalentu for, jednak z powodu nieco wiekszego uszczegodtowienia
w porownaniu ze schematem $ciezki, nie jest w stanie wystarczajaco sankcjonowac
istnienie wszystkich polskich odpowiednikow for.

5.6. For =na

(5.6.1.) This is our idea for the last scene.
To jest nasz pomyst na ostatniq scene.
(5.6.2.) Why don’t you take an aspirin for your headache?
Moze wezmiesz aspiryne na bol glowy?
(5.6.3.) a grant for scientific research
grant na badania naukowe

(5.6.4)) a pot for the pasta

garnek na makaron

(5.6.5.) I voted for her in the last election.
Glosowatam na nig w ostatnich wyborach.
(5.6.6.) Make a reservation for six o’clock.
Zrob rezerwacje na godzing szostq.

Przyimek na przyjmujac landmark w formie biernika, przywotuje zbior réznych
znaczen, motywowanych jednak tym samym schematem $ciezki obecnym w struktu-
rze semantycznej biernika oraz zawartym w specyfikacji miejsca uszczegdtowienia
landmarku na. Koficowy punkt $ciezki zyskuje w tym schemacie najwicksza wyrazi-
stos¢ powodujac, ze struktura konkretyzujaca landmark desygnuje cel dla trajektora,
za$ $ciezka zapewniajac trajektorowi konceptualny dostep do landmarku, umozliwia
mu zweryfikowanie go pod tym wzgledem.

4 http://sjp.pwn.pl/slowniki/mimo.html
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W przyktadach (5.6.1.-2.) trajektor konceptualnie dociera do landmarku i rozpo-
znajac go jako swoj cel, weryfikuje adekwatnos¢ wymogdw i mozliwosci osiggniecia
celu. Z kolei w przyktadach (5.6.3.—4.) weryfikacja dotyczy ustalenia, czy landmark
jest punktem przeznaczenia trajektora. W przyktadzie (5.6.5.) konceptualny dostep
do landmarku pozwala trajektorowi zidentyfikowa¢ go zaréwno jako cel, jak i benefi-
cjenta swoich dziatan, kodujgc sens ,,wsparcia”. Ostatni z przyktadow (5.6.6.) ilustruje
sytuacje, w ktorej za sprawg uaktywnienia metafory ,,czas to przestrzen”, trajektor
dociera do landmarku, identyfikujac go jako narzucony limit czasowy dla swojego
dziatania.

5.7. For = jak na

(5.7.1.) She swims amazingly well for a child.
Phywa zdumiewajgco dobrze jak na dziecko.
(5.7.2)) It was warm for this time of the year.
Bylo cieplo jak na te pore roku.

W przyktadach (5.7.1-2.) polski odpowiednik for sktada si¢ z przyimka na poprze-
dzonego przez zaimek poréwnawczy jak. Struktura ta zawiera jako landmark przy-
imka rzeczownik w formie biernika, przywolujac znaczenie standardu badz normy,
kodowane rowniez przez strukturg for. Na tej podstawie mozna przyjac, ze zawarto$¢
semantyczna obu przyimkoéw porzadkowana jest przez ten sam schemat $ciezki—
skali, na ktorej punkt lokalizacyjny landmarku wyznacza standard badz norme dla
dziatania trajektora. Jednoczesne uaktywnienie si¢ schematu ,,goéra—dot” wytonio-
nego z do$wiadczenia przestrzeni, pozwala na przestrzenne przeorientowanie $ciezki
z poziomej na pionowa. Wzdtuz takiej §ciezki—skali trajektor porusza si¢ wirtualnie
w kierunku landmarku i zajmuje miejsce powyzej wyznaczonego przezen punktu na
skali.

Przyimek na moze wymaga¢ od nastgpujacego po nim rzeczownika zaréwno
formy biernika, jak i miejscownika, jednak schemat $ciezki wydaje si¢ bardziej
aktywnie organizowac strukture biernika, gdyz konceptualizuje on sytuacje w spo-
sob dynamiczny, przedstawiajac rzeczywisty badz wirtualny ruch trajektora w kie-
runku landmarku, a nie tylko jego statyczng lokalizacje w tym miejscu (por. jade na
wakacje [biernik] i jestem na wakacjach [miejscownik]). W jezyku polskim istnieje
grupa zwigzkow frazeologicznych wyrazajgcych porownanie, ztozonych z przyimka
na irzeczownika w formie biernika, ktore konkretyzuja ten wtasnie schemat, np.: jak
na lekarstwo, jak na ztos¢, jak na ironie, a ja na to, jak na lato.
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5.8. For=o0

(5.8.1) Our flight is delayed for two hours.

Nasz lot jest opozniony o dwie godziny.

Jako odpowiednik for, przyimek o wymaga od swojego landmarku formy biernika,
ktorego zawartos¢ semantyczng, jak juz wielokrotnie wspominano, organizuje sche-
mat $ciezki. Sciezka ta petni role skali, wedtug ktorej konceptualizator (rozumiany
tu jako schematyczny wewnetrzny trajektor osobowy procesu (delay / opoznienia)
dokonuje poréwnania pomigdzy standardowg (oczekiwang) a rzeczywista (docelowa,
tu: wynikla z op6znienia) lokalizacja trajektora (flight / lof). Landmarki obu przyim-
kow desygnuja odcinek tejze $ciezki-skali okreslajacy odlegltos¢ migdzy standardo-
wym a rzeczywistym celem trajektora.

5.9. For = do, od

(5.9.1)) What does he use these things for?

Do czego on uzywa tych rzeczy?( Po co mu te rzeczy?)

(5.9.2.) Why don’t you take an aspirin for your headache?

Moze wezmiesz tabletke od bolu gtowy (aspiryne na bol gtowy)?

W przyktadach (5.9.1.-2.) przyimkowi for odpowiadaja dwa, a nawet cztery ekwi-
walenty (do, od, po, na) kodujace ogdlny sens ,,celu” badz ,,funkcji/przeznaczenia”.
Przyimek na w tym kontekscie zostal oméwiony w sekcji 5.6, natomiast warto
przyjrzec si¢ blizej przyimkom do i od z powodu rdznic w schemacie $ciezki. O ile
zawarto$¢ semantyczna do zorganizowana jest na podstawie schematu, w ktérym
trajektor porusza si¢ wirtualnie w kierunku landmarku — punktu koncowego $ciezki —
bedacego celem badz funkcja trajektora (konceptualizacje wzmacnia dopetniaczowa
forma landmarku), od zaktada ruch trajektora przebiegajacy w dwoch etapach: naj-
pierw, z punktu poczatkowego $ciezki do jej punktu koncowego, w ktorym zloka-
lizowany jest landmark, a nastepnie z punktu koncowego z powrotem do punktu
poczatkowego.

Schemat przyimka od koresponduje ze schematem prefiksu od- (Przybylska, 2006),
pozwalajacym na zidentyfikowanie drugiego etapu ruchu trajektora jako odwrdce-
nia etapu pierwszego. Sytuacje przedstawiong w zdaniu (5.9.2.) mozna opisa¢ jako
stopniowe odwracanie skutku wcze$niejszej czynnosci badz stopniowe zanikanie (az
do catkowitego zaniku) stanu zaistniatlego wczesniej. W odroznieniu od przyimka
na (ktory jest tu wariantem od), od (wzmocniony dopelniaczowym landmarkiem)
pozwala skonceptualizowa¢ odwrocenie skutku w bardziej wyrazisty sposob, niz
w przypadku na (z landmarkiem w bierniku), ktory jedynie zapewnia trajektorowi
konceptualny dostep do landmarku i zidentyfikowanie go jako celu dziatania lub celu
do osiagniecia.
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Warto zwréci¢ uwage na rézny poziom uszczegdtowienia trajektorow od i na
w odniesieniu do wystepujacych w tej roli rzeczownikéw tabletka (mniej specyficz-
nego) i aspiryna (bardziej specyficznego). Wydaje sig, ze bardziej uszczegdtowiony
trajektor moze pozwoli¢ na mniej wyrazista konceptualizacje landmarku (aspiryna
domyslnie jest traktowana jako $rodek przeciwbolowy), natomiast mniejsze uszcze-
gotowienie trajektora wymaga od landmarku wigkszej precyzji konceptualnej i wigk-
szej wyrazistosci (tu: usSmierzajacego bol dziatania tabletki).

Analogicznie, przyimek po jako wariant do, z landmarkiem w formie biernika
aktywuje bardziej abstrakcyjny schemat, w ktorym trajektor uzyskujac dostep do
landmarku identyfikuje go jako cel badz funkcje, aczkolwiek w mniej wyrazisty spo-
sob, niz w przypadku do.

5.10. For = z(e)

(5.10.1.) France is famous for its sophisticated cuisine.

Francja stynie z wyrafinowanej kuchni.

(5.10.2.) He didn’t go by day for fear of being seen.

Nie poszedt w dzien z obawy, ze bedzie widziany.

(5.10.3.) He jumped for joy.

Skakalt z radosci.

Przyimek z z landmarkiem w formie dopelniacza pozwala na uwypuklenie kon-
cowego punktu schematycznej $ciezki. Ponadto z sugeruje landmark jako prymarne
zrodto energii wysytanej do trajektora i wykorzystanej przezen do zainicjowania
1 kontynuowania czynnosci. Takze i w tym przypadku wystepowanie przyimka z(e)
jako odpowiednika for mozna uzasadni¢ wspolnym dla obydwu schematem uktadu
dynamiki sit, wspomnianym w sekcji 5.5., z tg rdznica, ze tym razem przyimki for
1 z(e) koduja wigksza sile antagonisty (landmarku), ktora pokonuje site agonisty (tra-
jektora), przywolujac znaczenie ,,przyczynowosci’.

Kolejna obserwacja dotyczy organizacji zawarto$ci semantycznej przyimkow.
W kazdym zdaniu konceptualizacja procesu zachodzi na dwoch ptaszczyznach —
intencji i realizacji. Na plaszczyznie intencji for i z zapewniaja swoim trajektorom
konceptualny dostep do landmarkéw (polegajacy na transferze energii od trajektora
do landmarku) oraz ich weryfikacje¢ pod wzgledem zdolnosci do zaabsorbowania
energii trajektora. Rezultat tej weryfikacji decyduje o przebiegu procesu na plasz-
czyznie realizacji. Zidentyfikowanie landmarku jako ,,powodu” w zdaniach (5.10.1.)
i (5.10.3) wynika z zalozenia, Ze energia wyslana przez trajektor do landmarku
w fazie realizacji wraca do niego wzbogacona o porcje energii przekazanej przez
landmark, co pozwala zrealizowa¢ proces trajektora jako ,,rezultat” ,,powodu” kon-
ceptualizowanego przez landmark. Przyktad (5.10.2.) z kolei uwzglednia przypadek,
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w ktorym energia powracajaca do trajektora moze zahamowac proces trajektora, co
znajduje wyraz w strukturach zawierajacych negacje.

Omowiony juz przyktad (5.10.3.) mozna skonfrontowacé ze zdaniem (5.10.4.), w kt6-
rym przyimkowi for odpowiada przyimek dla z landmarkiem w formie dopetniacza:

(5.10.4) He jumped for fun.
Skakat dla zabawy.

Analizujac proces na ptaszczyznie intencji mozna zauwazy¢, ze landmark w (5.10.4.)
zostaje uznany za w pelni zdolny do pochloniecia energii trajektora, i w rezultacie
skonceptualizowany jako ,,cel”.

Podsumowanie i wnioski

Umozliwiajac badaczowi wglad w obszary dotychczas niedostepne z powodu nie-
doskonatosci narzedzi badawczych, kognitywna metoda badan pozwala na prze-
prowadzenie poglebionej analizy struktur semantycznych zaréwno w obrebie
poszczegodlnych jezykow, jak i pomiedzy nimi. Dzigki niej badacz, uzyskujac dostep
do struktur o wysokim poziomie uogolnienia, ma mozliwos¢ odkrycia najbardzie;
abstrakcyjnych schematow, ktére porzadkujac 1 organizujac struktury semantyczne
na poziomie konceptualnym, moga stanowi¢ jednakowa motywacje dla zjawisk
wystepujacych w roznych jezykach.

Dzigki analizie kognitywnej zaprezentowanej w niniejszym tekscie, dotyczacej
angielskiego przyimka for oraz jego polskich odpowiednikow, mozliwe stalo sig
dotarcie do schematu $ciezki jako glownego schematu organizujacego strukture
semantyczng for i wszystkich jego polskich odpowiednikow. Schemat $ciezki okre-
$la cechy miejsca wypracowania landmarkéw omawianych przyimkoéw, narzuca-
jac wypracowujacym je strukturom nominalnym wymog co do formy przypadka,
gtdwnie biernika, ktory w swojej bazie konceptualnej zawiera najbardziej wyrazisty
schemat $ciezki, ale takze, sporadycznie, dopetniacza lub miejscownika, w ktorych
schemat $ciezki, mniej wyrazisty, zawiera jaki$ jej wyprofilowany punkt.

Wystapienie okreslonego polskiego przyimka w roli ekwiwalentu for motywowane
jest przeksztalceniami schematu wyobrazeniowego $ciezki, ktore skutkuja nadaniem
wyrazisto$ci okreslonym jej fragmentom oraz wptywaja na sposob konceptualizowa-
nia landmarku danego przyimka i kodowanie przez niego poszczegélnych znaczen,
z ktorych wszystkie skadinad zawarte sg w strukturze semantycznej bardziej sche-
matycznego for.
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A COMMON SCHEMA AS THE MOTIVATION
FOR THE POLISH EQUIVALENTS
OF THE ENGLISH PREPOSITION FOR

Abstract

Equipping a linguist with effective analytical tools for contrastive analyses, cognitive meth-
odologies provide access to subtle details of schematic representations in the languages com-
pared, facilitating a deeper insight into the structures of languages at the conceptualization
level. This paper presents the cognitive value of the contrastive analyses conducted in the vein
of R. Langacker’s Cognitive Grammar and with reference to the image schema theory, and
their contribution to a more multifaceted description of the English preposition for and some
of its Polish equivalents. Cognitive analyses allow for identifying the path image schema as
the most abstract schema that structures the semantic content of for, and the transformations
of which sanction the choice of particular Polish prepositions as its equivalents.

Keywords: trajector, landmark, path image schema, conceptualisation, image schema
transformation

Abstrakt

Wyposazajac jezykoznawce w precyzyjne narzedzia analityczne do przeprowadzenia badan
kontrastywnych, metodologia kognitywna umozliwia mu dotarcie do subtelnych szczego-
16w reprezentacji schematycznych obecnych w porownywanych jezykach, co utatwia gleb-
szy wglad w struktury tychze jezykoéw na poziomie konceptualnym. W artykule wskazano
w jaki sposéb analiza kontrastywna przeprowadzona z perspektywy gramatyki kognitywne;j
R. Langackera, bazujaca na koncepcji schematéw wyobrazeniowych, moze przyczynic si¢ do
pogtebionego opisu kategorii przyimka, na przyktadzie angielskiego przyimka for i jego pol-
skich odpowiednikéw. Analiza kognitywna umozliwia dotarcie do schematu ,,Sciezki” jako
najbardziej ogdlnego schematu wyobrazeniowego, ktéry organizuje struktur¢ semantyczng
przyimka for i ktorego przeksztalcenia sankcjonuja istnienie okre$lonych ekwiwalentow
w jezyku polskim.

Stowa kluczowe: trajektor, landmark, schemat wyobrazeniowy $ciezki, konceptualizacja
przeksztalcenia schematu wyobrazeniowego
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Internet, jako rozpowszechniony system komunikacyjny, jest od lat nie tylko medium
wykorzystywanym w indywidualnych kontaktach miedzyludzkich, ale takze plat-
formg umozliwiajaca sprawniejsze funkcjonowanie instytucji. Stworzenie w cyber-
przestrzeni miejsca, ktore jest owych instytucji wirtualng reprezentacja, pozwala
petentom w wygodny sposob pozyskiwaé informacje i korzystaé z rozmaitych ustug.
Tworzenie e-urzegdéw nie zwigkszylo jednak intensywnosci kontaktéw na linii
petent — urzad (relacje te bowiem z natury maja bezposrednia forme), ale znacz-
nie zmienito ich charakter. Zastosowanie posrednictwa elektronicznego sprawia,
ze obywatel ,,uniezaleznia si¢ w duzym stopniu od trybu funkcjonowania urzedu,
a wigc zyskuje znacznie wiekszg elastyczno$¢ w kontaktach z reprezentantami wtadz
publicznych. W efekcie pozycje obydwodch rodzajow podmiotéw (urzad — obywatel)
ulegaja zrownowazeniu” (Porebski, 2008, s. 147).

Te wiasciwosé (i korzysci z niej ptynace) dostrzegto takze Ministerstwo Srodowi-
ska, dla ktorego podstawowa formg istnienia i komunikowania w przestrzeni medial-
nej jest oficjalna strona internetowa, znajdujaca si¢ pod adresem www.mos.gov.pl.
Jest to witryna sktadajaca si¢ ze strony glownej i szeregu podstron, ktorej tresci sa
na biezagco wprowadzane przez pracownikow ministerstwa. Cato$¢ zasobow tworza
nie tylko dane statyczne, ale takze modut aktualizowanych na biezaco wiadomosci
oraz elementy interaktywne, co sprawia, ze mamy do czynienia wlasciwie z serwi-

* Rafal Sidorowicz — adiunkt w Instytucie Polonistyki, Kulturoznawstwa i Dziennikarstwa Uniwer-

sytetu Szczecinskiego; e-mail: rafal.sidorowicz@usz.edu.pl.

1 Niniejszy tekst powstal na potrzeby raportu Sprawozdanie ze stanu ochrony jezyka polskiego w la-
tach 2010-2011, opracowywanego przez zespol powotany przez Rade¢ Jezyka Polskiego przy Prezy-
dium PAN.
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sem internetowym, ktory jest oficjalnym miejscem prezentacji samego ministerstwa,
zawiera wiec przede wszystkim podstawowe informacje dotyczace tej instytucji (np.
jej charakterystyke, dane adresowe, dane osobowe pracownikow), publikuje komuni-
katy i umozliwia kontakt e-mailowy z poszczegdlnymi dziatami urzedu.

Nazwa ,,serwis”, ktora postugujg si¢ sami autorzy strony, jest jak najbardziej
uzasadniona, poniewaz strona ministerstwa nie peini jedynie funkcji oficjalnej
strony instytucji. Oprocz informacji podstawowych mozna w niej bowiem znalez¢
roéznorodne tresci poswigcone srodowisku naturalnemu i liczne odnosniki do zaso-
boéw zewngtrznych — baz danych, archiwoéw, powigzanych tematycznie innych stron
internetowych. W obrebie strony obecny jest wiec hipertekstowy typ komunikacji,
w ktorym forma podawczg jest przede wszystkim monolog (Grzenia, 2004, s. 24) —
tresci sg statyczne, cho¢ serwis umozliwia takze nawigzanie dialogowej komunikacji
z odbiorca?.

Wigkszos¢ tekstow znajdujacych sie w obrebie serwisu ma informacyjny, oficjalny
charakter. Sa one rozmieszczane przede wszystkim w sze$ciu przestrzeniach serwisu,
do ktorych prowadza zaktadki o nazwach: Ministerstwo, Prawo, Srodowisko, Pro-
gramy, Fundusze Europejskie, Ogloszenia. Wymienione podstrony stuza nie tylko
uporzadkowaniu tematycznemu tekstow, ale takze ich hierarchizacji.

Jezyk i styl komunikowania w gléwnej czesci serwisu

Najwazniejsze informacje dotyczace urzedu znajduja si¢ w zaktadce Ministerstwo —
sg to m.in. dane osobowe pracownikow, wykazy komorek organizacyjnych urzedu,
organow doradczych, spisy majatku, odno$niki prowadzace do rozmaitych rejestrow
i ewidencji. Wszystkie te zasoby zostaly przejrzyscie opisane i wyeksponowane
tak, aby potencjalny czytelnik strony nie mial ktopotu z dotarciem do potrzebnej
informacji. Widoczna jest tu jedna z typowych cech stylu urzedowego — standary-
zacja tekstow. Objawia si¢ ona przede wszystkim w powtarzalno$ci niektorych form
(dodatkowo wyodregbnianych graficznie), np:
Ponadto Ministerstwo Srodowiska, bedac urzedem administracji rzadowej, funk-
cjonuje w oparciu o zasady okreslone w:
— ustawie z dnia 21 listopada 2006 r. o stuzbie cywilnej (Dz.U. Nr 227, poz. 1505,
ze zm.),
— ustawie z dnia 27 sierpnia 2009 r. o finansach publicznych (Dz.U. Nr 157, poz.
1240, ze zm.),
— ustawie z dnia 29 stycznia 2004 r. Prawo zamowien publicznych (Dz.U. z2010 .
Nr 113, poz. 759, ze zm.)*.

2 Przede wszystkim poprzez liczne odnosniki do poczty e-mailowe;j.
3 Wszystkie cytaty pochodza ze strony www.mos.gov.pl (1.06.2012—1.08.2012).
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Powtarzanie wybranych sformutowan podyktowane bywa niekiedy dazeniem do
precyzji przekazu:

Przyjmowanie i rozpatrywanie skarg i wnioskéw odbywa si¢ z zachowaniem i przestrze-
ganiem przepisow Kodeksu postgpowania aministracyjnego oraz rozporzadzenia Rady
Ministrow w sprawie organizacji przyjmowania i rozpatrywania skarg i wnioskow. Skargi
i wnioski wpltywajace do ministerstwa ewidencjonuje si¢ w centralnym rejestrze skarg
i wnioskow, prowadzonym przez Biuro Kontroli i Audytu Wewnetrznego.

W powyzszym przyktadzie skargi i wnioski to formuta, ktéra uzyta zostata czte-
rokrotnie w zaledwie dwoch zdaniach, poniewaz osoba komponujaca tekst uznata, ze
nalezy dodatkowo wskazaé, czego dotyczy wspomniane w tekscie rozporzadzenie
i do czego odnosi si¢ centralny rejestr. W konsekwencji zdanie zawiera powtorzenia,
nie pozostawiajac zadnych informacyjnych watpliwosci.

Standaryzacje widac takze w licznych informacjach, ktore opisuja niektore dziata-
nia urzedu. Budowa tych tekstéw jest ujednolicona, zazwyczaj tworzona jest bowiem
rama tekstowa, ktorej celem jest uporzadkowanie przekazu. Przyktadem moga by¢
informacje o kontrolach przeprowadzanych przez przedstawicieli ministerstwa, ktore
zawsze zamieszczane sg w okreslonym porzadku: nazwa jednostki kontrolowane;j,
data kontroli i jej podstawa prawna, tematyka kontroli, data zamieszczenia notki:

»Zespot Szkot Lesnych im. Romana Gesinga w Zagnansku

Kontrola problemowa przeprowadzona w dniach od 9-11 lutego 2010 r. na podstawie Upo-
waznienia Nr 1/2010 r. z dnia 27 stycznia 2010 r. Pana Janusza Zaleskiego Podsekretarza
Stanu w Ministerstwie Srodowiska.

Tematyka

Baza dydaktyczna szkoty, realizacja zadan w zakresie monitoringu wizyjnego oraz
realizacja zalecen ,,Sanepidu”, stan bezpieczenstwa i higieny pracy oraz bezpieczenstwa
przeciwpozarowego, a takze przestrzeganie przepisow prawa w wybranych obszarach
dziatalnosci dydaktycznej wychowawczej i opiekunczej i innej dziatalno$ci statutowe;j
szkoty. 2010-05-26.

Mamy tu wigc do czynienia z charakterystycznym dla stylu urzedowego two-
rzeniem schematow tekstowych. Porzadkujg one glownie tresci majace zwigzek
z powtarzalnoscig opisywanej sytuacji. Charakterystyczne dla organizacji tekstow
umieszczanych na stronie Ministerstwa Srodowiska sa takze wyliczenia, ktére poma-
gaja precyzowac przekaz, np.:
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Komisja zajmuje si¢:

— oceng prawidlowos$ci sporzadzania projektow i dokumentacji geologicznych zt6z ko-
palin oraz innych opracowan z zakresu gospodarki zasobami kopalin

— opiniowaniem przepiséw dotyczacych projektowania i wykonywania prac geologicz-
nych oraz dokumentowania z16z kopalin.

Odejscie od precyzji komunikowania ujawnia si¢ w tym dziale (strony minister-
stwa) tylko w jednym krétkim tekscie o charakterze motta, znajdujacym si¢ na pierw-
szej podstronie, zatytutowanej Misja i Wizja:

MISJA:

Ministerstwo Srodowiska, poprzez wspottworzenie polityki pafistwa, troszczy sie o rodo-
wisko w Polsce i na §wiecie oraz wptywa na dtugofalowy, realizowany z poszanowaniem
przyrody i praw cztowieka rozwoj kraju tak, aby uwzgledni¢ potrzeby zar6wno wspolcze-
$nie zyjacych ludzi, jak i przysztych pokolen.

WIZJA:

Ministerstwo Srodowiska jest nowoczesng, profesjonalng, darzong zaufaniem spotecznym
instytucja, racjonalnie zarzadzajaca zasobami naturalnymi, dbajaca o edukacje ekolo-
giczng spoteczenstwa oraz otwarta na wspotprace w zakresie ochrony srodowiska.

Oba te dos¢ rozbudowane zdania nie maja cech stylu urzedowego, ale ich war-
tos¢ komunikacyjna dla potencjalnego czytelnika tez nie jest wysoka. Nie ulega
watpliwosci, ze nadrzednym celem tych tekstow jest prezentacja wartosci i jakosci
ministerstwa, nie za$§ rzeczowe informowanie o jego pracy. Opisy te maja charakter
promocyjny (a $ci$lej autopromocyjny), stad tez wyraznie odwotujg si¢ do wartosci
1 zjawisk postrzeganych pozytywnie (troska o §rodowisko, poszanowanie przyrody,
prawa czlowieka, zaufanie, racjonalnos¢, edukacja, otwartos¢). Charakterystyczne
jest, ze zamierzenia ujete jako ,,wizja” (np. nowoczesnos¢, profesjonalno$é urzedu)
formutowane sa w czasie terazniejszym (Ministerstwo Srodowiska jest..). Stan
pozadany staje si¢ wigc rzeczywistoscia wykreowana przez jezyk. Obie te cechy
(uwypuklenie warto$ci kosztem znaczenia stéw i magia jezykowa, czyli tworzenie
rzeczywistosci stowem) zalicza si¢ do wlasciwosci nowomowy (Glowinski, 1993,
s. 165). Nalezy jednak zaznaczy¢, ze w tym przypadku nie mamy do czynienia z pro-
pagandowym uzyciem jezyka, a jedynie z promowaniem urzedu i wyrazeniem idei,
ktore przyswiecaja jego pracy. Dlatego tez pewna ogolnikowos¢ przytoczonego tek-
stu jest uzasadniona, trudno byloby w lakonicznej formie uja¢ cate spektrum dziatan
ministerstwa.

Urzedowy, oficjalny charakter przekazu w omawianym dziale sprzyja cz¢stemu
uzywaniu stownictwa dotyczacego przede wszystkim samego ministerstwa. Sg to
okreslenia stanowisk i funkcji os6b w nim pracujacych, np.: minister, sekretarz, pod-
sekretarz, dyrektor, szef, zastepca. Czgsto uzywa si¢ nazw odnoszacych si¢ do struk-
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tur urzedu: kierownictwo, gabinet, departament, biuro, organ, komisja, rada. Wymog
precyzyjnosci w komunikowaniu urzedowym sprawia, ze wyrazy te prawie zawsze
sa dookreslane zgodnie z nomenklaturg obowigzujacg w ministerstwie: Podsekretarz
Stanu, Dyrektor Generalny, Szef Gabinetu Politycznego Ministra, Biuro Ministra,
Departament Funduszy Europejskich, Komisja Zasobow Kopalin, Rada Lesnictwa.

Zasada podawania pelnych nazw zachowana zostata nawet w adresach mailowych,
widniejacych w zakladce Kontakty. Kazdy adres zbudowany jest wedtug tej samej
zasady: identyfikator uzytkownika odpowiada nazwie danej komoérki lub petnemu
imieniu i nazwisku adresata: Departament.Zasobow.Wodnych@mos.gov.pl, Biuro.
Kadr.i.Szkolen@mos.gov.pl, Monika.Dziadkowiec@mos.gov.pl.

Przyjecie takiej formuty umozliwia potencjalnemu nadawcy e-maila jednoznaczne
przyporzadkowanie adresu do konkretnego odbiorcy. Nawet adresy, ktore nie kieruja
do dzialow i osob, lecz spetniajg okreslona funkcje, zawsze sygnalizuja to w swoim
identyfikatorze. Adres ogolny, stuzacy petentom do pozyskiwania informacji, zawiera
identyfikator info, a adres przeznaczony dla dziennikarzy ma identyfikator media.

W serwisie pojawia si¢ takze leksyka zwigzana z dokumentami, do ktérych odsy-
tany bywa obywatel: archiwum, baza danych, ewidencja, inwentaryzacja, rejestr,
spis, wykaz. W zakltadce Prawo dominujg okreslenia (takze gatunkowe), charakte-
rystyczne dla stylu prawno-urzgdowego: podstawa prawna, akt prawny, wyjasnienie
do przepisow, ustawa, zawiadomienie, sprawozdanie, rozporzqdzenie, obwieszczenie.
Zazwyczaj s to jednak odnos$niki do petnych dokumentow prawnych, znajdujacych
si¢ w zasobach strony.

W serwisie wykorzystuje si¢ niektore gatunki typowe dla stylu urzgedowego.
Oprdcz pojawiajacych sie na biezaco urzedowych ogloszen, znalez¢é mozna np. ofi-
cjalne zawiadomienia. Majg one ustabilizowang strukture, okresla si¢ w nich rodzaj
komunikatu oraz temat (Zawiadomienie o...) i wskazuje nadawce (np. Minister Sro-
dowiska wspolnie z...):

Zawiadomienie o rozpoczeciu konsultacji spotecznych Strategii Bezpieczenstwo energe-

tyczne i Srodowisko

Minister Srodowiska wspélnie z Ministrem Gospodarki informuja o rozpoczeciu konsul-
tacji spotecznych Strategii Bezpieczenstwo energetyczne i srodowisko wraz z Prognoza
Oddziatywania na Srodowisko.
Tres¢ obu dokumentdéw wraz z formularzami sktadania uwag zostalty zamieszczone na
stronach internetowych Ministerstwa Gospodarki (www.mg.gov.pl) oraz Ministerstwa
Srodowiska (www.mos.gov.pl).

Niektore teksty majg charakter polemiczny, sa to przede wszystkim publikacje
o charakterze wyjasnien urzedowych, odnoszacych si¢ do innych artykulow pra-
sowych, internetowych itd. W ich nagtowku rowniez okresla si¢ rodzaj i tematyke
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notatki (np. Wyjasnienie do artykutu pt.) a akapit wstepny (poprzedzajacy samo wyja-
$nienie) zawiera szczegdtowa informacje o komentowanym materiale:

Wyjasnienie do artykutu ,.Podwyzka cen za $mieci nie pomogla ekologii”

Nawigzujac do artykutu p. Magdaleny Kozmany ,,Podwyzka cen za $mieci nie pomogta
ekologii”, ktory ukazat si¢ w ,,Rzeczpospolitej” 4 wrzesnia 2009 r., uprzejmie wyjasniamy,
ze:

W obecnie funkcjonujacym systemie gospodarki odpadami wiasciciele nieruchomosci
ponosza optate za ustuge odbioru zgromadzonych na terenie nieruchomos$ci odpadow
komunalnych. Wysokos¢ tej optaty jest uzalezniona od ilosci przekazywanych odpadéw
oraz kosztow ich zagospodarowywania [...].

Serwis publikuje takze informacje opisane jako Curriculum Vitae, ktére przy-
blizaja sylwetki najwazniejszych pracownikow ministerstwa. Do komunikowania
elektronicznego Ministerstwo Srodowiska wykorzystuje na swoich stronach takze
gatunki internetowe. Przyktadem moze by¢ poradnik internetowy Najczesciej zada-
wane pytania (uwlozony na ksztatt popularnego w serwisach FAQ — Frequently Asked
Questions), a takze Newsletter — biuletyn zawierajacy najwazniejsze informacje
publikowane w serwisie, ktory rozsylany jest do subskrybentow. Obie te formy zali-
cza si¢ do internetowych gatunkoéw tekstéw (Grzenia, 2006, s. 155, 164).

Nieco inny charakter maj tresci zamieszczane na podstronach Srodowisko, Pro-
gramy 1 Fundusze Europejskie. Celem tych tekstow nie jest bowiem prezentowanie
samego urzedu, tylko opisywanie tego wszystkiego, co podlega jego kompetencji.
Liczne sa tu hiperlinki, prowadzace do dokumentoéw prawnych (wykazow, konwencji,
regulacji itp.) i innych stron internetowych. W rezultacie charakterystyczne dla tych
podstron jest uzycie skrétowcow, odnoszacych sie do rozmaitych terminow i pojec.
Gloéwnie stosowane sg skrotowce* oznaczajgce:

— terminy naukowe, np. GMO (‘organizm genetycznie zmodyfikowany’), LMO
(‘zywy zmodyfikowany organizm’),

— nazwy dokumentow, np. dyrektywa IED (‘dyrektywa w sprawie emisji przemy-
stowych’), dyrektywa IPPC (‘dyrektywa w sprawie zintegrowanego zapobiega-
nia zanieczyszczeniom i ich kontroli’),

— nazwy programow, inicjatyw, np. PPK (‘PrzejSciowy Plan Krajowy’), EMEP
(‘program monitoringu i oceny przenoszenia zanieczyszczen powietrza na da-
lekie odlegtosci w Europie’), POIiS (‘Program Operacyjny Infrastruktura i Sro-
dowisko”),

— nazwy instytucji, np. KE (‘Komisja Europejska’), MS (‘Ministerstwo Srodo-
wiska).

4 Takze te utworzone od nazw w wersji anglojezyczne;j.
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Duza grupeg leksykalng tworza w opisywanych zaktadkach wyrazy i potaczenia
wyrazowe dotyczace Srodowiska naturalnego i jego zasobow: atmosfera, geologia,
surowce, odpady, Scieki, odnawialne zrodta energii, gospodarka wodna, grunty lesne.
Na stronie czesto uzywany jest rzeczownik ekologia, jednak najwicksza frekwencje
ma tu przymiotnik ekologiczny, jest bowiem przydawka niezwykle produktywna’,
wystepuje takze przy rzeczownikach abstrakcyjnych, np. polityka ekologiczna, swia-
domos¢ ekologiczna.

Mnogo$¢ nazw projektow, kampanii, uméw migdzynarodowych wymusza
zamieszczanie na stronie informacji o charakterze definicji 1 wyjasnien. Zazwyczaj
sa to teksty do$¢ zwiezle, ujmujace istote opisywanego hasta. Wymusza to pewna
ogolnikowos$¢ opisu, ale pozwala na skrétowg prezentacj¢ zagadnienia, np.:

LIFE+ jest jedynym instrumentem finansowym Unii Europejskiej koncentrujacym si¢
wylacznie na wspotfinansowaniu projektow w dziedzinie ochrony srodowiska. Jego gtow-
nym celem jest wspieranie procesu wdrazania wspdlnotowego prawa ochrony srodowiska,
realizacja polityki ochrony $rodowiska oraz identyfikacja i promocja nowych rozwigzan
dla problemow dotyczacych ochrony Srodowiska.

Nieco inny sposob definiowania daje si¢ dostrzec w dziatach poswigconych
konkretnym obszarom zwiazanym ze $rodowiskiem naturalnym. Uzywany tu jest
styl naukowy, a wlasciwie jego odmiana popularnonaukowa (Gajda, 1993, s. 181).
Zamieszczane definicje sg zblizone w formie do tekstow encyklopedycznych. Nie
zawierajg zbyt wielu termindw, napisano je w sposob przystepny dla odbiorcy niewy-
specjalizowanego w danej dziedzinie:

Co to sa osuwiska?

Ruchy masowe ziemi sg jednymi z najbardziej rozpowszechnionych zjawisk powodujg-
cych katastrofy naturalne. Obejmuja one rézne procesy i zjawiska, ktorych wspolna cecha
jest niszczenie struktury skat i gruntu objawiajgce si¢ jego wyraznym przemieszczeniem

i deformacja pod wptywem sity cigzkosci. [...] Osuwanie nastgpuje nagle i niespodziewa-
nie, albo jest poprzedzone pewnymi objawami, jak rysy, peknigcia i szczeliny, otwierajace

si¢ na granicy obszaru oderwania [...].

Mniej urzgdowsa 1 oficjalng formg¢ majg natomiast te teksty, ktorych celem jest
popularyzowanie wiedzy o ekologii i edukowanie obywateli. W dziale Edukacja
ekologiczna ministerstwo zamieszcza materiaty dotyczace wiedzy o ochronie $ro-
dowiska. Teksty tu zawarte charakteryzuja si¢ cze¢stym jezykowym uobecnianiem
nadawcy i odbiorcy. Juz w pierwszym, wprowadzajacym zdaniu, buduje si¢ relacje
nadawczo-odbiorcza, ktéra daleka jest od oficjalnego stylu: Odwiedzaj nas regular-

5 Woyszukiwarka na stronie ministerstwa pokazuje ponad 230 uzy¢ w tekstach serwisu.
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nie, aby dowiedzie¢ si¢ wiecej o ochronie przyrody. Nastepuje wigc wyraznie skroce-
nie dystansu miedzy urzedem (okreslanym jako my, np. zachecamy do udziatu, nasze
dziatania pokazujg, Zyczymy mitej lektury) a obywatelem, do ktorego ministerstwo
zwraca si¢ w sposob bezposredni. Zastosowanie w tych zwrotach drugiej osoby
liczby pojedynczej dodatkowo indywidualizuje odbiorce, nie jest to juz kazdy obywa-
tel, przecietny petent, tylko konkretna osoba, z ktorg nawiazuje si¢ kontakt: Wykorzy-
staj nasze materialy o ochronie przyrody i koniecznie wez udziat w konkursach (...).

Wypadaloby jednak zauwazy¢ pewien brak konsekwencji w tym zakresie, ponie-
waz niektore teksty w omawianym tu dziale, podobnie jak w wigkszo$ci pozosta-
tych czesci serwisu, maja wyzszy stopien oficjalnosci — o urzedzie i jego dziataniach
moéwi si¢ czgsto bezosobowo (Pod hastem ,, Zaczynamy od siebie” w Ministerstwie
Srodowiska prowadzone sq wewnetrzne akcje edukacyjne, majgce na celu promo-
wanie dobrych nawykow wsrod pracownikow), a takze w trzeciej osobie (Minister-
stwo Srodowiska chce obudzi¢ w spoleczenstwie ducha poszanowania srodowiska
naturalnego).

Mniej urzgdowy charakter ma réwniez jezyk uzywany w publikowanych na bie-
zaco informacjach w dziale Aktualnosci. Sa tu teksty informacyjne, jednak skom-
ponowane tak, ze przypominajg wiadomosci prasowe. Opatrzono je tytutami, ktére
przypominaja tytuty notatek gazetowych: Polityczny klimat na wysokim szczeblu,
Rolnictwo na ratunek klimatowi; Co Polacy myslg o bioroznorodnosci?; PCB musi
odejs¢. Informacje podaje sie przystepnie, zdarza si¢ tez, ze pisane sa w lekkim tonie,
co ma podnies$¢ atrakcyjnos¢ przekazu, np.

Uwaga — w pazdzierniku strazacy beda gasi¢ palace problemy ekologiczne w catej Polsce,
natomiast anioty wyjda na ulice matych miasteczek i wsi aby nauczaé, a to tylko przed-
smak tego, co nastapi. Ministerstwo Srodowiska rozpoczyna realizacje kolejnego etapu
kampanii ,,Nie zasmiecaj swojego sumienia” rozprawiajacej si¢ z problemami zwigza-
nymi ze $§mieciami: ich paleniem w domowych piecach, wywozeniem do lasu czy unika-
niem segregacji.

W tresci wiadomosci daje si¢ rowniez zauwazy¢ pewien odcien emocjonalnosci,
wykorzystywane sa tu np. wykrzyknienia (Zorganizowany przez Ministerstwo Sro-
dowiska konkurs pt. ,,Skarby Puszczy Biatowieskiej” jest juz rozstrzygniety!, Koniec
dzikich wysypisk w lasach i przy drogach. Poczgtek segregacji odpadow!) a takze
sformutowania wartosciujace (Dynamika zmian w tym obszarze jest ogromna; Po
pierwszym tygodniu negocjacji nastroje wsrod negocjatorow sq bardzo mieszane,
Smieciowa rewolucja) i pytania retoryczne (Czy nasze gminy majq szanse by¢ bardziej
ekologiczne po niedzielnych wyborach?). Zaakcentowana tu subiektywnos¢ przekazu
wpisuje si¢ w modny obecnie trend w komunikowaniu medialnym. Podawanie infor-
macji z jednoczesnym ich warto$ciowaniem, zamieszczanie sagdow 1 nieukrywanie
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subiektywizmu ma czesto aktywizowac odbiorce i zwickszac zakres oddzialywania
na niego (Nowak, 2006, s. 253).

Komunikowanie przez portal spolecznosciowy Facebook

Sposobem, ktory Ministerstwo Srodowiska wykorzystuje do nawigzania mniej
formalnego kontaktu z obywatelami, jest publikowanie wpisow w portalu spotecz-
nosciowym Facebook®. Pojawiajg sie tu gldwnie informacje o najwazniejszych wyda-
rzeniach, promocjach i kampaniach oraz teksty o charakterze edukacyjnym. Wpisy
nie ograniczajg si¢ jednak tylko do informowania. Ministerstwo wykorzystuje takze
jedna z najwazniejszych cech portalu spoleczno$ciowego — mozliwo$¢ nawigzania
komunikacji z uzytkownikami sieci. Wiele informacji podano w taki sposéb, aby
sprowokowac¢ odbiorce do wejscia w interakcje, np. przez dodanie komentarza:

Brali$cie udziat we wczorajszym Dniu Bez Samochodu? Pozostawienie czterech kotek
ma swoje zalety. Dla nas najwazniejsze jest dbanie o srodowisko i oszcz¢dno$¢ pieniedzy.
A Was co najbardziej przekonuja do zmiany transportu?

Jezyk tych wpisow to polszczyzna ogodlna, nie pojawia si¢ tu terminologia ani
sformutowania urzedowe. Jest to catkowicie zrozumiate, poniewaz celem stworzenia
takiej strony na Facebooku jest dotarcie do potencjalnie najwigkszej i jak najbar-
dziej zréznicowanej grupy odbiorcow. Mimo ze profil Ministerstwa ma charakter
oficjalny, to dystans migdzy urzedem a obywatelem zostaje zminimalizowany do
relacji my — wy:

Mamy nadzieje¢, ze w ciagu tego tygodnia pokazaliSmy Wam, ze male zmiany w zyciu
majg wielkie znaczenie dla naszego srodowiska. Pamigtajcie o nich przez caty rok!

Nawet we wpisie skierowanym do konkretnej grupy dorostych odbiorcow urzad
zwraca si¢ do w drugiej osobie liczby pojedynczej:

Jestes nauczycielem? Chcesz wygra¢ 3000 zt? Przygotuj scenariusz lekcji dla szkoty
ponadgimnazjalnej w konkursie Ministerstwa Srodowiska ,,Lekcja zmieniania $wiata”.

Forma wpisow ministerstwa na Facebooku $wiadczy o tym, ze nadawca komu-
nikatu ma $wiadomos¢, jakiego medium uzywa. Serwis skupia przede wszystkim
uzytkownikow mlodych, ktorzy preferuja tresci zwiezle i atrakcyjne. Stad tez notki

6 Profil Ministerstwa Srodowiska pojawit si¢ na Facebooku w lutym 2010 r., a prowadzi do niego
odnos$nik z gléwnej strony serwisu ministerstwa.
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ministerstwa sg krotkie, w tekscie jest wiele zdan pojedynczych, zdarzaja sie tez
tresci zartobliwe:

Kto ma dzieci ten wie, ze czasami przejscie z nimi 10 metréw bardziej przypomina
wyprawe dookota $wiata niz spacer:)

Najwyzszy czas na zmian¢ ogumienia. Jutro startujemy z Europejskim Tygodniem Zrow-
nowazonego Transportu. Popraw swoja motoryke, na parkingu zostaw bryke!

Poprawnos¢ jezykowa

Styl urzedowy tekstow publikowanych w serwisie przejawia si¢ w dazeniu do uszcze-
gbélawiania informacji. Wykorzystywane sg zdania z rozbudowanymi czlonami wtra-
conymi, co czgsto zaburza szyk i sprawia klopoty interpunkcyjne. W ponizszym
zdaniu wystarczyto rozdzieli¢ czesci sktadowe jednym przecinkiem (przed powola-
nym rozporzqdzeniem), jednak autor tekstu zdecydowat si¢ na wtracenie, co w konse-
kwencji zaburzylo szyk zdania i zmniejszylo jego czytelnosc:

Ministerstwo Srodowiska jest urzedem administracji rzadowej powotanym, rozporzadze-
niem Rady Ministrow z dnia 26 pazdziernika 1999 r. w sprawie utworzenia Ministerstwa
Srodowiska (Dz.U. Nr 91, poz. 1017), do obstugi Ministra Srodowiska.

Brak przecinka zamykajacego wtracenie jest bledem, ktéry wystgpuje w analizo-
wanych tekstach do$¢ czesto:

W przedostatnim dniu polskie, a przez to unijne stanowisko [brak przecinka] wzmocnito
przybycie do Kopenhagi szefow unijnych rzadéw i panstw [...].

Cel konkursu, jakim byto zainteresowanie dzieci i mtodziezy puszczanska przyroda [brak
przecinka] zostat osiggniety — uczniowie z powiatu hajnowskiego stworzyli w sumie
ponad 400 wyjatkowych prac.

W niektorych zdaniach nie wydziela si¢ przecinkiem imiestowowych réowno-
waznikow:

Tworzac swoj profil [brak przecinka] kazdy z uzytkownikéw zobowiazuje sig, ze przez
najblizsze dwa miesigce bedzie przestrzegat deklaracji Klimatolubnego, co jest rowno-
znaczne z stosowaniem si¢ do zasad ekologicznego stylu zycia.

Majac gleboka Swiadomos¢ bogactwa i zrdéznicowania dziedzictwa geologicznego Polski
oraz drzemigcego w nim potencjatu geoturystycznego [brak przecinka] podjeliSmy sta-
rania o wyeksponowanie waloréw estetycznych, naukowych kulturowych oraz kolekcjo-
nerskich przyrody nieozywionej.
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Autorzy tekstow nie rozdzielajg czasem takze zdan sktadowych:

Aby przytaczy¢ si¢ do grona uzytkownikow serwisu i staé¢ sie KLIMATOLUBNYM [brak
przecinka] wystarczy zatozy¢ konto na portalu spolteczno$ciowym.

W ramach kampanii do stycznia 2010 roku beda rowniez emitowane spoty telewizyjne,
w ktorych Edyta Gorniak, Szymon Majewski i Otylia Jedrzejczak przypominaja [brak
przecinka] jak przez niewielka zmian¢ codziennych nawykow mozna zrobi¢ wiele
dobrego dla klimatu.

Jak wskazano powyzej [brak przecinka] sa oni zobligowani do tworzenia sieci zbierania

pojazddw, w przypadku niedopetnienia tego obowiazku [brak przecinka] musza wplacié
oplate za brak sieci.

W niektorych wypowiedziach daje si¢ zauwazy¢ nagromadzenie omawianych
bledow:

Ministerstwo Srodowiska, podobnie jak pozostate resorty [brak przecinka] przygoto-
wuje si¢ do sprawowania prezydencji [brak przecinka] realizujac poszczegdlne zadania
ujete w ,,Programie Przygotowan RP do Objecia i Sprawowania Przewodnictwa w Radzie
UE”, przyjetym przez Rade Ministrow w styczniu 2009 r.

W powyzszym zdaniu nie zastosowano przecinka zamykajacego wtracenie podob-
nie jak pozostate resorty, brak takze przecinka przed imiestowem. Rozbudowanie
ostatniego cztonu, ktory odnosi si¢ do Programu Przygotowan a nie do Ministerstwa
Srodowiska, sprawia, ze zachwiana zostata rowniez przejrzystos¢ catego zdania.

Zamieszczanie nadmiernej ilosci informacji w obregbie jednego rozbudowanego
zdania prowadzi niejednokrotnie do powstawania konstrukcji wykolejonych. Przy-
ktadem moze by¢ ponizsze zdanie zlozone. Pojawiajacy si¢ w nim zaimek ktory
odnosi si¢ do roznych rzeczownikow:

Negocjacje, ktoére potrwaja do piatku i zakoncza si¢ obradami tzw. segmentu wysokiego
szczebla, na ktérym spodziewanych jest ponad 120 gtow panstw i szeféw rzadow, zmie-
niajac jednoczesnie charakter negocjacji z merytorycznych, ktére dominuja na poczatku,
na polityczne.

W omawianym materiale nickonsekwentnie i btgdnie stosowany bywa cudzystow.
W niektérych zdaniach bez uzasadnienia wyrdznia on wyrazy uzyte przenosnie:

Wozrasta tez ilo§¢ odbieranych odpadow komunalnych (od 30 do 50%) — nie ,,oplaca si¢”
nielegalnie pozbywac¢ odpadéw w lasach czy rowach.

Zyskujemy wigc ,,Swieze” dane sami nie ponoszac za nie kosztow.
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Podobnie jest w przypadku okreslen obiegowych, ktore nie dos¢, ze bywaja ujmo-
wane sg w cudzystow, to jeszcze dodatkowo opatrywane sg skrotem fzw.:

Tzw. ,,dyrektywa weglowodorowa” nakazuje rowne traktowanie wszystkich podmiotow,
bez preferencji dla polskich firm.

By¢ moze tworzacy takie zdania urzgdnik ma poczucie, ze wyrazy uzyte w prze-
no$ni nie mieszcza si¢ w konwencji stylu urzgdowego i moga obnizy¢ range tekstu.
Stad tez sygnalizuje cudzystowem umownos$¢ okreslonego sformutowania. Jednak
w wielu innych zdaniach czgsto pojawiajg sie wyrazy przenosne i nie sg one ujmo-
wane w cudzystow, np. w ponizszym przykladzie technologie nazwane sg ambasa-
dorami (poniewaz promujg Polske za granica):

W pierwszej edycji projektu (od listopada 2009 r.) wytoniono 13 laureatéw — technologii,
ktore staly sic ambasadorami Polski na migdzynarodowych rynkach.

W analizowanych tekstach btgdnie uzywany bywa przyimek dla. W zdaniu Dla
turystow udostepniono 129 Sciezek dydaktycznych oraz 3 243 km szlakow turystycz-
nych zastosowano kostrukcje udostepnic dla kogo, zamiast udostepnic¢ komu, a w zda-
niu (.. )umowa na sprzedaz tych jednostek dla Irlandii jest gotowa do podpisania
przez wszystkie jej strony wystarczyloby uzy¢ konstrukcji sprzedawaé komu. Liczne
uchybienia dotyczg takze uzycia sformutowania odnosnie do czegos, ktore w tekstach
serwisu najczesciej miewa niepoprawna postac odnosnie czegos:

Natomiast odno$nie spekulacji na temat sprzedazy przez Polske jednostek emisji CO,
w systemie ONZ informujemy, ze [...]

Przekazywanie do Departamentu Prawnego [..] stanowisk odnos$nie udzialu Polski
w omawianych postgpowaniach.

Szczegbdty odnosnie terminow i zakresu szkolen znajduja si¢ ponize;.

Pojawiajg si¢ takze charakterystyczne dla stylu urzgdowego konstrukcje w odpo-
wiedzi na i w nawigzaniu do. Co ciekawe, uzywane sg one nie tylko jako formuty
rozpoczynajace urzedowa odpowiedz, lecz funkcjonujg takze w tekstach informa-
cyjnych w takim kontekscie, ktory pozwala sadzi¢, ze wlasciwie nabierajg znaczenia
‘w zwigzku z czym’:

W odpowiedzi na proces globalizacji i wyzwania stawiane przez odnowiong Strategi¢
Lizbonska, polska administracja stoi przed wyzwaniem przejecia nowoczesnych wzorcow
polityki rozwojowej i usprawnienia procesow zarzadzania przy rownoczesnym podnosze-
niu kompetencji kadr.



O jezyku w serwisie internetowym Ministerstwa Srodowiska 69

W odpowiedzi na zaproszenie Kancelarii Prezesa Rady Ministrow, w pazdzierniku 2009
r. ztozyliSmy wniosek o sfinansowanie usprawnienia [...]

W nawiazaniu do ustalen z panstwami darczyncami, wielkos¢ srodkow dostepnych
w ramach Funduszu Kapitatu Poczatkowego (ang. Seed money) zostanie zmniejszona
z 10,67 mln euro do 2 mln euro.

,Partnerstwo dla Puszczy Bialowieskiej” to stworzona przez Ministerstwo Srodowiska
platforma promocji Puszczy Bialowieskiej zainicjowana w nawiazaniu do tegorocznych
obchodow 600— lecia objgcia ochrong Puszczy Bialowieskiej.

Uchybieniem leksykalnym (dopuszczalnym tylko w jezyku potocznym) jest
charakterystyczne dla komunikowania urzedowego stosowanie rzeczownika ilos¢
(zamiast /iczba) w znaczeniu ‘miara tego, co moze by¢ liczone’:

Za kilogram zuzytego sprzetu kazdy mieszkaniec otrzyma odpowiednig ilo§¢ zarowek
energooszczednych wedtug klimatycznego taryfikatora.

Zawarcie porozumienia byto rowniez wyrazem zaniepokojenia spoteczno$ci migdzynaro-
dowej stanem populacji matych waleni i drastycznym spadkiem ilo$ci osobnikow.

W serwisie uzywa si¢ wielu skrétowcow, utworzonych od sformutowan anglo-
jezycznych. Autorzy tekstow zdecydowali si¢ na dwojakie przytaczanie tych form.
Skrotowce maja posta¢ obca, 1 dopiero w rozwinigciu uzywane sg nazwy w polskiej
postaci, np. ETAP to skrotowiec od Environment Technology Action Plan. W polskiej
wersji na stronie Ministerstwa Srodowiska okre$lany jest jako Plan Dzialar Unii
Europejskiej na rzecz Technologii Srodowiska. Skrotowcem GIS (Green Investment
Scheme) oznaczany jest natomiast System zielonych inwestycji. Przyjgcie zasady nie-
tworzenia skrotowcow od polskich ttumaczen jest zapewne umotywowane tym, ze
przywotywane skrotowce obce sg czesto uzywane w catej Europie w komunikacji
migdzy instytucjami, maja wigc charakter oficjalny i obowiazujacy w korespondenc;ji
urzgdowej. Z jednej strony mamy tu do czynienia ze standaryzacja, ujednoliceniem,
ktorego zadaniem jest uproszczenie i sprecyzowanie komunikatu. Jednak z drugiej
strony, w sytuacji komunikowania urzad — obywatel, zasada ta obniza przejrzy-
sto$¢ informacji. Trudno bytoby bowiem potencjalnemu odbiorcy, niewprawnemu
w odczytywniu skrétowcdw i1 niezaznajomionemu z ich znaczeniem, sprawnie zde-
szyfrowa¢ zdania zawierajace takie formy. Bez wiedzy o znaczeniu nielatwo jest
odczyta¢ nawet zdania z polskimi skrotowcami, np.: Wsparcie z EOG i z Norwegii,
Eko CD — POLiS w pigulce.

W serwisie obecne sa takze zapozyczenia, ktore majg charakter cytatow. Zazwy-
czaj ich znaczenie wyjasniane jest jednak w dalszej czesci tekstu:
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Coraz popularniejsza staje si¢ zasada tzw. decouplingu, czyli rozdzielenia wzrostu gospo-
darczego od wykorzystania zasobow.

Efektywne wykorzystanie zasobow (ang. resource efficiency) to polityka, ktorej celem
jest dbato$¢ o zachowanie dobr przyrodniczych dla przysztych pokolen przy jednocze-
snym zachowaniu wysokiego poziomu zycia spoteczenstwa i efektywnie rozwijajacej si¢
gospodarki.

To juz kolejna wielka firma zainteresowana poszukiwaniem niekonwencjonalnych zt6z
gazu ziemnego typu ,,shale gas” czyli gazu zgromadzonego w skalach, z ktorych trudno
go wydobyé¢, bez uzycia skomplikowanej i drogiej technologii jeszcze nie stosowanej
w Polsce.

Podobnie bywa, gdy w tekscie pojawia si¢ termin zapozyczony, zwigzany z naukami
o Srodowisku. Najczesciej zostaje on wyjasniony przy uzyciu uproszczonej definicji:

Kraje rozwinigte dazy¢ beda do zmobilizowania 100 mld dolaréw na mitygacje (czyli
ograniczanie emisji) do 2020 dla wsparcia krajow rozwijajacych sig.

Zdarzaja si¢ jednak zdania, ktére sa mniej komunikatywne, poniewaz zawie-
rajg sformutowania ogolnikowe. Jest to charakterystyczne szczegdlnie w tekstach
zamieszczanych w Aktualnosciach, np.:

Wsparcie oparte bedzie na réznych zrédtach |[...]

Barborka w tym roku szczeg6lnie mocno wpisana byta w sprawy klimatu.

Adresatem informacji publikowanych w tym dziale jest wlasciwie kazdy poten-
cjalny czytelnik, obywatel, ktory moze by¢ zainteresowany praca i dzialalnoscia
ministerstwa. Teksty te powinny zatem nie tylko informowac, ale takze stuzy¢ pro-
mowaniu instytucji. Akcentuje si¢ w nich dziatanie, wartosci pozytywne i wskazuje
na duzy zasigg przeprowadzanych akcji i podejmowanych inicjatyw. W rezultacie
w tych tekstach mozna zaobserwowac wysoka frekwencje wyrazow modnych. W ana-
lizowanym materiale nalezy do nich np. przymiotnik szeroki, uzywany w popular-
nym znaczeniu ‘rozlegly, znaczny, masowy’:

Piknik Naukowy, organizowany przez Centrum Nauki Kopernik, zgromadzit po raz 15
szerokie grono dzieci i mtodziezy [...]

W konferencji udzial wzigto lacznie 99 os6b reprezentujacych szerokie spektrum
podmiotow
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Naduzywa si¢ rowniez wyrazu aktualnie w znaczeniu ‘obecnie, dzisiaj, teraz’:

Aktualnie w Polsce utworzono 23 parki narodowe, ktdre zajmuja powierzchnig 316 748 ha,
co stanowi ok. 1% powierzchni kraju.

Najwazniejsze wydarzenie w ramach sieci — Zgromadzenia Ogdlne organizowane jest dwa
razy do roku przez panstwo aktualnie sprawujace Prezydencj¢ w Radzie UE [...]

Wydarzenia odbywajace si¢ cyklicznie najczesciej okreslac¢ si¢ zwyklo mianem
edycji:

W dniach 17-20 listopada, pod hastem: Technika dla klimatu Ziemi, odbyta si¢ kolejna
edycja Miedzynarodowych Targéw Ekologicznych POLEKO 2008.

Podczas piatej juz edycji konferencji podjeto najbardziej aktualne tematy dotyczace klu-
czowych kwestii europejskiej energetyki.

Innym modnym stowem, ktére pojawia si¢ w tekstach serwisu, jest monitoring,
rzeczownik ten funkcjonuje juz nawet w oficjalnych nazwach instytucji i programow
zwigzanych z ochrong érodowiska. W Gtéwnym Inspektoracie Ochrony Srodowiska
funkcjonuje Departament Monitoringu a system pomiaréw stanu Srodowiska nosi
nazwe Paristwowego Monitoringu Srodowiska. W publikacjach na stronie minister-
stwa rzeczownik monitoring (lub monitorowanie) czgsto uzywany bywa w znaczeniu
‘kontrolowanie, obserwacja’:

We wrzesniu spodziewana jest publikacja przez KE Mapy drogowej (Roadmap for a reso-
urce efficient Europe) majacej wyznaczy¢ kierunki zmian w zakresie efektywnego wyko-
rzystania zasobow, ktora wskaze wskazniki dla efektywnosci wykorzystania zasoboéw
oraz mozliwos$ci monitoringu ich zuzycia.

W celu znalezienia ofert wspotpracy zwiagzanych z polskim Przewodnictwem w Radzie
UE najlepiej systematycznie monitorowaé¢ ogloszenia publikowane na stronach interne-
towych resortu.

Zwraca uwagg czeste uzywanie rzeczownika polityka w znaczeniu ‘sposob poste-
powania dotyczacy czego$, przepisy i zasady regulujace jakas dziedzing’. Pojawiaja
si¢ w zwigzku z tym sformutowania typu polityka srodowiskowa, polityka lesna,
polityka towiecka itd.:

Migdzynarodowy wymiar polityki klimatycznej obejmuje przede wszystkim realizacje
postanowien Protokotu z Kioto do Ramowej Konwencji Narodéw Zjednoczonych [...]

Podczas spotkania zostanie omowiona polityka klimatyczna UE i panstw partnerskich,
przygotowania do Konferencji klimatycznej w Durbanie (COP17), a takze specyficzne
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problemy i potrzeby panstw partnerskich dotyczace prowadzenia skutecznej polityki
ochrony klimatu.

Do wyrazen zdecydowanie naduzywanych nalezg takze szablonowe okreslenia
przyjazny srodowisku, przyjazny klimatowi (w znaczeniu ‘nieszkodliwy’):

[...] w tym zaprezentowania najnowszego projektu ministerstwa wspierajacego technolo-
gie przyjazne klimatowi: Akceleratora Zielonych Technologii.

Przedmiotem konkursu jest opracowanie komputerowej prezentacji na temat wptywu
energii ze zrodet przyjaznych Srodowisku na klimat [...]

Promowanie przyjaznych $rodowisku postaw i zasad, zwlaszcza w takich sferach, ktore
trudno jest regulowa¢ poprzez przepisy, a jeszcze trudniej kontrolowac.

Do szablonéw jezykowych nalezy takze zaliczy¢ bardzo licznie wystepujace
sformulowania z przymiotnikiem globalny, uzywanym w podstawowym znaczeniu
‘0 zasiggu, znaczeniu ogdlnoswiatowym’:

Glownym celem nowego porozumienia jest ograniczenie globalnego wzrostu emisji do
maksymalnie 2 stopni Celsjusza [...]

O efektywnym wykorzystaniu zasobow coraz cz¢$ciej mowi si¢ rowniez w kontekscie
globalnym.

Przedstawiciele 193 panstw oraz organizacji i instytucji z calego $wiata w trakcie inten-
sywnych negocjacji pracowali nad nowg globalng strategiq [...]

Bardzo wysoka frekwencj¢ majg takze sformutowania zawierajace okre$lenie
zrownowazony, zaczerpnigte z funkcjonujacego w polityce pojecia zrownowazony
rozwoj (ang. sustainable development). Pojecie to ma konkretne znaczenie — oznacza
taki proces integrowania dziatan, ktéry ma zagwarantowa¢ zaspokajanie terazniej-
szych i przysztych potrzeb spotecznych z zachowaniem réwnowagi przyrodniczej.’
Jednak w tekstach publikowanych na stronach ministerstwa produktywnie wykorzy-
stuje si¢ przydawke zrownowazony, okreslajac nig r6zne dziedziny i zjawiska. Prowa-
dzi to do powstawania szeregu szablonowych, ogdlnikowych sformutowan:

Wymiana doswiadczen i pogladow dotyczacych zrownowazonego i ekologicznego trans-
portu byly glownymi tematami odbywajacej si¢ w Szczecinie mi¢edzynarodowej konfe-
rencji [...]

7 Pelna definicja znajduje si¢ w Ustawie z dnia 27 kwietnia 2001 r. Prawo ochrony srodowiska: Dz.U.
7 2001 r. Nr 62, poz. 627.
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Koncepcja ,,zielonych korytarzy” charakteryzuje si¢ zré6wnowazonymi rozwigzaniami
logistycznymi, harmonijnym systemem zasad, efektywna i strategicznie zlokalizowana

infrastruktura.

Celem konwencji jest ochrona réznorodnosci biologicznej, zrownowazone uzytkowanie
jej elementdw oraz uczciwy i sprawiedliwy podzial korzysci wynikajacych z wykorzysty-

wania zasobow genetycznych [...]

Z ,szarej”, tradycyjnej, na ,zielong”, zrownowazona — musi zmieni¢ si¢ globalna
gospodarka.

W analizowanych tekstach z rzadka obserwujemy uchybienia ortograficzne. Zda-
rzaja si¢ btedne zapisy przedrostkow z rzeczownikami, zamiast pisowni lacznej sto-
suje si¢ rozdzielng lub zapis z tacznikiem:

Przy organizacji spotkan i wydarzen w sposéb ekologiczny szczegdlna uwaga powinna

zosta¢ zwrdcona na [...] unikanie tzw. ,,mini produktéw” [...]

Gloéwny Geolog Kraju, przyjmujac meldunek gorniczy dyrektora PIG-PIB podkreslit
wage, jaka dla funkcjonowania Panstwa majg realizowane przez Instytut prace zmierza-
jace do oceny mozliwos$ci i bezpieczenstwa geologicznego sktadowania dwutlenku wegla

czy koordynacji systemu ostrzegania przed geo-zagrozeniami.

Blednie zapisywane jest takze sformutowanie lata 70.:

W zwigzku z tym Rada Europy w latach 70-tych ubieglego wieku rozpoczeta negocjacje,
ktore zakonczyly si¢ podpisaniem 19 wrzesnia 1979 r. w Bernie umowy migdzynarodowej

[.]
W latach 70-tych XX wicku odkryto szkodliwe wtasciwosci PCB.
Widoczna jest tendencja do stosowania wielkich liter z przyczyn grzecznoscio-

wych, takze w nazwach godnosci, tytutow, funkcji (nawet gdy wystepuja one w for-
mie niepetne;j):

[...] a Joanna Kopczynska, Naczelnik Wydzialu w tym samym departamencie przedsta-
wita najwazniejsze cele i zamierzenia w perspektywie finansowej na lata 2014 — 2020.

Witamy Panstwa na nowej stronie dla Nauczycieli.

Jozef Neterowicz, Ekspert ds. energii odnawialnej Zwigzku Powiatow Polskich.
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Na dzisiejszym posiedzeniu Rzad zajat sic omoéwieniem aktéw prawnych dotycza-
cych odpadow komunalnych, opakowan, jakoSci powietrza oraz gospodarki finansowej
NFOSIGW i funduszy wojewodzkich.

Podsumowanie

Przeglad tekstow zamieszczanych przez Ministerstwo Srodowiska w sieci interneto-
wej prowadzi do kilku wnioskow i refleksji jezykowych. Przede wszystkim nalezatoby
stwierdzi¢, ze w komunikowaniu elektronicznym urzedu z obywatelami (podobnie
jak w komunikacji pozasieciowej) dominuje jezyk urzedowy, szczegolnie tam, gdzie
dla sprawnego informowania wymagana jest rzeczowo$¢ 1 rzetelno$é. Widoczne
sa wiec dwie istotne cechy stylu urzgdowego: standaryzacja tekstow i dazenie do
precyzji wypowiedzi (Wojtak, 1993, s. 153-158). Rowniez relacja migdzy urzedem
a obywatelem zasadniczo pozostaje formalna, komunikaty sg wigc bezosobowe
i nieemocjonalne.

Jednak znakiem czasu jest roznicowanie jezykowe komunikatow, ktore wymu-
szone jest specyfika kanatéw przekazu. W obrebie jednego serwisu internetowego
pracownicy ministerstwa uzywaja nie tylko jezyka urzedowego, ksztatt wypowiedzi
podporzadkowuja celowi komunikacyjnemu i korzystaja z réznych form publikowa-
nia. Istotny wydaje si¢ takze fakt, ze komunikowanie to nie tylko nie jest jednostronne,
ale wrecz, przez wykorzystanie cech hipertekstu, urzad dazy do kontaktu z obywa-
telem. Jest to zapewne konsekwencja obecnego sposobu funkcjonowania urzedoéw
1 demokratyzacji obyczajoéw. Instytucje dbajag o swoj wizerunek w spoteczenstwie,
a do ich obowiagzkoéw nalezy takze promowanie, propagowanie i wzbudzanie zainte-
resowania potencjalnych petentow.

Nalezatoby takze zauwazy¢, ze pod wzgledem poprawnosci jezykowej w komuni-
kowaniu sieciowym Ministerstwa Srodowiska nie ma znaczacych uchybien. Teksty
konstruowane sa na ogdl poprawnie, cho¢ zdarzaja si¢ btedy sktadniowe, powtdrze-
nia i uchybienia interpunkcyjne. Konwencja komunikowania urzedowego przejawia
si¢ bowiem w tendencji do tworzenia zdan rozbudowanych i przesyconych informa-
cja. Charakterystyczng cechg analizowanego materiatu jest tez stosowanie wyrazow
modnych i szablonowych konstrukcji. Mamy wiec do czynienia z sytuacja, w ktorej
oficjalnos$¢ przekazu narzuca tworcom publikacji koniecznos¢ pisania w stylu urze-
dowym, ale z drugiej strony mozna zaobserwowac rozluznienie tej konwencji, ponie-
waz sprzyja temu charakter medium i autopromocyjny cel funkcjonowania serwisu.
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LANGUAGE OF THE MINISTRY OF THE ENVIRONMENT WEBSITE

Abstract

The article presents an analysis of linguistic methods of communication present on the official
website of the Polish Ministry of the Environment. Described are the language and style of
communication used in the main part of the website and in the content of Ministry’s entries
on the social networking site — Facebook. A separate chapter was dedicated to the linguistic
correctness of texts the authority directs to Internet users.

Keywords: Internet, Ministry of the Environment, linguistic correctness
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Abstrakt

W artykule przedstawiono analiz¢ jezykowych sposobéw komunikowania na oficjalnej stro-
nie internetowej polskiego Ministerstwa Srodowiska. Opisano jezyk i styl komunikowania
w gléwnej czgsdci serwisu oraz we wpisach ministerstwa na portalu spotecznosciowym Face-
book. Osobng czgs$é poswigcono poprawnosci jezykowej tekstow kierowanych przez urzad
do internautow.

Stowa kluczowe: internet, ministerstwo srodowiska, poprawno$¢ jezykowa
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LES MONDES DYSTOPIQUES DE JEAN-PIERRE ANDREVON.
L’EXEMPLE DE L’EIL DERRIERE L’EPAULE

Jean-Pierre Andrevon est un écrivain frangais contemporain de renom, populaire
aupres des lecteurs et reconnu par la critique littéraire. 11 est lauréat, entre autres,
du Grand Prix de la Science-Fiction, du Prix Masterton (dans la catégorie « meil-
leur roman francophone »), du Prix du roman d’aventures, du Prix Julia Verlanger.
Son ceuvre est abondante: en 2015 elle englobe environ cent soixante-dix romans
et recueils de récits. Andrevon écrit avant tout des ouvrages appartenant a la caté-
gorie trés vaste des littératures de 'imaginaire. Parmi ses textes, il y a des récits
fantastiques, des romans d’horreur, d’aventures, policiers, des ouvrages représentant
la science-fiction, la fantasy, le gore, le thriller et la dystopie dont nous voudrions
analyser quelques aspects dans notre article.

11 faut rappeler brievement que ce genre littéraire, appelé aussi anti-utopie, contre
utopie, utopie noire, régressive raconte fréquemment la chute d’un projet utopique
(social, idéologique ou politique) qui vire au cauchemar (Voir. Prévost, 1978). La
dystopie décrit un faux systéme idéal, fruit d’une action préméditée qui a pourtant
dévi¢ de son but. Elle veut mettre le lecteur en garde contre les conséquences néfastes

* Katarzyna Gadomska, dr hab. prof. US, literaturoznawca w Instytucie Jezykoéw Romanskich i Trans-
latoryki Uniwersytetu Slaskiego, badaczka paraliteratur francusko- i anglojezycznych. Autorka
dwoch monografii: Science-fiction et fantasy comme merveilleux contemporain (2002) oraz La prose
néofantastique d’expression francaise aux XXe et XXle siécles (2012), redaktor i wspotredaktor
czasopism i monografii wieloautorskich, a takze licznych artykulow w periodykach krajowych i za-
granicznych, na temat fantastyki, horroru, fantasy i science-fiction. Od 2019 roku kierownik pro-
jektu finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki, 2018/29/B/HS2/00748,0PUSI15, pt. ,,Nowa
Fantastyka Jean-Pierre’a Andrevona (« Le Nouveau Fantastique de Jean-Pierre Andrevon »);
e-mail: kagadomska@gmail.com.
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des systémes totalitaires, par exemple le contrdle extréme de la société, les restrictions
de la liberté de I'individu (y compris les droits des femmes), le fardeau d’un systéme
religieux / social/ politique imposé. Certaines dystopies spéculent sur les résultats
dangereux de nouvelles technologies ou bien avertissent celui qui lit de catastrophes
écologiques ou de pandémies possibles!. Cette forme littéraire a été popularisée par
des romans devenus des classiques du genre dystopique et constituant, selon nous,
la premicre vague des dystopies, comme Nous autres (1920) de levgueni Zamiatine,
Le Meilleur des mondes (1932) d’Aldous Huxley, Ravage (1943) de René Barjavel,
1984 (1949) de George Orwell, Fahrenheit 451 (1953) de Ray Bradbury, La Planéete
des singes (1963) de Pierre Boulle, Un bonheur insoutenable (1970) de Ira Levin, La
Servante écarlate (1985) de Margaret Atwood. D’ailleurs, le roman d’Atwood sert
comme de canevas a la série télévisée, du méme titre, parue en 2017, trés populaire et
comportant actuellement deux saisons.

Aujourd’hui, la dystopie demeure toujours un genre en vogue. Elle a conquis une
partie considérable du marché éditorial destiné surtout aux adolescents et aux jeunes
adultes. Ces textes plus récents, du XXI ™ siécle, forment, selon nous, la seconde
vague des dystopies. Cet avatar du genre est pratiqué avant tout par les écrivaines
anglo-américaines®. Il suffit de rappeler par exemple les titres généralement connus,
popularisés par le cinéma et les jeux vidéo, comme Hunger Games de Susanne Col-
lins®, Promise d’Ally Condie ou bien Divergeante de Veronica Roth. Cette seconde
vague de dystopies se distingue de la premiére, entre autres, par le caractére cyclique
de la production de masse, par la mise en scéne de trés jeunes protagonistes, surtout
féminines, et par une plus grande dose d’optimisme, une vision moins sombre car,
souvent, I’individu triomphe finalement du systéme oppressant.

Le roman andrevonien, L'wil derriére I’épaule, sur lequel nous voudrions nous
concentrer dans notre étude constitue, selon nous, la dystopie classique, de la premiere
vague, destinée aux adultes®. Les héros, un jeune couple Pamela et Jon Woolwright

1 Dans sa préface pour I'anthologie Loreille contre les murs, Andrevon (1980, p. 8-9) évoque ces
thémes comme ceux qui modernisent le fantastique contemporain et qui lui permettent de répondre
a I’horizon d’attente du lecteur moderne.

2 En France, la dystopie est également pratiquée en tant que genre, pourtant cet équivalent frangais
est beaucoup moins populaire que les traductions des textes anglophones. Parmi les dystopies fran-
caises, il faut évoquer par exemple : Anne-Laure Bondoux, Le destin de Linus Hoppe (2001), Fabrice
Colin, La fin du monde (2009) et Projet oXatan (2002), Yves Grevet, Méto (2008), Nox (2012) et U4
(2015), Jean Molla, Felicidad (2005), Jean-Claude Mourlevat, Terrienne (2011).

3 Hunger Games se compose de trois tomes : Hunger Games (2008), L'Embrasement (2009) et La
Révolte (2010) qui ont été adaptés par le cinéma dans les années 2012-2015. Promise est également
la trilogie : Promise (2011), Insoumise (2012), Conquise (2013). Divergeante englobe également trois
tomes (Divergeante 1 paru en 2011, Divergeante 2 publié en 2012 et Divergeante 3 en 2013) adaptés
par le cinéma entre 2014-2016.

4 Andrevon est également auteur d’autres textes a caractére dystopique : Et si nous allions danser
(1999), Nacht und nebel (1984), Des vacances gratuites (2008).
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ainsi que leur fille Veronique, quittent Los Angeles et ils déménagent dans un petit
village résidentiel au nom significatif dans ce contexte — Harmony. Le contraste entre
Los Angeles présenté comme le siege du mal, de la violence et du crime, un lieu pollué
et menacé de s€isme et le village paradisiaque d’Harmony est frappant. En inventant
la conception de cette cité résidentielle, les fondateurs d’Harmony prétendent suivre
les principes d’une des plus fameuses utopies, a savoir La République de Platon :

Harmony est, a quelques unités pres, en passe d’atteindre son quota [...] cinq mille quarante
habitants. [...] Il s’agit du nombre de citoyens défini par le philosophe grec Platon pour sa
Cité idéale, dans son ouvrage La République. Les concepteurs [...] ont adopté ce nombre
[...] Car nos ancétres étaient en bien des points plus sages que nous]...] (Andrevon, 2001,

p. 31).

On compare également Harmony a Shangri-La — une lamaserie utopique du roman
Les Horizons perdus (1933) de James Hilton, un lieu fermé aux confins de Tibet dans
lequel I'on voit de merveilleux paysages et ou le temps est suspendu dans une atmos-
phére de paix et tranquillité. Cette vallée verte isolée, entourée par de montagnes
dans laquelle se trouve Harmony est proche de la description du roman de Hilton tant
par sa topographie que par le mode de vie sain et calme de ses habitants qui semblent
heureux et immortels : « Décidément, les résidents d’Harmony paraissaient oublier
de vieillir [...]. La ville ne serait-elle pas une succursale de Shangri-La, par hasard ? »
(Andrevon, 2001, p. 58).

Tel Shangri-La, le village d’Harmony est situ¢ dans un espace clos, au centre d’une
vallée paisible et verdoyante :

Sous le soleil d’avril qui commengait a décliner a travers un ciel vaporeux, la bourgade
scintillait en tremblotant dans son bain d’atmosphére translucide. Aprés les heures de
chaleur et de poussiére, cette vision était aussi irréelle que si les Woolwright s’étaient
brusquement trouvés devant une maquette protégée par une vitre embuée [...] (Andrevon,
2001, p. 25) [dans — K.G.] une ville de poupées avec ses petites maisons dispersées dans la
verdure [...] (Andrevon, 2001, p. 75).

Dans le fragment cité, on évoque un aspect irréel d’Harmony comparée explicite-
ment a une maquette pour poupées®. Aprés un long et fatiguant voyage a travers les
montagnes entourant la vallée, les protagonistes ont I'impression d’étre entrés « dans
la quatriéme dimension » (Andrevon, 2001, p. 25) ou dans « le paradis » (Andrevon,
2001, p. 9).

Il faut mettre en évidence le fait qu’Andrevon utilise dans son roman un procédé
emblématique du fantastique contemporain, qui consiste a situer I’action hic et nunc

5 Cette comparaison des habitants a des poupées avertit de leur role dans la société dystopique.
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(Gadomska, 2012, p. 38), c’est-a-dire dans une contemporanéité, dans un présent
contemporain, et dans un lieu imaginaire d’acces difficile inscrit pourtant dans l’es-
pace réel : « dans le Nevada, a trois heures et demie de route de San Fernando »
(Andrevon, 2001, p. 20). Ce procédé a pour but de donner a son récit un certain aspect
atemporal, aspatial et, par la, universel. Et il faut souligner que ces atemporalité
et aspatialité constituent, selon Michel Guertin (1999, p. 32), des traits génériques
importants de la dystopie : le critique souligne que les histoires dystopiques se passent
toujours en marge du temps et de 1’espace. Les communautés dystopiques vivent dans
un espace clos, d’acces difficile et dans un rythme différent du reste du monde.

Limage d’Harmony s’appuie également sur une conjecture, c’est-a-dire la
« construction intellectuelle d’un futur [ou d’un ailleurs] vraisemblable » (de Jouvenel,
1964, p. 34). Dans ce cas, il s’agit plutét d’une conjecture sociale que d’une conjecture
politique : 'organisation de la vie a Harmony, la construction sociale de cette commu-
nauté repose sur une hypothése rationnelle qui extrapole des éléments relevant de la
sphere sociétale (par exemple : organisation sociale, économique, lois, principes etc.)
Plus précisément, une telle conjecture consiste a inventer, rationnellement, une nou-
velle forme d’organisation sociale qui, si elle est appliquée avec rigueur a I'ensemble
du territoire, permettra a I’homme, au moins théoriquement, d’accéder au bonheur
(Voir Attalah, 2013, p. 3-34).

Les Woolwright commencent donc une nouvelle et, de prime abord, une meilleure
vie a Harmony. Ses habitants semblent étre trés amicaux envers les nouveaux venus,
la criminalité et la délinquance y sont inexistantes. Pourtant, les régles de vie dans le
village sont déterminées de maniére tres stricte et dans les plus menus détails. Pour
promouvoir un mode de vie sain et en harmonie avec la nature, il est interdit de fumer
dans tout le village. Les animaux domestiques n’y sont pas les bienvenus car ils peuvent
étre porteurs de maladies. Et juste aprés le déménagement, le chat des Woolwright
disparait mystérieusement sans traces. Les habitants sont tenus de faire leurs achats
uniquement dans un magasin local qui n’est muni que de produits frais et sains, et
il est impossible d’y acheter par exemple une pizza congelée ou bien des soupes de
Campbell. On recommande aux habitants d’Harmony de se socialiser avec la commu-
nauté et, pour ce faire, chaque quartier possede son club d’harmonisation responsable
d’organiser la vie sociale des habitants et de maintenir leur cohésion sociale. Chaque
week-end on organise a Harmony un événement culturel, social (comme un pique-
nique, un concert) et tous les habitants sont obligés d’y participer pour passer leur
temps libre ensemble et pour se connaitre micux. Les résidents d’Harmony doivent
également se soumettre obligatoirement a des analyses et examens médicaux afin de
vérifier si leur état de santé est bon, et s’il ne constitue pas une menace pour toute
la société. En étudiant la dystopie, Michel Guertin appelle ce phénomeéne consistant
a ordonner d’avance tous les détails de la vie sociale I’hyper-rationalité : « on décrira
le nombre de repas par jour, la fréquence des relations sexuelles permises, le nombre
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d’heures de travail et de sommeil, le nombre de familles permises dans la ville, le
nombre d’enfants, I’age du mariage, etc. La mathématisation de la vie est un dogme
implicite et a pour effet de créer une transparence absolue de I'organisation utopienne
et par conséquent de la vie de I'individu » (Guertin, 1999, p. 190).

Marc Attalah (2013, p. 5) remarque tout de méme que I’utopie et la dystopie sont
des fréres cauchemardesques car chaque systéme parfaitement bénéfique peut aisé-
ment devenir un systéme oppressant pour I'individu, la réversibilité¢ étant un trait
inhérent de la conjecture sociale ou politique. En fait, au cours de ’action, Harmony
révéle ses cotés obscurs. Ce qui paraissait étre, au premier abord, un locus amoenus®
se transmue en un locus terribilis, cette image paradisiaque se métamorphose en un
véritable mauvais lieu — nous rappelons ici que le terme « dystopie » a pour étymo-
logie les mots grecs : « dys » qui se rapproche de I'idée de mauvais fonctionnement,
d’anomalie ou de difficulté et « topos » qui signifie « lieu ». La dystopie parle donc du
« mauvais endroit » ou « mauvais lieu »'.

Parmi ces principes hyper-rationnels qui organisent la vie de la communauté, il est
facile de remarquer les régles véhiculant un mode de vie trés conservateur et régressif.
Certains détails en sont ridicules dans leur exagération, par exemple on impose aux
femmes une longueur convenable a leurs robes. A ce propos Clément Dessy remarque
que « Les hyperboles et exagérations patentes caractérisent les visions [dystopiques —
K.G.]. Le texte décrit une société organisée a I’extréme qui étend son controle des
citoyens jusque dans leur existence la plus intime, de telle fagon que tout écart de
conduite par rapport aux conventions les expose a des condamnations pénales dispro-
portionnées. » (Dessy, 2016 ; Voir aussi Dessy, Stiénon, 2015).

Pourtant, d’autres régles hyper-rationnelles gouvernant la vie 8 Haromony ne sont
plus ridicules, elles inquietent et effraient par leur caractere restrictif et discriminatif.
Dans le village, tous les habitants sont des Américains blancs. Jon Woolwrigt aborde
ce sujet durant la conversation avec le maire d’Harmony « [...] Dites-moi, simple
curiosité en passant... Je n’ai toujours pas vu ici le moindre Afro-Américain. Pas

6 Harmony, tel un véritable locus amoenus, est un lieu idéalisé de sécurité ou de confort, « une ile de
verdure » (Andrevon, 2001, p. 30) avec des arbres, de I’herbe et un petit lac, a I’abri de la corruption
de Los Angeles, un refuge contre les maux du monde extérieur, « havre de paix » (Andrevon, 2001,
p- 85).

7 Le terme de « dystopie » est apparu avec John Stuart Mill (1806—1873). Il a été forgé de maniere
semblable a la notion d’utopie. Rappelons que le terme utopia est un néologisme grec inventé par
Thomas More en 1516 pour désigner la société idéale qu’il décrit dans son ceuvre Ufopia. Ce terme
est composé de la préposition négative grecque ou et du mot fopos qui signifie « ieu ». Le sens
d’« utopie » est donc, approximativement, « sans lieu », « qui ne se trouve nulle part ». Dans ’en-téte
de I’édition de Bale de 1518 d’Utopia, Thomas More utilise, exceptionnellement, le terme d’Eutopia
pour désigner le lieu imaginaire qu’il a congu. Ce second néologisme ne repose plus sur la négation
ou mais sur le préfixe eu, que 1’on retrouve dans euphorie et qui signifie « bon ». Futopie signifie
donc « le lieu du Bon ». 11 s’ensuit que «le sans lieu » exprime 1’idée du bonheur qui serait ailleurs.
Voir a ce propos Fondaneche (2005).



82 Katarzyna Gadomska

d‘Asiatique non plus, dailleurs... » (Andrevon, 2001, p. 76). Et le maire lui explique
la structure raciste du village ainsi : « L’essentiel, c’est que notre petite communauté
ne regroupe que des gens convenables (Andrevon, 2001, p. 77) [...] notre existence est
soumise a des reégles de bon sens. Nous n’acceptons pas de groupe ethniques suscep-
tibles de semer le trouble » (Andrevon, 2001, p. 27).

Les minorités sexuelles sont également exclues d’Harmony, le village n’étant
habité que par les couples mariés hétérosexuels. Durant les vacances de la famille
Woolwright au Mexique, on leur réquisitionne tous les livres, films, tableaux qui
peuvent paraitre controversés, immoraux ou scandaleux. Le médecin de la clinique
d’Harmony refuse a Pamela Woolwright de lui donner I'ordonnance pour la pilule
contraceptive car il croit que ce médicament est contre nature, qu’il bouleverse un
cycle hormonal et qu’il nuit a la santé. Les principes de I’hyper-rationalité qui, en
théorie, sont destinés a faciliter la vie des habitants dans la communauté et a contri-
buer a leur intégration sociale, constituent, en pratique, une restriction grave de leur
liberté, ce qui est lié a un autre trait générique, selon nous crucial, des dystopies,
a savoir le totalitarisme.

La majorité des récits dystopiques racontent I’histoire d’un systéme totalitaire,
absolu : I'individu fait partie d’un tout, de ce systéme et il doit fonctionner comme
une partie de la communauté. L’adhésion sociale obligatoire de tous les membres
au systéme est désignée par Guertin (1999, p. 176) comme le principe d’association.
Dans les dystopies, I'individu n’est pas congu comme un étre humain doté de raison et
de libre arbitre. Par contre, il devient un instrument, un outil du systéme, dans lequel
il a le plus souvent une fonction précise a remplir pour que le systéme fonctionne
de maniére efficace. Ses aspirations, réves, pensées, sentiments ne comptent pas. Il
n’a méme pas le droit de les avoir car tout est programmé, régi et contrdlé par la
société tendant vers une unification de ses membres.

L’idée du controle extréme exercé par la société sur I'individu est exprimée dans
le roman andrevonien par un ¢élément de prime importance du paratexte, a savoir
par le titre, L'wil derriere I’épaule, attirant dés le début ’attention du lecteur sur le
probléme de surveillance. Ce phénomeéne revient d’ailleurs dans le roman a maintes
reprises, les héros ont I'impression d’étre suivis et surveillés sans cesse : « [...] elle prit
conscience d’un détail [...] : l'oeil gris du Caméoscope braqué sur elle » (Andrevon,
2001, p. 127) ; « [...] tous avaient les yeux braqués sur lui » (Andrevon, 2001, p. 166) ;
«[...] il continuait a sentir les regards insistants rivés sur sa nuque » (Andrevon, 2001,
p. 167) etc.

Comme chaque société dystopique, les habitants d’Harmony demeurent hostiles
au monde extérieur, ils essayent d’empécher une quelconque intrusion étrangere au
sein de la communauté pour éviter un bouleversement de leurs meeurs. Méme les
contacts téléphoniques sont rigoureusement contrdlés car « toutes les communica-
tions vers ’extérieur passaient par le centre local » (Andrevon, 2001, p. 90) de la poste
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d’Harmony. L’amante de Jon essaye en vain de lui téléphoner, la centrale d’Harmony
la décroche sans cesse car ’adultére y est strictement proscrit. La visite d’un ami
de Woolwrigt, homosexuel, finit pour lui de manicre néfaste. Lorsqu’il rentre a Los
Angeles, son auto est poursuivie par un grand camion qui finalement provoque un
accident mortel : « Un claironnant rugissement de Klaxon lui répondit, en méme
temps qu’une houle de métal chaud et de caoutchouc briilé pénétrait dans son habi-
tacle » (Andrevon, 2001, p. 120). L’étranger est puni par le systéme totalitaire pour ses
préférences sexuelles jugées par les habitants d’Harmony immorales et contre nature.

Le totalitarisme revient aussi dans le roman andrevonien en tant que leitmotive
intertextuel. Andrevon fait directement référence aux dystopies les plus célebres. En
parlant de la vie au sein de la société totalitaire, Andrevon évoque Un bonheur insou-
tenable (1970) d’Ira Levin®, congu comme un des plus grands romans dystopiques :
« Ce n’était pas d’'un quelconque centre pénitentiaire qu’il venait de se tirer, mais car-
rément d’un Alcatraz en terre ferme, version Un bonheur insoutenable » (Andrevon,
2001, p. 28). Comme Levin, Andrevon représente un monde qui se veut parfait, un
monde ot le bonheur est imposé, un monde ot tout est contrdlé et régi pour atteindre,
a tout prix, la prospérité de ses habitants. Andrevon mentionne aussi « I’horreur
orwellienne » (Andrevon, 2001, p. 90) d’une société sous surveillance 8 Harmony en
rappelant ainsi I'univers totalitaire créé par ’écrivain anglais dans le roman fameux
1984 (1949) avec la figure métaphorique de Big Brother, incarnation du régime poli-
cier et totalitaire. Le roman orwellien est évoqué par Andrevon encore une fois quand,
apres son retour de vacances, la famille Woolwright ne retrouve plus certains de ses
livres, tableaux et disques :

On a piqué tous mes disques de rock. [...] Y’a plus que la musique classique et les chansons
folk. [...] Ils ont bien choisis, les cons... Miller, [...] Shelby, Bukowski. [...] On a été épurés,
voila la vérité. On a été censurés ! Le rock, la world music, les polars pas bien-pensants, les
bouquins politiques, et naturellement tous les trucs de cul ! [...] Ils vont me le payer. [...] Qui
«ils » ? La police de la pensée ? Nous ne sommes plus en 1984 (Andrevon, 2001, p. 195).

Outre ces références intertextuelles, on évoque directement un régime totalitaire en
comparant les rencontres habituelles des clubs d’harmonisation au régime cambod-
gien de Khmers rouges. Les clubs d’harmonisation sont destinés a créer et 8 maintenir

8 Rappelons que ’action du roman d’Ira Levin se situe dans I’avenir, aprés ’'année 2000. L’humanité
(désignée sous le nom de Famille) est unifiée, et il n’y a plus qu’une seule langue parlée. Son destin
dépend d’un ordinateur caché sous les Alpes : UniOrd ou Uni. Uni contréle tout : il éduque, oriente,
autorise ou non les mariages et la procréation. Violence et égoisme ont disparu de la surface de la
Terre. Hommes et femmes regoivent un traitement médicamenteux mensuel — dans les médicentres —
chargé de les rendre dociles et maitriser leur reproduction. Les prénoms ont été remplacés par des
identifiants alphanumériques, chacun devant s’identifier en permanence devant des scanners. Seul
le bonheur des membres de la Famille compte et Uni y pourvoit.
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la cohésion des membres de la communauté, et a résoudre leurs problémes. Durant
leurs rencontres les habitants, responsables d’une dérogation aux regles du village,
sont obligés d’expliquer leur comportement aux autres qui en analysent les causes.
Dans la majorité des cas, il s’agit des dérogations trés futiles, comme par exemple un
homme « qui avait perdu toute une journée pour se rendre a Fresno acheter du maté-
riel qu’il aurait pu aussi bien trouver & Harmony [...]. Résultat : de 'inquiétude pour
sa femme et un manque a gagner pour la communauté » (Andrevon, 2001, p. 72). Jon
Woolwrigt qui assiste a cette séance en est dégoité et la compare « a une autocritique
comme on la pratiquait chez Pol Pot [...] juste avant de recevoir une balle dans la
nuque » (Andrevon, 2001, p. 72).

La plupart des histoires dystopiques racontent la révolte d’un individu contre le sys-
teme totalitaire. Un élément dissociatif apparait dans le monde s’appuyant jusqu’ici
sur l’association : la dissociation « s’exerce par I'intermédiaire de personnages sin-
guliers, dissidents par rapport a cette organisation sociale qui revendique I’adhésion
de tous, [et] exprime[nt] une fonction subversive » (Guertin, 1999, p. 251). Dans L'wil
derriere [’épaule c’est Jon Woolwright qui accomplit la fonction dissociative. Dés
le début, Jon travaille a Los Angeles et ne revient a Harmony que pour le week-end.
La communauté a donc une influence limitée sur lui, ce qui est tout de suite noté par
ses voisins : « Mais n’est-il pas vrai que Jon montre certaines difficultés a s’intégrer
a Harmony ? » (Andrevon, 2001, p. 126). Qui plus est, comme quelqu’un venant de
I’extérieur, Jon garde dans son jugement une objectivité plus grande que sa femme
et sa fille qui font déja partie de la communauté. C’est lui qui critique sans cesse les
principes hyper-rationnels d’Harmony, qui bornent la liberté de sa famille. C’est lui
qui se montre conscient de 'influence néfaste de la vie a Harmony sur la personnalité
de sa fille et de sa femme se métamorphosant avec le temps en copies exactes de
femmes d’Harmony — type de « Stepford Wives »°. Enfin, c’est toujours lui qui en
tant qu’élément déclencheur se révolte contre les régles en refusant de passer tout son
temps libre au sein de la communauté et en encourageant sa femme et sa fille a revenir
a Los Angeles.

Les dystopies de la premiére vague finissent pourtant le plus souvent par la chute du
protagoniste vaincu par le systéme totalitaire. Tel est aussi le cas de Jon Woolwright.
La communauté, représentée par le sheriff en personne, tout d’abord accuse Jon de ne
pas suivre la loi d’Harmony :

Nous vous avons accueilli parmi nous avec toute la sympathie. [...] Nous espérions de tout
ceeur que vous intégreriez, que vous adopteriez nos usages comme nous, nous étions préts

9 Rappelons qu’en anglais, ’expression « Stepford wife » (empruntée au roman The Stepford Wives
d’Ira Levin de 1972) est restée dans la culture populaire pour désigner une femme qui a subordonné
sa vie ou sa carriére aux intéréts de son mari et lui montre soumission et dévotion totales. Le roman
andrevonien se moque, tel le roman de Levin, de I’aspiration bourgeoise au petit bonheur. Cet aspect
ironique est, selon nous, absent dans les dystopies destinées au lectorat de young adults.
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a vous adopter. Il n’en a malheureusement pas été ainsi... Votre attitude n’a cessé d’étre
bien peu convenable Jon Woolwrigt. Or Harmony ne peut garder en son sein que ceux et
celles qui se conforment a nos lois non écrites [...]. Vous étes une brebis galeuse [...] Et les
brebis galeuses doivent subir le méme sort que les fornicateurs, les déviants sexuels, les
délinquants de toutes sortes, les inadaptés... Elles doivent étre éliminées. [...] Et notre mis-
sion demande de la patience [...] Un jour, les Etats-Unis dans leur totalité — mais des Etats
nouveaux, et véritablement unis — vivront a ’heure d’Harmony (Andrevon, 2001, p. 280).

Ensuite, les habitants du village provoquent un accident de voiture dans lequel
Jon est tué, ce qui fait penser a une sorte d’exécution. Sa femme et sa fille restent
a Harmony, trouvent leur place dans ce systéme totalitaire en devenant responsables
de I’accueil des nouveaux venus a Harmony. Cette adhésion compléte de la famille de
Jon a la communauté met en relief la défaite de ce dernier.

Pour conclure, nous voudrions souligner que la frontiére séparant I'utopie et la
dystopie est trés mince, un projet utopique (manqué) étant a ’origine de chaque dysto-
pie. Les ouvrages dystopiques constituent toujours une dénonciation de I'univers
utopique. Les caractéristiques fondamentales de la structure de la dystopie sont les
mémes que celles de I'utopie, ou fort proches : nous pensons a I’aspect atemporel et
aspatial des deux genres, a la présentation détaillée, avec tous ses principes, d’un sys-
téme de gouvernement ou d’organisation sociale visant a ’idéal. Pourtant, si ['utopie
raconte I’histoire de I’adhésion, de ’association sociale ou politique, la dystopie met
en valeur le caractere dissociatif du projet. Si la dystopie annexe les caractéristiques
structurales de I"utopie, c’est pour contester la logique et le sens du projet. L'utopie
est une histoire collective, la dystopie une histoire individuelle. En soulignant I’aspect
réflexif des deux genres, Marc Attalah compare I"utopie a « un laboratoire épistémo-
logique » (2013, p. 34) destiné a tester et a mettre en lumicre, au sein de la fiction, de
nouveaux principes sociaux et politiques, tandis que la dystopie constitue, selon ce
critique, « un laboratoire anthropologique » (2013, p. 34) qui ne vient pas tester de
nouvelles formes de gouvernement, mais leurs conséquences néfastes sur les indivi-
dus. Et c’est peut-étre ce dernier aspect, ¢’est-a-dire la mise en valeur du point de vue
de I'individu, qui explique la vogue de récits dystopiques a notre époque ou chacun
essaye de montrer sa singularité, son altérité par rapport a un tout unifi€.
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JEAN PIERRE ANDREVON’S DYSTOPIAN WORLDS
ON THE EXAMPLE OF L'EIL DERRIERE L'EPAULE

Abstract

This article aims to analyze the traits of dystopia as a literary genre, which are present in the
novel L'eil derriere I’ épaule, written by a contemporary French author Jean Pierre Andrevon.
His anti-utopia takes place hic et nunc, beyond time, in a closed space It presents a uto-
pian vision of society, based on an intellectual hypothesis, which gradually degenerates into
a totalitarian system limiting individual rights. The article examines phenomena that are
typical for dystopia, such as the hyperrationality of a dystopian society and the binary oppo-
sition between the society and the individual. It also analyzes intertextual relationships of
the text with George Orwell’s (1984) and Ira Levin’s (The Stepford Wives, The Perfect Day)
dystopian fiction.

Keywords: dystopia, Andrevon, totalitarianism, utopia, fear
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DYSTOPIJNE SWIATY JEAN-PIERRE’A ADREVONA.
NA PRZYKLADZIE L'EIL DERRIERE L'EPAULE

Abstrakt

Tematem niniejszego artykutu jest analiza cech dystopii (jako gatunku literackiego) obecnych
w powiesci L'eeil derriere I’épaule wspotczesnego francuskiego pisarza Jean-Pierre’a Andre-
vona. Anty-utopia Andrevonowska rozgrywa si¢ hic et nunc, poza czasem, w zamknietej
przestrzeni. Przedstawia utopijny projekt spoteczenstwa, oparty na hipotezie intelektual-
nej, ktory ulega stopniowej degeneracji w system totalitarny ograniczajacy prawa jednostki.
W artykule sg analizowane zjawiska charakterystyczne dla dystopii, takie jak hiperracjonal-
no$¢ spoleczenstw dystopijnych, a takze binarna opozycja asocjacja / dysocjacja widoczna
w konflikcie spoteczenstwo / jednostka. Zbadano takze relacje intertekstualne z dystopiamii
George’a Orwella (Rok 1984) oraz Iry Levina (Zony ze Stepford, Ten wspanialy dzier).

Stowa kluczowe: dystopia, Andrevon, totalitaryzm, utopia, strach
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PROBA WOJCIECHA KUDYBY — ANALIZA KSIAZKI
PROBA BOLU. O WIERSZACH JOANNY POLLAKOWNY

Ksiazka Proba bolu. O wierszach Joanny Pollakéwny Wojciecha Kudyby zostata
wydana w 2016 roku. Jest to wnikliwa analiza lirycznej tworczo$¢ zmartej w 2002 roku
poetki. Autor publikacji to poeta i historyk sztuki, profesor w Katedrze Literatury
Wspolczesnej Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie, zaj-
mujacy si¢ badaniem tekstow takich tworcow jak nap.: Herbert, Mitosz, Rozewicz
czy Norwid. Proba bolu zostata skomponowana w sposob przemyslany, sktada si¢
z trzech komponentdw: teoretycznego wprowadzenia, cze¢sci analitycznej podzielo-
nej na dwa rozdziaty zatytulowane odpowiednio: Duchowosé wygnanca 1 Ducho-
wos¢ wedrowca oraz zakonczenia. Tworczos$¢ poetki Kudyba odczytuje jako rodzaj
liryki bolu, bedacej osobistym zapisem do$wiadczenia cierpienia, dlatego sytuuje ja
w nurcie wspotczesnej literatury dolorystycznej, a takze w ramach szeroko pojetej
poezji religijnej. Intrygujacy tytul publikacji — Proba bolu — wskazuje zar6wno na
klucz interpretacyjny, jakim postuguje si¢ autor, czyli poetyke doswiadczenia, jak
1 sytuacj¢ egzystencjalng poetki, ktora musi zmagac si¢ z bolem i cierpieniem odczu-
wanym w wyniku nieuleczalnej choroby.

Pierwsza czg$¢ Rozpoznania petni nie tylko role wstepu, jej celem jest takze okre-
$lenie propozycji ujecia tworczosci tworczosci Joanny Pollakowny. Badacz dokonuje
zatem proby zdefiniowania charakteru tworczosci poetki oraz wyznacza cele swo-

* Paulina Nowak jest doktorantkg w dziedzinie literaturoznawstwa na Wydziale Filologicznym Uni-
wersytetu Szczecinskiego. W 2015 roku obronita prace magisterska pt. ,,Mythological Universe of
William Blake seen through Northrop Frye’s Mythological Approach”. Zainteresowania badaw-
cze — literatura anglojezyczna, w szczegolnosci literatura kanadyjska oraz studia o pamigci i poezja
autobiograficzna. Od 2015 roku jest cztonkiem Grupy Studiéow Kanadyjskich w Szczecinie. Jej pro-
jekt doktorski dotyczy pamigci i tozsamosci w poezji kanadyjskiego poety Henry’ego Beissela.
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jej pracy. Pierwszy rozdziat rozpoczyna od ukazania nie tyle szczegdtow biografii
poetki, co obrazu, jaki pozostat w pamigci tych, ktorzy ja znali. Jednym z pierwszych
ewokowanych obrazéw jest moment wizyty pisarki, na wozku inwalidzkim, w sto-
warzyszeniu pisarzy, uwage zwraca jej swobodny styl bycia nieskrepowany poétle-
73cg pozycja. Podobnie obecno$¢ poetki na spotkaniach kulturalnych opisywata Julia
Hartwig: ,,poruszata si¢ w pozycji potlezacej, w wozku. Tak pojawiala si¢ czasem
na ciekawszych spotkaniach w Domu Literatury, eskortowana i wnoszona tam po
schodach przez oddanego jej meza, pisarza i ttumacza Wiktora Dtuskiego”(Hartwig,
2012, s. 153). Kudyba wspomina rowniez o dtugich rozmowach telefonicznych, ktore
mocno zapadly w pamieg¢ bliskim poetki, stajac si¢ z czasem jej jedynym sposobem
kontaktu ze §wiatem zewngtrznym. Autor podkresla odswigtny charakter tych kon-
wersacji, 0 czym stanowi¢ miata tematyka, daleka od codziennej i potoczne;j, ukie-
runkowana na sprawy kulturalne, takie jak wydarzenia i lektury. O interesujacych
rozmowach z Joanng Pollakowng pisal dobrze znajacy poetke Jan Zielinski, ktory
w artykule w Tygodniku Powszechnym (2002) wspomina: ,,Niezapomniane rozmowy,
wzajemna wymiana informacji i ocen na tematy, ktére obojgu byly nam najblizsze:
literatury, sztuki, a zwlaszcza tego, co si¢ dzieje na ich pograniczu”. Joanna Polla-
kéwna zostaje przedstawiona przez autora Proby bolu jako postaé o silnym charak-
terze, zaznacza on, ze w pamig¢ zapadat szczegdlnie jej ,,codzienny, zmudny trud
pozostawania sobg — intelektualistka, historykiem sztuki, poetka — pomimo ogra-
niczen, jakie naktadala choroba” (Kudyba, 2016, s. 5). Podkresla jej odwage bycia
1 mestwo.

Kolejnym krokiem zmierzajacym do przyblizenia czytelnikowi postaci Polla-
kowny, w rozdziale otwierajacym monografie, jest ukazanie jej domu rodzinnego
jako idealnego miejsca rozwoju mtodej artystki. Panowata w nim literacka atmosfera,
ojciec - Seweryn Pollak byt poeta i thumaczem, matka - Stefania Grodzienska to
autorka wierszy dla dzieci. Badacz wspomina réwniez o pierwszej publikacji mtode;j
Pollakowny, ktora zbiegta si¢ w czasie z okresem maturalnym, co wedlug niego sta-
nowi¢ mogto egzamin poetyckiej dojrzatosci. Z zasadno$cig zaakcentowania przez
Kudybe roli, jaka odegrata w zyciu poetki rodzina, (szczegdlnie ojciec) zgodzit si¢
Jan Zielinski, piszac: ,.,tak naprawdg to na poczatku byli rodzice. Po ojcu, poecie i thu-
maczu Sewerynie Pollaku, odziedziczyta talent poetycki, ktory, wzbogacony cigza-
rami wlasnego doswiadczenia i niezwyktej wrazliwosci, urost tak wysoko” (Zielinski,
2002).

W kolejnym etapie swych rozwazan Kudyba w ogoélnych zarysach omawia Sciezke
rozwoju literackiego oraz kolejne publikacje autorki, az do ostatniego tomu poetyc-
kiego, wydanego juz posmiertnie. Tu badacz po raz pierwszy pozwala sobie na auto-
referencyjnag uwage, nadmieniajac, ze nie miat nigdy okazji osobistego poznania
Joanny Pollakéwny.



Proba Wojciecha Kudyby — analiza ksigzki Proba bolu... 91

Autor dokonuje krotkiego podsumowania, tworzac liste najwierniejszych czytelni-
kow poetki, koneserow jej poezji i tych, ktorzy towarzyszyli jej przez lata w artystycz-
nym rozwoju. Wymienia: Aleksandr¢ Watowa, Anng Kamienska, Wojciecha Ligeze,
Bronistawa Mamonia, Jana Blonskiego, Gustawa Herling-Grudzinskiego, Jana Kotta
i Wislawe Szymborska, przytaczajac krotkie fragmenty ich listow do Pollakowny,
zawierajace pochlebne komentarze i stowa uznania dla jej literackiej tworczosci.

W pracy Kudyby nie zabrakto tez podsumowania obecnego stanu badan na temat
tworczosci poetki. Wymienia autoréw opracowan krytycznoliterackich: Jana Piesz-
czachowicza, Helen¢ Zaworska, Piotra Szewca, Wojciecha Ligeze i Kazimierza
Nowosielskiego, Jana Jozefa Lipiskiego, Iwone Smolke, Adrianng Szymanska, Jana
Fukaszewicza, Piotra Sliwinskiego i Marte Kremie-Blaz. Zwraca uwage na bardzo
skromna, jego zdaniem, liczbe publikacji i badan poswigconych poetce. Stawia teze,
7e ,,jej tworczos¢ wcigz jednak pozostaje na obrzezach wspotczesnej swiadomosci
literackiej” (Kudyba, 2016, s. 10) oraz analizuje zakres potencjalnych przyczyn
takiego stanu rzeczy.

Kudyba wstepnie sytuuje utwory Pollakowny w nurcie wspodlczesnej literatury
dolorystycznej, ze wzgledu na dominujagcy w nich motyw cierpienia, niejako przy
okazji, autor zauwaza wyrazng luke w stanie badan, brak peinego, panoramicz-
nego obrazu tego nurtu, opracowan, ktory przedstawiatby pelne spektrum jego zja-
wisk. Wspomina o dotychczasowym pomijaniu postaci Pollakowny w publikacjach
poswieconych literackim $wiadectwom bolu i zaznacza koniecznos$¢ takiego ujecia
jej tworczosci. Uwaza, ze przygotowanie opracowan czastkowych, poswigconych
tworczosci poszczegbélnych poetow, pozwolitoby na wypetnienie luki w badaniach
nad ukazaniem petnego obrazu wspoétczesnego nurtu dolorystycznego. Przyznaje, ze
wlasnie takie ambicje realizuje jego publikacja — Proba bolu. O wierszach Joanny
Pollakowny. ,Niniejsze opracowanie — niepozbawione ambicji monograficznych —
ma w swoim centrum wlasnie zagadnienie cierpienia” (Kudyba, 2016, s. 12).

Kudyba wyraznie usytuowat temat bolu w samym centrum tworczosci poetki:

»Wydaje si¢ [...] samym centrum egzystencji, jest osig, wokot ktorej konstytuuje
si¢ podmiot jej utworow. Ich bohater to kto$, kto staje si¢ soba wobec cierpienia”
(Kudyba, 2016, s. 13). Uwaza, ze taki rodzaj poetyki, jakim jest uprawiane przez
Pollakéwng ,,pismo bolu”, retorycznie oddziatuje na postawe czytelnika, ktdra okre-
$la jako postawe ,.troski”. Warto byloby dotknag¢ w tym miejscu istotnego problemu,
jakim jest w tej tworczosci swoiste budowanie intymnej przestrzeni porozumienia
migdzy czytelnikiem a podmiotem utworu, w ramach ktorej mozliwe staje si¢ wypo-
wiedzenie niewypowiedzianego. Istotna rola czytelnika jako $wiadka wyznania
poetyckiej nie zostaje jednak podkreslona przez Kudybe, pomimo ze odbiorca sta-
nowi niewatpliwie istotny, by¢ moze nawet konieczny czynnik stuzacy wyrazeniu
traumatycznego doswiadczenia.
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Autor przedstawia ponadto swoja metode doswiadczania poezji Pollakowny, stano-
wigca wedlug niego najbardziej adekwatny sposob odbioru tej tworczosci. Podkre-
$la, ze szczegodlnie istotna jest dla niego jednostkowos¢ utwordéw i odrgbnos$¢ ogladu
poszczegolnych tekstow. ,,Ktadac nacisk na czynnosci interpretacyjne, zblizam sig¢
do rozmaicie realizowanych form close reading”— deklaruje badacz — ,,zalezy mi
bowiem na tym, by — na tyle, na ile to mozliwe — ocali¢ w lekturze trudno uchwytne
odcienie emocjonalne ewokowane w tekstach, ich zmiennos¢, falowanie, przede
wszystkim za$ — ich jednoznaczno$¢ i wielobarwnos¢” (Kudyba, 2016, s. 14).

Nastepnie Kudyba rozwaza kwestie traumy oraz problem niemozno$ci wystowie-
nia do$wiadczenia cierpienia w ramach literackiego dyskursu czy nawet ich catko-
witg niewyrazalno$¢ przy jednoczesnym poczuciu konieczno$ci zwerbalizowania
g0, okazania na zewnatrz. Wymienia tez kluczowe dla poezji Pollakowny motywy:

,,obraz utraconego Raju, wie¢zienia ciata, kontrastowe zestawienie mroku i $wiatla,
smutku i zachwytu” (Kudyba, 2016, s. 15).

Autor zaznacza, ze jego praca jest nie tyle spojrzeniem na tworczos¢ Pollakéwny
jako na poetycka probe ukazania niemozno$ci wystowienia cierpienia, lecz stanowi
przede wszystkim analize ,,mowy cierpienia”, ktorg definiuje jako ,,pewien wypra-
cowany, S$wiadomie przez artystke stowa uksztattowany rodzaj lirycznego dyskursu,
stuzacy werbalnej ekspresji szeroko rozumianego bolowego doswiadczenia” (Kudyba,
2016, s. 16).

Kudyba podejmuje probe zdefiniowania poetyki wierszy Pollakdéwy, rozwazajac
kwestie trafno$ci nadawania jej miana dyskursu skargi, kwesti¢ autobiograficzno$ci
utworéw oraz relacji miedzy podmiotem a autorem tekstow. Stwierdza on, ze to wla-
$nie poetyce skargi podporzadkowana jest struktura wierszy Pollakéwny, stanowiac
jezyk podmiotu utworu i pozwalajac na ekspresj¢ cierpienia. Badacz zauwaza, ze
w niektorych wierszach atrybutami podmiotu sg wytagcznie Iek, zal, rozpacz i rozcza-
rowanie, jednoczesnie stwierdza, ze ,,ekwiwalencji osobistych przezy¢ towarzyszy
tez w analizowanej tworczosci emocjonalna powsciagliwos¢” (Kudyba, 2016, s. 17).
Rozwazajac kwesti¢ autobiograficznosci tworczosci poetki, do opisu poetyki zacie-
rania przez autorke $ladow biograficzno$ci w utworach i poszukiwania lirycznych
ekwiwalentow wlasnych przezy¢ stosuje Kudyba pojecie ,,poetyckiego cieniowania”.
Uwaza on, ze autobiograficznos¢ u Pollakowny jest przetworzona i zuniwersalizo-
wana, niebezposrednia i niejednoznaczna, a fakty zostaly zmodyfikowane. Kudyba
zwraca uwage na to, ze autorka nie koncentruje si¢ na fizjologii choroby, stara si¢
jakby poming¢ kwesti¢ somatoegzyzencji. Skupia si¢ ona na poetyckim odzwiercie-
dleniu psychicznej reakcji na bol, nie umiejscawia jej w ciele, oddziela liryczne swia-
dectwa od ich kontekstu. W ten sposob opisane przezycia zostaja zneutralizowane.
Autor stwierdza: ,,koncentrujac si¢ na doznaniach podmiotu, niemal w zupetnos$ci
omija ich sytuacyjny kontekst, jak gdyby byly one raczej wtasciwoscig ludzkiego losu
niz autobiograficznym doswiadczeniem tej, a nie innej jednostki w tym, a nie innym
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miejscu i czasie” (Kudyba, 2016, s. 18). Podczas gdy Kudyba wyczuwa w wierszach
Pollakowny dystans stworzony migdzy psychicznym do§wiadczeniem bolu, a odczu-
wajacym je cialem, Dziadek jest w tej kwestii przeciwnego zdania. W Projekcie kry-
tyki somantycznej pisze o nadrzgdnej pozycji ciata w tworczosci Pollakowny, jako
wlasciwego podmiotu przezywania bolu oraz zmystach, ktoére owo cierpienie okre-
slaja. ,,Wszedzie pojawiaja si¢ somatemy opisujgce cierpigce ciato: tkanka, komorki,
uktad krwionos$ny, miesnie gladkie, skurcz, bol, pulsowanie” (Dziadek, 2016, s. 19).

Podkresleniu uniwersalizacji podmiotu doswiadczajacego w wierszach Pol-
lakéwny stuzy zestawienie przez Kudybe utwordéw poetyckich z jej koresponden-
Cja, tj. listami do ojca, zawierajacymi opisy objawoéw choroby i miejsc szpitalnych
pobytow, echa rozmoéw z personelem medycznym i bezposrednie obrazy cierpienia
fizycznego. Badacz podkresla, ze Pollakowna w dyskursie poetyckim unika opisu
cielesnych aspektow swojej kondycji i medycznego jezyka, a doswiadczenia zostaja
poddane sublimacji w poetyckim procesie przetworzenia, w efekcie czego powstaje
dystans miedzy osobistymi przezyciami autorki a poetyckimi $wiadectwami pod-
miotu utworow. Taka postawe autorki Kudyba ocenia jako adekwatna, zaktadajac, ze
utwory poetki majg wpisa¢ si¢ w okreslony paradygmat: ,,to ze podobne wyznania
albo nie przedostaja si¢ do wierszy pisarki, albo s3 w mich pseudoanonimowe, ozna-
cza, iz poetyckie «pismo choroby» wypekilo swe zadanie zbudowania i utrzymania
dystansu pomigdzy «bdlem w stanie surowymy i tym kto go doznaje” (Dziadek, 2016,
s. 19). Swiadczy to jego zdaniem o tym, ze Pollakdwna nie chce pozostaé autorka
poetyckiej autobiografii, lecz poetka idei.

W centrum swoich rozwazaé¢ o lirycznej tworczosci niepetnosprawnej poetki
Kudyba stawia cierpiacy podmiot. Przyznaje si¢ do fascynacji jego osobowoscia,
zmiennos$cig nastrojow, pragnien i postaw. Na podstawie swoich studiow nad pod-
miotem w utworach Pollakowny, wysnuwa tez¢ o ,,zré6znicowanym stopniu jego
dystansu wobec samego siebie i réznych sposobach przezywania choroby” (Dziadek,
2016, s. 20). Zaznacza on, iz §wiadectwa przyjmujg w wierszach réznorodng forme,
majg wiec nie tylko charakter liryki skargi, ale i wypowiedzi o ksztalcie dialogow
wewnetrznych lub dezyderatow. Kudyba podkresla ztozonos¢ sposobow poetyckiej
wypowiedzi podmiotu utworow, zauwaza, ze poetka obdarza podmiot umiejetnoscia
prowadzenia dialogu wewngtrznego, co umozliwia stworzenie krytycznego dystansu,
oferujac autorce mozliwos¢ ukazywania szerszej perspektywy i roznorodnych
odcieni doswiadczenia. Badacz wyraznie zastrzega, ze metoda analizy poezji Polla-
koéwny, ktorg stosuje w swojej pracy, nie opiera si¢ na przestrzeganiu diachronicznego
uktadu — porzadkowanie utwordéw na osi czasu i dzielenie tworczosci na etapy, nie
wydaje si¢ autorowi najbardziej adekwatng metoda interpretacyjng. Twierdzi wrecz,
ze taka systematyzacja prowadzitaby do uproszczen i zamiast ulatwi¢, utrudnitaby
analizg postawy podmiotu.
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Droga obrana przez Kudybe wydaje si¢ trafna. Rzecz jasna badanie wierszy Pol-
lakowny przez pryzmat systematycznego rozwoju i okreslenie etapéw w tworczosci
poetki stanowi¢ moze rowniez interesujacy przedmiot analizy, co wigcej mogloby
dostarczy¢ interesujacych wynikéw. Jednak Kudybie przy$wieca inny cel, interesuje
go przede wszystkim zbadanie postaw podmiotu oraz form, jakie przybieraja jego
swiadectwa, pragnie bowiem okresli¢ linie graniczne, ktore wyznacza¢ maja kolejne
wiersze poetki, co konsekwentnie realizuje w czgsci praktycznej swojej pracy.

Bardzo istotnym problem, by¢ moze nie dos¢ rozwinietym przez badacza, jest
pytanie o to, czym wiasciwie jest pisanie dla Pollakéwny, jakg funkcje petni arty-
styczny proces kreacji i jaka role odgrywa w jej przezywaniu choroby. Autor trafnie
zauwaza, ze pisanie umozliwia poetce ,tekstualizacje somatycznego przezycia bolu,
ale takze [jest] sposobem jezykowej organizacji doswiadczenia relacji cierpigcego
podmiotu ze swiatem” (Kudyba, 2016, s. 22). Wspomina tez o pisaniu jako sposobie
skonfrontowania podmiotu z jego warto$ciami i celami. W swoich rozwazaniach na
temat roli tworczosci w zyciu Pollakéwny unika uzywania zwrotu ,,pisanie jako tera-
pia”, jednak zaktadam, ze wtasnie taka, swoiscie terapeutyczng funkcje ma na mysli,
piszac: ,,Wydaje mi si¢, ze praca nad wierszem czg¢sto bywa dla poetki formg pracy
duchowej, ktora umozliwia nie tylko rozpoznanie i opisanie katastrofy choroby, ale
takze odnalezienie si¢ podmiotu w $wiecie po katastrofie” (Kudyba, 2016, s. 22).

Najwigcej miejsca w ksigzce Kudyby zajmuje cz¢$¢ analityczna, autor przytacza
1 interpretuje wiersze poetki, postugujac si¢ nimi jak narzedziami, aby obroni¢ tezy
subtelnie zarysowane we wstepie. Analiza wierszy, tak jak Kudyba deklaruje we
wprowadzeniu, nie nastgpuje w porzadku chronologicznym, autor wybiera wiersze
z roznych okresow, szukajac w nich punktow stycznych stosownie do omawianego
w danym momencie problemu. Kudyba podaza tropem motywow, a brak ogranicze-
nia, ktore wprowadzitaby konieczno$¢ $ledzenia tworczosci w porzadku chronolo-
gicznym pozwala na zastosowanie szerszej perspektywy, bez ograniczen zwigzanych
z przynalezno$cig utworéw do tomikow lub okresow tworczosci poetki.

Cze$¢ analityczng otwierajg rozwazania na temat postawy podmiotu w wierszach
Pollakéwny, najbardziej ewidentna jest alienacja, ktora kierunkuje sposob widzenia
Swiata.

Kudyba postuguje si¢ terminem ,,duchowo$¢ wygnanca”, aby scharakteryzowac
bohatera utworéw. Zarowno w tym miejscu, jak i w dalszej czesci pracy, autor postu-
guje si¢ rozroéznieniem na ,,wczesniejsze” i ,,p0zniejsze” utwory, jednak pojecia te nie
ograniczaja jego swobody interpretacyjnej, pozwalajg natomiast na analize¢ transfor-
macji podmiotu na réznych plaszczyznach oraz zmian, ktére zachodza na réznych
etapach tworczosci (wraz ze zmiang stanu zdrowia pisarki). Wszystkie te zabiegi
wpisujg si¢ w zalozenie podgzania za liniami granicznymi wyznaczanymi przez
utwory na drodze interpretacji wierszy jako dyskursu bolu.
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Kudyba pisze o zalamaniu si¢ $wiatopogladu podmiotu wierszy w wyniku utraty
raju oraz wyksztalceniu umiej¢tnosci odroznienia projekcji umystu i dziecigcych
nadziei od tego, co w rzeczywistosci oferuje swiat, a na co ludzka wola nie ma
wplywu. W efekcie, jak sadzi Kudyba, poszerza si¢ perspektywa poznawcza pod-
miotu. Dojrzato$¢ okreslona zostaje jako wiek kleski, a bohater-wygnaniec jawi si¢
w wierszach jako posta¢ wielowymiarowa, raz pograza si¢ on w cierpieniu, samot-
nosci i chorobie, innym razem ma nadziej¢ na odzyskanie utraconego raju. Kudyba
porusza tez problem jego ,,inno$ci”, zwracajagc uwage na poczucie odrzucanie i styg-
matyzacji podmiotu.

Konsekwencja alienacji egzystencjalnej poetki jest wedtug badacza naruszenie
wiezi ze $wiatem 1 ,,niemozno$¢ uczestnictwa w rzeczywistosci” (Kudyba, 2016,
s. 37), co miatoby manifestowaé si¢ w wyraznie w tworczosci Pollakowny. Autor
analizujac poszczegdlne utwory, jak i patrzac na calos¢ tworczosci z punktu widze-
nia poetyki i struktury dzieta, wykazuje si¢ duza wnikliwoscia, zwracajac uwage na
rymy, leksyke, eksponowanie symboliki dolorystycznej, refrenicznos$¢ i litanijnosé
wierszy czy, jak zaznacza Jerzy Madejski — jeden z recenzentéw pracy Kudyby —
podkresla ,,piosenkowos$¢ 1 piesniowos¢ tej liryki (co potwierdzaja zreszta tytuty
utwordw odnoszace si¢ do gatunkéw muzycznych, np. Madrygat (Madejski, 2017,
s. 39). Kudyba usituje nie tylko analizowa¢ poszczegodlne teksty, lecz stara si¢ row-
niez porusza¢ miedzy utworami. Naprzemiennos$¢ perspektywy, przy jednoczesnym
cigglym odnoszeniu si¢ do catosci tworczosci jako swoistego ,,kosmosu lirycznego”
czy uniwersum lirycznej wybranego autora, jest niewatpliwg zaletg analiz Kudyby.

Kudyba na wczesnym etapie analizy stawia teze, ze celem podmiotu wierszy nie
jest koncentracja na kwestii samopoznania, stwierdzajac, iz rozwoj wewnetrzny czy
poznanie wlasnego ,,ja” nie stanowi nadrz¢dnego zadania. Podkresla raczej jego pra-
gnienie, by stac si¢ dialogujacym wspotuczestnikiem §wiata, budowaé wigzi z natura
i rzeczywisto$cig zewnetrzng. Problem kontaktu z natura i czerpania z niej inspiracji
w poezji zostatl niedawno rozwinigty przez Agat¢ Szulc-Wozniak w eseju Optyka
obcosci. Ludzkie wiersze o zwierzetach, w ktorym autorka przestawia tez¢ na temat
istotnej roli natury w zyciu Pollakowny: ,,jesli tylko policzy¢ wszystkie wystepujace
w jej poezji gatunki zwierzat [...], jesli dostrzec, jak czgsto spostrzezenia ptynace
z obserwacji ptakow 1 owadow stajg si¢ dla niej budulcem metafor wiodacym ku
pochwyceniu zycia nie tylko w jego filozoficznym, ale i biologicznym wymiarze”
(Szulc-Wozniak, 2017, s. 48).

Wedtug Kudyby najwyrazistszg cechg podmiotu wierszy Pollakowny jest bol alie-
nacji, poczucie wyrwania ze swojego swiata. Badacz rozwija tezg¢ o wyobcowaniu
podmiotu, opisujac go jako byt, ktory stracit ,,pierwotne, dzieciece poczucie opar-
cia w opiekunczej strukturze kosmosu [co] sprawia, ze podmiot bedzie odtad zdany
tylko na siebie” (Kudyba, 2016, s. 46). Podkresla skutki braku poczucia bezpieczen-
stwa czy zaufania do §wiata podmiotu utworéw Pollakéwny, czyli manifestujacy sie
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wielokrotnie ,,sprzeciw wobec nieprzyjaznego otoczenia i che¢¢ ucieczki” (Kudyba,
2016, s. 46), poczucie zagubienia i zagrozenia. Badacz zadaje tez pytanie o to, czego
rzeczywiscie obawia si¢ bohater utworéw Pollakéwny i podejmuje probe odpowie-
dzenia na nie. Pisze o bolu fizycznym, jako zrodle lgku podmiotu, podkreslajac
znaczenie kontekstu biograficznego, ktory podczas analizy niektorych utworow jest
niemozliwy do wyeliminowania, jako ze temat choroby poetki jest w nich nieza-
przeczalnie obecny i nieusuwalny. Niemniej rozrdéznia on dwie postawy podmiotu
wobec choroby, dwa odmienne punkty widzenia. Uwaza ze niekiedy podmiot mowi
jakby z wnetrza do§wiadczenia, innym za$ razem ,,zachowuje wobec choroby pewien
rodzaj emocjonalnego oraz intelektualnego dystansu, dlatego tez sta¢ go na wywa-
zong ocene sytuacji i sporg dawke obiektywizmu” (Kudyba, 2016, s. 46). Poszukujac
zrodia bolu podmiotu utworéw, odnosi si¢ takze do problemu lgku przed nicoscia,
nazywajac §wiat chorego $wiatem ,,osuwajacym si¢ w niebyt” (Kudyba, 2016, s. 52),
odczuwajacym natarczywa ktujaca pustke oraz poczucie braku.

Autor zwraca takze uwagge na problematyke zwracania si¢ podmiotu w strong prze-
sztosci, tego co minione, bo tylko tam moze on odnalez¢ poczucie godnosci. Taka
tesknote za utraconym poczuciem sensu i bezpieczenstwa nazywa zamknigciem
w micie (Kudyba, 2016, s. 57). W obrazach przedstawionych w uniwersum poetyckim
Pollakowny odnajduje on nostalgiczne wspomnienia, bedace wyrazem ,,straconego
poczucia zadomowienia w §wiecie 1 uwiezienia w czyms, co metaforycznie mozna
by nazwac¢ «niemiejscemy»’(Kudyba, 2016, s. 58). Motyw uwigzienia i zamknig¢cia
pozwala, wedlug badacza, na osadzenie utworow poetyki w estetyce melancholii.

Kudyba zauwaza takze kwesti¢ obecnosci Boga w tworczosci poetyckiej Polla-
kéwny. Stwierdza obecno$¢ nadrzednego, wobec podmiotu, bytu, pewnego rodzaju
zewnetrznej obecnos$ci, niekiedy nazywanej ,,Ty”, co miatoby $wiadczy¢ o probie
podjecia przez podmiot dialogu z absolutem. Kudyba stawia teze, iz cierpienie
popycha bohatera wierszy do pytan o form¢ obecnosci Boga, o jego istnienie lub
nieistnienie.

Badacz wyraznie podkresla, ze w wierszach mimo melancholii, mozna wyczué
nieustajagcg wiarg i nadzieje, ktora nie gasnie pomimo obecnego bolu. Stwierdza
takze, ze podmiot nie przyjmuje cierpienia pokornie, ale sprzeciwia si¢

[...] poszukuje takich sposobow rozumienia cierpienia, ktoére pozwola dostrzec w nim
figure drogi — trakt prowadzacy poza nie same. Wie, ze postawa zamknigta to w istocie
odmowa uczestnictwa w swiecie, dlatego tez stara si¢ traktowac cierpienie nie tyle jako
jedyna dostepng mu rzeczywisto$é, ile raczej jako niewygodnego towarzysza podrozy,
ktory w pewien sposob sprawdza nasze cztowieczenstwo(Kudyba, 2016, s. 113).

Kudyba eksponuje ponadto widoczne w wierszach autorki motywy religijne, pod-
kresla jej zakorzenienie w kulturze chrzescijanskiej a co za tym idzie, liczne nawia-
zania, np. estetyczne do§wiadczenia i interpretacje piet. Autor dopatruje si¢ w wielu
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utworach estetycznego doswiadczeniem i interpretacji piet. Ten problem zostaje
obszerniej rozwiniety przez Kudybe w jego innej pracy, eseju Strony Joanny Polla-
kowny (Koztowska, Zielinski, 2017, s. 65—81).

Kudyba podkresla takze wystepowanie w tworczosci poetki motywu otwierania
czasu i przestrzeni — opisuje proces budowania dystansu migdzy podmiotem utwo-
roéw, a jej wlasnymi przezyciami, dowodzac, ze doskonale zdaje on sobie sprawe
z destrukcyjnej sity przezywania czasu zdominowanego przez pami¢é o stracie.
Taki rodzaj doswiadczenia czasu wigze Kudyba z nietzscheanskim pojgciem resen-
tymentu. Ponadto zwraca uwagg na powracajacy w utworach topos rzeki, bedacy
odzwierciedleniem przemijajacego czasu i domu, jako egzystencjalnego schronienia
podmiotu oraz symbolu przestrzeni wewngtrznej czy psychicznej, stajac si¢ takze
$wiadkiem dramatycznych rozterek bohatera wierszy. Wskazuje rowniez na wielo-
krotnie pojawiajacy si¢ motyw okna, ktory interpretuje jako gest oddzielenia, nie-
moznos$ci uczestnictwa w wydarzeniach §wiata zewnetrznego. W podobny sposéb na
temat motywu okna, jako symbolu wyznaczajacego granic¢ poznawczg w utworach
Pollakéwny, Malgorzata Peron (Koztowska, Zielinski, 2017, s. 163—172). Zaintereso-
wanie autora pracy wzbudza takze motyw ,,uchylania” okna:

Uchylanie staje si¢ wigc waznym symbolem otwartosci §wiata utworu, a podmiotowi
pozwala rozszerzy¢ horyzonty percepcji i ,,uchwyci¢ nowe, by¢ moze niedostrzegane
wczesniej, wlasciwosci $wiata (Koztowska, Zielinski, 2017, s. 137).

Jak juz wspomniano wcze$niej, analiza lirykéw Joanny Pollakowny w pracy
Kudyby nie jest podporzadkowana porzadkowi chronologicznemu, jednak na zakon-
czenie czesci analitycznej autor celowo poddaje lekturze jeden z ostatnich wierszy
poetki zatytulowany Ostatnia choroba. Badacz podkresla, ze autorka datuje wszyst-
kie utwory, zwykle jednak ograniczajac si¢ do miesiaca i roku. Wiersz wskazany
przez Kudybg precyzyjnie okreslona data dzienna, co miatoby swiadczy¢ o swoistym
przeczuciu czy do$wiadczeniu granicznym, ktore musialo wstrzasnaé¢ Pollakowna,
wywolujac potrzebe zwigzania wiersza z konkretnym wydarzeniem.

Ostatnia z trzech czesci Proby bolu, czyli ,,Dopowiedzenia”, nie stanowi de facto
podsumowania, ile wyprowadzenie do projektu teoretycznej pracy, ,,w ktéorym autor
zglasza pewne propozycje uog6lnien dotyczace badan sacrum w literaturze” (Madej-
ski, 2017, s. 39). W tej czesci autor jeszcze raz podkresla zatozenia pracy przedsta-
wione w rozdziale ,,Rozpoznania”, stanowigcym probe usytuowania tworczosci
Joanny Pollakowny w nurcie wspotczesnej poezji dolorystycznej. Kudyba rozwija
takze problem przynaleznosci utworow poetki do nurtu poezji religijnej i konfesyj-
nej. Streszcza problematyke innych publikacji Pollakéwny, w ktorych przywotywane
zostaja liczne fragmenty rozwazan teologicznych i filozoficzno-religijnych. Zauwaza
takze brak jednoglo$nej opinii badaczy wobec tego aspektu jej tworczosci, nie zawsze
zgodnych co do religijnego charakteru jej poezji. Kudyba zastanawia si¢ ,,czy mozna
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moéwic o religijnosci wtedy, gdy autor arbitralnie przeksztalca sens religijnych pojec
1 obrazow, rozluzniajac lub nawet niszczac ich zwigzek z pierwotnym kontekstem?”
(Kudyba, 2016, s. 46). Efektem jego rozwazan jest nastepujacy wniosek: ,,zrodlowy
sens leksemu ,religia” oznaczajacego zwiazek ludzkiego ,,ja” z nadprzyrodzonym
1y~ — zawsze peten niepewnos$ci i zmagan — nie uniemozliwiatby gestu usytuowa-
nia wierszy Pollakowny w obszarze liryki religijnej” (Kudyba, 2016, s. 219). Kudyba
probuje tez dowies¢ niekonfesyjnego charakteru poezji Pollakéwny, thumaczac, ze
ich podmiot ,,nie podziela «konfesyjnej» wiary w «naturalny», niezaposredniczony
w tradycji charakter poetyckiego jezyka” (Kudyba, 2016, s. 223). Bezposrednia
wypowiedz z pozycji ,,ja” poetka zastepuje niekiedy narracja trzecioosobowa, sto-
suje réznorodne techniki zwrotu do adresata (od modlitwy po rozmowe wewnetrzng),
czy wystepuje z pozycji podmiotu zbiorowego. Kudyba zaznacza, ze podmiot utwo-
réw Pollakowny pragnie uwolni¢ si¢ od wewngtrznego przymusu skargi. Ostatecznie
autor wyraza przekonanie o wymiarze terapeutycznym pisania, obecnos$ci procesu
przepracowania traumy za pomocg dziela poetyckiego.

Jako najistotniejszg wlasciwo$¢ tworczosci Joanny Pollakéwny — co staje si¢ wia-
sciwie puenta Proby bolu — Wojciech Kudyba postrzega ,wysitek utrzymania cier-
pienia w pewnej odleglosci od dotknigtego nim «jay», trud wymagajacy hartu ducha
i dzielnosci w przezwyciezaniu samego siebie” (Kudyba, 2016, s. 225). Ta odwaga,
by zy¢ i tworzy¢ mimo bolu i odosobnienia oraz nadzieja, ktora jak stwierdza autor,
nigdy Joanny Pollakéwny nie opuszczata, zdaje si¢ by¢ ponadto zrodltem wielkiej
estymy, jaka Kudyba darzy poetke. By¢ moze takze stad stowo ,,proba”, ktore znala-
zlo si¢ w tytule jego pracy, sugerujac jakoby autor ,,z pewng nieSmiatoscig” przyste-
powatl do badania jej tworczosci. Uwazam, ze proba ktora podjal Wojciech Kudyba
jest proba udang.
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THE ATTEMPT OF WOJCIECH KUBUDA —
THE ANALYSIS OF A BOOK “PROBA BOLU.
O WIERSZACH JOANNY POLLAKOWNY”

Abstrakt

The article is a review of the book Proba bolu. O wierszach Joanny Pollakowny by Wojciech
Kudyba published in 2016, a profound analysis of the lyrical works of the poet who died
in 2002. The author of the book is not only a poet himself but also an art historian, liter-
ary scholar and professor at The Contemporary Art Department of the University of Stefan
Wyszynski in Warsaw. The poetical work of Pollakdowna is read by Kudyba as pain poetry,
an intimate record of the experience of pain, and the key to his interpretation is the poetics
of experience. Pollakdéwna’s lyrics are approached in the context of her existential situation,
facing pain and suffering as the result of an incurable disease. Kudyba settles this pain in the
centre of the poet’s literary work, pointing at the pain of alienation and a sense of exile as
the most vivid feature of the persona in Pollakéwna’s poems. The author attempts to answer
questions about the function of the artistic process of creation and its role in experiencing this
illness. In his analysis he uses terms such as autobiographical poetry and trauma.

Keywords: Wojciech Kudyba, Joanna Pollakowna, autobiographical poetry, pain poetry,
writing as therapy, trauma

Abstrakt

Artykut jest przegladem ksiazki Proba bolu. O wierszach Joanny Pollakowny Wojciecha
Kudyby, wydanej w 2016 roku, ktéra stanowi wnikliwg analize¢ lirycznej tworczosci zmarlej
w 2002 roku poetki. Autor Proby bolu to poeta i historyk sztuki, profesor w Katedrze Litera-
tury Wspotczesnej Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie, zajmujacy
si¢ badaniem tekstow literackich. Tworczo$¢ poetki Kudyba odczytuje jako rodzaj liryki
bolu, osobisty zapis doswiadczenia cierpienia. Klucz interpretacyjny, jakim postuguje sie
autor, to poetyka doswiadczenia i w tym kontekscie analizuje tworczo$¢ poetki, zmagajace;j
si¢ z bolem i cierpieniem wywotanym nieuleczalng choroba. Kudyba usytuowat temat bolu
w samym centrum tworczosci Pollakoéwny, wskazujac, ze najwyrazistsza cecha podmiotu
jej wierszy jest bol alienacji, poczucie wyrwania ze swojego §wiata. Autor probuje odpowie-
dzie¢ na pytania: czym wlasciwie jest pisanie dla Pollakowny, jaka funkcje petni artystyczny
proces kreacji i jaka role odgrywa w jej przezywaniu choroby, a w swojej analizie postuguje

si¢ takimi terminami, jak poezja autobiograficzna i trauma.

Stowa kluczowe: Wojciech Kudyba, Joanna Pollakowna, poezja autobiograficzna, liryka
bolu, pisanie jako terapia, trauma
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ANALISIS DEL FENOMENO
DE LOLA FLORES EN LA ESPANA FRANQUISTA

El objetivo principal del siguiente articulo es presentar el fenémeno de Lola Flores
explicando la forma de consecucion de su fama, el significado de su musica y la
influencia que tuvo en la sociedad espafiola. Para una mejor comprension del asunto,
nos situaremos en el contexto historico, tomando en cuenta la importancia de la rela-
cion estado-arte. También abordamos el tema de la funcion del arte como expresion
de la ilusién y el instrumento de lucha. En consecuencia, intentaremos acercarnos
a la situacion del folklore espafiol durante aquel tiempo y explicar la nocion de
artista folklorica como encarnacion de “superespaiiola”. Para poder entender mejor
el surgimiento de todo ello, nos serviremos del ejemplo mas adecuado de la época:
la jerezana Maria Dolores Flores Ruiz (1923-1995), conocida como Lola Flores, que
apareci6 en el mundo artistico después de la Guerra Civil y consiguio el aprecio de
sus compatriotas a lo largo de los siguientes cincuenta afios.

Al principio, parece mas que conveniente situarnos en el contexto socio- historico,
ya que hasta hoy en dia existen varias teorias y cuestiones que despiertan polémica
debido a que muchos espafioles vivieron diferentes experiencias entre 1939 y 1975.
Tras formarse el nuevo gobierno surgio la necesidad de crear también otro tipo de
arte. Se trataba del arte que participase en la nueva cultura de pais y se relacionara
con el Estado. Segun diversas opiniones acerca del tema, el franquismo, igual que
otros totalitarismos, intent6 convertir el arte en politica: “Como en otros regimenes
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fascistas, en el espaifiol la cultura oficial se convirtié en propaganda y en instrumento
de una politica de dominacion” (Llorente Hernandez, 1995, p. 45). Podemos decir que
para ampliar la cultura del Estado, Franco se sirvi6 del arte de masas difundido a tra-
vés de la radio y el cine. Todos los medios de comunicacién estaban estrechamente
controlados en materia informativa y a menudo eran censurados. Servian también
de herramientas para establecer las bases del nuevo régimen, mantener su posicion
y manipular a la gente.

Como resultado de esta politica hubo un grave retraso cultural que de algiin modo
fue cubierto por un arte populista. Una buena parte de las producciones eran de baja
o nula calidad artistica, pero constituian lo inico que el Estado queria mostrar de
Espafia en el extranjero. El omnipresente proceso de aculturacion intentaba sustituir
la cultura de la Republica e imponer lo tradicional y folklorico para borrar el pasado
y fingir una realidad estable, feliz y alegre. De ahi que tengamos como simbolos de la
nueva Espafia los toros, la copla, Andalucia como tipica tierra espafiola y el folklore.
Se formd un arte carente de problemas politicos y preocupaciones intelectuales, pero
al mismo tiempo de gran popularidad y difusion entre la gente, con el objetivo princi-
pal de enmascarar el fracaso y la desilusion. Una sociedad miserable, degradada, pri-
vada de dignidad y honor, tuvo que recuperarse y reanudar la vida diaria a partir de
lo que habia quedado y de aquello que el nuevo poder consideraba adecuado y posible.
Habia que simular la miseria fisica y las carencias materiales de la gente.

Las autoridades establecieron censura y nuevas leyes que permitieron controlar la
libertad de expresion con eficacia. Siguiendo este camino y para dar la cohesion a la
sociedad, Franco apoyd un tipo de musica condicionada por una determinada idea
de las peculiaridades espafiolas. El régimen intent6 afianzar el uso de géneros tipi-
camente espafioles, que al mismo tiempo impedian la entrada de elementos externos
opuestos a la dictadura. En la posguerra, la copla y el folklore funcionaban como
seflas de identidad de lo espaiol, y en consecuencia, el concepto de espafiolidad tuvo
un papel significativo en aquella época.

Teniendo en cuenta los factores arriba mencionados la mas digna de estudio parece
ser la cancion nacional, es decir, la cancion espafiola, que al principio se construyo
sobre la lirica tradicional y la tonadilla. Su pleno desarrollo tuvo lugar gracias a letris-
tas como Antonio Quintero, Valerio y, sobre todo, Rafael de Ledén. Cabe mencionar
que todos eran partidarios del orden politico establecido. En efecto tenemos la can-
cion nacional que “se aplica a glosar todo lo oficialmente peculiar espaiiol: individua-
lismo (en oposicion al colectivismo), peculiaridades raciales, exaltacion del destino
historico, excelencias de todo lo nuestro” (Vazquez Montalban, 1972).

Indudablemente, el género mas popular que manifestaba todas estas caracteris-
ticas fue la copla espafiola. Como forma poética es una estrofa de cuatro u ocho
versos de arte mayor o menor, generalmente octosilabos. Por lo regular los versos
en las coplas suelen rimar. En los afios cuarenta, y hasta la mitad de los cincuenta,
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la mayoria de los artistas empezo a interpretarla para ganarse el carifio y la simpa-
tia de las autoridades. Los pioneros del género que aparecieron en escena fueron
Concha Piquer, Estrellita Castro, Imperio Argentina, Miguel de Molina y Juanita
Reina. Luego hubo muchas figuras “que aprovecharon la comercialidad de la copla y
abandonaron el flamenco para hacer incursiones en ésta. Realmente, el mundo de la
copla y el flamenco se tocan en muchas ocasiones” (Boyero Gomez, 2000). En este
ultimo caso, debemos mencionar a Pepe Marchena, Pepe Pinto, La Nifia de los Peines,
La Nifia de la Puebla, Juanito Valderrama y Angelillo. Otro grupo consiste en una
serie de artistas que enriquecieron la escena con sus bailes y actuaciones, pero que
aparecieron mas adelante, es decir, como una “novedad”. Entre ellos destacan Lola
Flores y Manolo Caracol, Carmen Morell y Pepe Blanco, Antofiita Moreno, Antonio
Molina, que supuso una revolucion en la forma de cantar, Carmen Sevilla, Paquita
Rico, Marujita Diaz y Lolita Sevilla. Todos jugaron un papel muy significativo para
los espafioles popularizando la copla a través de la radio, las peliculas, los pequefios
espectaculos de los cafés cantantes y las grandes producciones teatrales.

Los versos, que contaban historias de amores desgraciados, ocurrian fuera del
tiempo y del espacio. “De eso se trataba, de ofrecer a los espafioles un dolor suplente,
vicario, literario, para que olvidasen por un rato el verdadero dolor general y parti-
cular de la posguerra” (Umbral, 1999). En este sentido la copla espafiola no se podia
comparar con otros géneros. Ayudaba al régimen franquista a cambiar el pensa-
miento de los sumisos ciudadanos y reorganizar su vida diaria, llena de dificultades
y problemas.

Hablando de la musica y el papel que desempefi6 el folklore bajo el régimen, debe-
mos presentar también la imagen de la “supermujer de Espana”, es decir, la folklorica'
que domind el mundo artistico y fue objeto de deseos masculinos e ideal inalcanzable
de las mujeres:

La folklérica es algo asi como la superespatfiola, y por eso los espafioles machos aman a las
folkloricas. Peineta loca, cara crispada, pechos violentos, piernas de arafia furiosa con bata
de cola, brazos / serpiente y manos neo / neomudéjar. Eso es una folklorica [...] la mujer
del Sur, del hondo Sur, [...] es un malentendido glorioso de arte y pasion, de sexo y barullo
(Umbral, 1986).

1 “La mujer folclérica es un nuevo tipo de mujer que nunca antes habiamos visto en el cine; son una
minoria en punta, pioneras de algunos valores que ahora se adjudican al sexo femenino, aunque
también en ellas se aprecian valores ligados tradicionalmente a la mujer, como los referentes a la
moral y la religion, pero ademas son mujeres definidas por un erotismo soterrado, aunque existente.
Y en algunos casos se le afiade un tono mas gracioso cuando se le incorpora un toque picaresco. Son
criaturas a la vez por encima y por debajo de lo humano y desde luego en ningtin caso equiparables,
ni menos iguales, al hombre. Este tipo de mujer se caracteriza también por venir marcada por la
fatalidad. El amor es el origen de esa fatalidad, y cuando la mujer y el hombre entran en contacto,
engendran fatalidad para ambos. El hombre malo hace caer a la mujer buena en los burdeles; la
mujer mala empuja al hombre a su destruccion” (Rodriguez Fuentes, 2001, p. 275).
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Estas mujeres hacian sofiar a sus oyentes, y con sus actuaciones pasaron a for-
mar parte de la memoria colectiva de la sociedad espafiola. Contaban historias de
amores desafortunados, desdichados, hacian llorar a sus conciudadanos durante los
espectaculos o los hacian reir escuchando la interpretacion de una copla. Se dedica-
ban a espariolizar a los compatriotas a través del folklore comercial, gozando de los
beneficios que se les ofrecia. Se creian auténticas falsificando al mismo tiempo la
“autenticidad” de Andalucia y la situacion dentro del pais.

En estos tiempos tan dificiles para la cultura espafiola encontramos una artista
cuyo nombre se popularizd y se hizo famoso en Espafa a lo largo de los siguientes
cincuenta afios: una mujer conocida al principio bajo el nombre de Imperio de Jerez,
pasando luego a La Faraona, La Lola de Espafia, La Salvaora, o simplemente Lola
Flores.

Su popularidad en aquella época fue inmensa. Empezando por las canciones popu-
lares, que tarareaban millones de personas, pasando por los espectaculos teatrales,
los programas de radio o la prensa del corazdn, y terminando con la bastante amplia
coleccion de peliculas que protagonizd. Parece obvio que en dicha época muchos
escritores, periodistas y artistas abordaran el tema de este fendmeno. Se hicieron
entrevistas con Lola, se escribieron biografias y siempre aparecian opiniones favo-
rables en la prensa después de los conciertos. Pero todos los que querian acercarse
a la cuestion, desarrollarla o simplemente contar la historia de su vida, al principio
tenian que responder a una pregunta: “; Por donde coger a Lola Flores?”” No era una
tarea facil de conseguir, como nos explica Juan Ignacio Garcia Garzon (2005, p. 15)
en su libro:

Lola es uno de los personajes de mas arrolladora espontaneidad, mas intuitivos y también
mas complejos de cartografiar de la Espafia del siglo XX. Un fenémeno abierto a todos
los excesos, la abanderada de las esencias del topico nacional, la artista genial que escapa
a las definiciones [...].

Esta claro que estuvo en la cumbre durante décadas. Los espafioles experimenta-
ron una intensa corriente de simpatia hacia el modo de ser y de expresarse que le eran
propios. Segun dicen algunos criticos, diversas generaciones establecidas en los afios
cuarenta se sentian representadas por ella. Lola Flores ha sido durante muchos afios
el ajustado retrato de una cierta Espafia. Desgraciadamente, hay que darse cuenta
que estamos hablando de un pais en el que se sustituia el trabajo cerebral por la
improvisacion ingeniosa y donde eran mas apreciadas las gracias de la picaresca que
la industria o la ciencia. La jerezana surgié en un momento de la vida nacional en
que todo lo regional, lo local y lo considerado espafiol formaba la casi Unica diver-
sion existente, ademas elogiada de forma cansina. En aquellos tiempos lo natural era
sustituir la critica por la glosa. En efecto, no habia libertad, no se profundizaba en el
personaje, ni se estudiaba el fenomeno, sélo se glosaba. Incluso los criticos titulaban
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las secciones de prensa Critica y glosa, para alabar solamente. A lo mejor esta fue la
razon para no afear la actividad artistica de Lola Flores durante décadas, de tal modo
que fue una de las figuras mas glosadas del momento. Sea lo que sea, no podemos
limitar el fenémeno de Flores a una simple carencia de critica. Si fuera asi, hoy en
dia no tendriamos programas como el realizado por Ayanta Barilli (2008), que en su
seccion Mujeres en la historia, nos la presenta del siguiente modo:

Artista de enorme carisma y con una presencia singular y inica en los escenarios, muchos
decian de ella que no sabia ni cantar, ni bailar, ni pufietera falta que le hacia, puesto que
salia a escena y acababa con todo. Después de mantenerse en la brecha durante mas de cin-
cuenta afios el talento de Lola Flores, su personalidad arrolladora, la fuerza para combatir
todo tipo de desgracias familiares y personales y la capacidad de renovar su arte a lo largo
del tiempo estan fuera de discusion. Por eso, muchos afios después de su muerte, todavia
sigue ocupando las portadas de la prensa del corazon por nuevos descubrimientos sobre su
agitada vida sentimental y profesional [...].

Este programa demuestra el gran interés por la jerezana, no solo durante el régi-
men, sino también después de la época franquista. Podemos sacar conclusiones que
su vida privada, igual que la obra artistica, fue uno de los temas de discusion mas
emocionantes para los espafioles. ;A qué se debe tanta popularidad? ;Al éxito que
obtuvo Lola a nivel artistico con sus creaciones? ;Al éxito obtenido a nivel social
al asimilarse tanto al pueblo como a las elites? ;O, ya a nivel personal, enamorando
y casi ilusionando a la gente con su encarnacion de dos mitos femeninos? La misma
Lola decia, que habia algo mas importante que cantar y bailar. Se trataba quizas de
su fuerte personalidad. Esta es la caracteristica mas relevante de la artista. Fran-
cisco Umbral la llamaba “criatura movible”, destacando su movilidad y movimiento
como virtud tipica de los andaluces, la cual aparece también en la poesia de Manuel
Machado, en el arte de los toros o en el baile de esa region. La primera oportunidad
que dieron a Flores para expresar toda su movilidad en el escenario fue en el Teatro
Villamarta de Jerez (10 de octubre de 1939), donde hizo de telonera abriendo el espec-
taculo Luces de Esparia, encabezado por la pareja de baile formada por Rafael Ortega
y Custodia Marchena. Pero el verdadero despegue artistico tuvo lugar en 1942 en el
Café Arrieta de Gijon, donde una nifia anunciada como Lolita Flores “Imperio de
Jerez” cantd el “Lerele”.

A partir de entonces era este “Lerele”, esta movilidad, esta improvisacion lo que
le hacia triunfar. Aprendio los pasos del flamenco en la academia del famoso Realito,
pero luego bailaba a su manera, es decir, con un estilo propio. Estaba claro, que
pertenecia a la raza de los inventores, de los heterodoxos. Como dice Umbral (1977,
p. 10): “es la raza de Rimbaud y Lola Flores, del Cordobés y Joan Miro, de Arm-
strong y Henry Miller. La raza del Lerele”. Ella poseia una personalidad, un caracter,
intuicion y ritmo. Con su espontaneidad y naturalidad consigui6 lo suyo, es decir, un
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tipo de arte nico, que no fue el mas profesional ni estudiado como subrayaba ella
misma reconociendo sus defectos, pero siempre fue muy peculiar, incomparable al
de otros artistas. Como decia ella misma: “Creo que hasta ahora no he tenido rivales.
Esa es la realidad. Pasara bastante tiempo antes de que vuelva a salir otra Lola Flo-
res” (Casas, Umbral, 1969, p. 93). El tiempo parece haberle dado la razén, porque no
tenemos ejemplos ni de sus precedentes ni de sus discipulos. No se conoce a ninguna
artista parecida en la Espaifia del siglo XX. Bien dijo el poeta del régimen, José Maria
Peman en su cuartilla: “Torbellino de colores / no hay en el mundo una flor / que el
viento mueva mejor / que se mueve Lola Flores®. Esta es la definicion de la nifia del
“Lerele” y al mismo tiempo la clave del secreto de su éxito. Era como una explosion
de colores que no se dejaba llevar por nadie. Una persona imprevisible, espontanea
y sorprendente con una presencia singular y tnica en los escenarios, que conquisto
a los espafioles con su genio y enorme carisma.

Cabe afiadir que en el éxito de todas las folkloricas se daba gran importancia no
solo al arte que presentaban, sino también al estilo de vida que llevaban, la manera
de existir en el mundo real. En el caso de Lola Flores se trata de dos polos opuestos.
Una de las encarnaciones mas destacables de la artista fue la de la Petenera nacio
nal®. Como nos cuenta una copla tradicional, es el mito de una mujer cruel con los
hombres: “Quién te puso petenera no te supo poner nombre, que debia haberte puesto
la perdicion de los hombres”. Esta es también la version andaluza de Dofia Juana, el
donjuanismo femenino deseado por los hombres solitarios e insatisfechos. Un tipo de
mujer fuerte, que igual que la femme fatale atrae y devora a sus amantes:

El mito de Petenera, mito andaluz y gitano que encarna mas que nada una apetencia impo-
sible del hombre hispénico, es la configuracion de la mujer voraz, donjuan, un fantasma
nacido en la imaginacion viril como reaccion a la convivencia de siglos con mujeres arabes
y cristianas de bienes eréticos amortizados, de frigidez secularizada, de acceso invero-
simil. El macho fatigado de atacar y asediar durante siglos suefia con la mujer atacante,
asediante (Casas & Umbral, 1971, p. 18).

2 La petenera es un tipo de cante flamenco con estrofas de cuatro versos octosilabicos, de caracter

melancdlico y majestuoso. También es un tipo de baile flamenco practicado por mujeres. El origen
de este nombre, segun la teoria mas acreditada, viene de la cantaora La Petenera, muy popular en el
siglo XIX, oriunda de Paterna de la Rivera (Cadiz), cuyo apodo dio lugar al cante mismo.
Seglin José Blas Vega y Manuel Rios (Diccionario Flamenco, 1985) el término lo podemos explicar de
la siguiente forma: Petenera es apodo gentilicio de una cantaora nacida en Paterna de Rivera (Cadiz).
Petenera se transformo posteriormente en petenera aplicado al cante. Cante con copla de cuatro
versos octosilabos que al cantarse se convierten generalmente en seis por repeticion de uno de ellos
y el anadido de otro ajeno a la copla. De entonacion pausada, melddica, sentimental y majestuosa.
Se distinguen en ¢l varias modalidades, por lo que el término petenera debe considerarse como
genérico, aunque las distinciones entre unas y otras sean, a veces, significativas. 2. Baile flamenco
que se acompana con la petenera corta y propio de mujer. La bailaora utiliza pasos muy semejantes
a los de la seguiria y cubre la cabeza con manton [...] (Blas Vega, Rios, 2007).
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En su arte Lola Flores siempre tenia esa imagen de mujer agresiva que supuesta-
mente fascinaba al hombre espafiol. Por eso sus canciones obtenian tanto éxito. Los
hombres la admiraban y deseaban, sin fijarse en los nombres que adoptaba en sus
canciones. De ahi tenemos a la Zarzamora (“ella que siempre reia y presumia de que
partia los corazones™), o a la Salvaora (“Quién te puso Salvaora / qué poco te conocia,
/ el que de ti se enamora / se pierde pa toa via”). En esta tltima copla la mujer enamora
a un adolescente y a su padre al mismo tiempo. Lola supo encarnar bien el personaje
de la Petenera, el personaje de mil cabezas con el que sofiaban hombres desencanta-
dos con su vida cotidiana. La mujer que exige, que busca, que ataca y seduce. El Don
Juan espafiol quiere entrar en combate con ella y es consciente de las consecuencias.
Prefiere mujeres devorahombres, que esposas pasivas, inexpertas y recatadas. Nece-
sita una Dofia Juana, una Zarzamora, una Petenera, una Salvaora, una Lola Flores.

Sin embargo, el pueblo espaiiol era muy conservador y tradicionalista, por tanto
no aceptaba solamente a una Petenera. Necesitaba también a una mujer doméstica
y sumisa. Lola Flores, en todas sus encarnaciones y con el estilo de vida que llevaba,
ha fluctuado entre esta imagen de la “mujer fatal”, de la Eva biblica, opuesta al arque-
tipo del angel del hogar, de la mujer sometida a su esposo y a la vez madre amantisima
y sacrificada. En la vida privada la artista se parecia mas a una mujer perfecta, con
un marido extraordinario y tres hijos, segtn ella, ideales. Ya dejo de ser Salomé, que
con sus bailes sensuales llevaba a los hombres a la perdicion. Incluso empez6 a dar
consejos a sus paisanas, como en el programa Estudio abierto, durante el didlogo
con Jos¢ Maria Ifiigo en el que recordd que lo importante en una mujer espafiola es
planchar bien una camisa almidonada, lo cual requiere mucha experiencia, paciencia
y ensefianza (Casas & Umbral, 1971, p. 30-31). Segtin declara la folklorica, citada
por Umbral (1977, p. 15): “A ezte mundo hemos venio a ser madres [sic/]”. Lola
promovia la imagen de esposa querida, excelente cocinera, buena madre, y gracias
a eso se asimilaba a la vision ideal de la mujer del pueblo. Al mismo tiempo era una
artista que pertenecia a la elite. Por consiguiente, podemos afirmar que las distancias
entre el pueblo y la elite parecen disminuir en el caso de la figura de Lola Flores, con-
formando todo un fendmeno social. Las elites espafiolas de dicha época compartian
algunas aficiones y gustos con la gente del pueblo. Se trata de los toros, las diversio-
nes flamencas y la copla, que de alguna manera unian a la sociedad.

Sin embargo, no podemos olvidar de las discrepancias sociales que impedian el
entendimiento total. Por eso, la jerezana, invitando a las mujeres a ser madres, en vez
de a leer algtin libro, a votar, a estudiar o a viajar (cuestiones discriminatorias funda-
mentales para el régimen), se aproximaba con su mentalidad a la gente del pueblo, lo
cual le facilitaba el dialogo y la comprension con las personas de la susodicha clase
social. Una mujer agresiva, pero que al mismo tiempo supiera planchar una camisa de
almidon, era el suefio del hombre espafiol y el modelo a seguir para sus esposas. Es
decir, a nivel social, ella indudablemente triunfo.
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Cabe mencionar que la politica siempre formaba parte del mundo artistico, asi que
hablando del éxito de las folkloricas también deberiamos subrayar la importancia de
sus preferencias politicas.“Lo artistaa entretené a la gente y lo politico a jasé politica,
como debe sé [sic/]” (Umbral, 1977, p. 3). Son palabras de Lola Flores citadas por
Umbral en E/ Pais, con las que afirma que son campos independientes y no hace
falta mezclarlos. Sin embargo, como es bien sabido, no se puede vivir, trabajar, crear,
actuar y estar en la cumbre de la popularidad en un pais dominado por un régimen
dictatorial sin saber nada de politica. Para sobrevivir a la censura y las leyes estrictas
habia que colaborar con las autoridades, de forma consciente o no. A Lola Flores
muchos la consideran el mejor reflejo de la época franquista. Durante la dictadura
el publico la bautizd como “Lola de Espafia”, pero con la llegada de la democracia
algunos se atrevieron a afiadir una palabra mas: “Lola de Espana”, pero de la Espafia
franquista. Lola aseguraba que no era politica, ni mucho menos franquista. No ala-
baba ni endiosaba la figura del Caudillo, como hacian multitud de personajes publicos
como Raphael (“Soy un fanatico de Franco”) o Carmen Sevilla (“Franco fue una gran
personalidad. jEra maravilloso! ;Como apoyaba todo lo auténticamente espafol!”).

La jerezana no se declard franquista, pero con su actitud, actividades y trabajo,
hizo mucho para el régimen. Mantuvo muy buenas relaciones con las autoridades que
le otorgaron toda clase de condecoraciones, y favorecieron su carrera dentro y fuera
del pais. Hasta mediados de los afios 70 no par6 de actuar, rodar peliculas, salir en la
television y en la prensa rosa. Se podia afirmar que Franco simplemente le dejo hacer
su trabajo, pero hay que establecer a qué tipo de labor nos estamos refiriendo. Eviden-
temente, Lola Flores, igual que otras folkldricas, se dedicaba a espariolear. Falseaba
la imagen de la Espafia de los afos cuarenta como mand6 el Caudillo, asistia a las
fiestas de la Granja de San Ildefonso®, donde durante la dictadura, hasta el afio 1975,
Franco solia invitar al cuerpo diplomatico y a altos dignatarios del régimen. Todos
gozaban del espectaculo, en que predominaba el toque folklorico. En él participaron
los artistas mas importantes, como Juanita Reina, Raphael, Paquita Rico, Carmen
Sevilla, Marisol, Sara Montiel, Concha Velasco y muchos mas.

Otro acontecimiento significativo fue la boda de la jerezana en el afio 1957 que
tuvo lugar en la basilica del Valle de los Caidos, delante de la tumba de José Antonio
Primo de Rivera. Alli, la folklorica dejo de ser la Petenera nacional y se transformo
en Lola Flores, sefiora de Antonio Gonzalez, guitarrista conocido bajo el nombre de

“el Pescailla”.

3 El Real Sitio de La Granja de San Ildefonso, llamado también San Ildefonso o La Granja. Se trata
de una localidad situada en la provincia de Segovia, que durante la época franquista estaba fuerte-
mente relacionada con las celebraciones del 18 de julio. Era la fecha de la “iniciacion del glorioso
alzamiento” de 1936, la sublevacion militar dirigida contra el gobierno de la Segunda Republica
Espafiola que termind con el establecimiento del régimen franquista. Este dia fue declarado Fiesta
Nacional, celebrada mediante numerosos actos conmemorativos y festivos en todo el pais.
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No obstante, negando su supuesta condicion de franquista, al mismo tiempo Lola
Flores estaba orgullosa de todas sus actividades y éxitos durante el régimen, siempre
subrayando que uno de los mas destacables e importantes fue El Lazo de Dama de
Honor de la Orden de Isabel la Catdlica*. El 12 de abril de 1962, José Solis Ruiz,
ministro secretario general del Movimiento, impuso en su pecho la medalla diciendo:

“Se le ha concedido tan alta condecoracion por haber llevado a tierras lejanas el vuelo
de su arte y porque ademads supo llevar también la verdad de Espafia, disipando dudas
y provocando entusiasmos, a los que Espafia no podia permanecer ajena” (Garcia
Garzoén, 2002, p. 207).

Actuar ante Franco y cantar canciones tan nacionales y tan espafiolas significaba
apoyar al gobierno y ser franquista. Los artistas se justificaron, como Flores, sefia-
lando que lo hacian por puro pragmatismo y para poder seguir trabajando, ya que
eran el momento y la circunstancia adecuados, y no se podia rechazar el obligatorio
privilegio de asistir a dicho espectaculo:

A mi me toco vivir donde me toco vivir, y punto. Esa era mi época, y no habia otra. Fue
entonces cuando yo me hice famosa, rica, lo que soy. ;Qué culpa tengo de haber nacido
cuando naci? Yo no soy politica, no soy de nadie, ni de derechas ni de izquierdas, sencilla-
mente soy una mujer del pueblo, que le tocd vivir su vida en el tiempo que dicen que habia
una dictadura. ;Y a mi qué me quieren decir con eso? Bailé para Franco, que ya lo contaré,
como bailaria para el Papa o para Felipe Gonzalez, si me lo pide (...). Yo soy una artista
que se debe a su publico, y punto (Medina, 1990, p. 256).

Lola Flores durante el régimen bailaba y cantaba espariolizando al pueblo, diciendo
que era del partido lolaflorista, es decir, del partido que le daba de comer y no tenia
nada que ver con la politica. Sin embargo, desde otro punto de vista, con sus activida-
des apoyaba a las autoridades y se aprovechaba para su propio beneficio.

Cabe senalar que la musica jugaria un importante papel en aquella época, de tal
modo que el régimen trat6 de afianzar el uso de la copla y el flamenco (géneros musi-
cales considerados tipicamente espafioles) como posible barrera de entrada a elemen-
tos externos. Hay que constatar que durante el régimen, en Andalucia el verdadero
arte flamenco se sustituyd por su vulgarizacion, muchas veces representada por las
folkloricas. Se mostraba una imagen artificial y falsa de la realidad interna, pero que
atraia al turismo que tanto beneficiaria la economia espafola, bajo la maxima de

4 Se trataba de una condecoracién con mucha historia y tradicion. Originalmente creada por el Fer-
nando VII, mediante el Real Decreto de 24 de marzo de 1815, con el deseo de “recompensar la
acrisolada lealtad, el zelo y patriotismo, desprendimiento, valor y otras virtudes, que tanto los indi-
viduos de la milicia como los de todas las clases y gerarquias del Estado han mostrado y mostraren
en adelante, en favor de la defensa y conservacion de aquellos remotos paises” (Stair Sainty, 1997).
En el caso de Lola, se premiaba su espafiolear dentro y fuera del pais, convirtiéndose entonces en la
cuarta espafiola con el titulo de “Muy Ilustrisima Sefiora”.
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“Spain is diferent”. Sin embargo, el régimen franquista popularizé la cancioén espa-
fiola a través de las folkloricas, que utilizaron los parametros estéticos propios de la
“cancion popular”, trivializaron sus contenidos y formas melodicas y construyeron
un producto de recepcidon masiva, tan famoso en aquella época, que fue utilizado por
la dictadura franquista de manera demagogica e incluso propagandistica. Por ello, al
llegar la democracia, la mayoria de espafioles relacionaba la “cancion popular” y las
folkloricas con algo anticuado, rancio o retrasado.

Me atrevo a decir que la cultura alternativa, tan opuesta a todo lo tradicional, inten-
taba dejar atrés la falsa imagen de la Espafa andaluza. Con todo, tal y como hemos
visto al analizar el fenomeno de Lola Flores, la figura de la folklorica no desaparecio
del mundo del espectaculo. La jerezana rodo hasta su muerte peliculas, otros artistas
le brindaron homenajes, actuaba en los programas de la television y la radio, y fue
uno de los temas preferidos de la prensa del corazon. No debiera por tanto extrafiar
que la andaluza pudiera ser considerada el simbolo nacional, la “Lola de Espafa”.
Se trataba del simbolo de un pais en el que era imposible llevar a cabo otro tipo de
arte que el autorizado por el régimen, y donde ella (beneficiada por las autoridades)
espanoleaba a la sociedad. Pero el hecho que los espafioles, después de la transicion,
de la llegada de nuevos géneros musicales, pensamientos e ideas, consideren que Lola
Flores es la encarnacion de lo espanol y lo tradicional, igual ahora que hace cuarenta
afos, obliga a la reflexion.

Evidentemente, fue una artista de enorme carisma y con una presencia singular,
que con su movilidad y espontaneidad atraia al publico. Indudablemente tenia un
genio y una fuerte personalidad que merecen aprecio y estima. Pero no podemos
olvidar que desde el punto de vista politico representaba un modelo estereotipado
y sin duda falsante. Una sentencia de Machado proclama: “la emocion no es libre;
siempre es reflejo de un sentir cultural.” Quizas la andaluza fuera el reflejo de un
sentir cultural de la Espana franquista, de ahi que no pueda seguir siendo el simbolo
nacional, la “Lola de Espafia”. Dicho con todo el respeto que merece su persona, debe
considerarse ya el retrato de un espejo retrovisor. La Espafia moderna del siglo XXI
ya no puede, o por lo menos no deberia, continuar atada a su rancio pasado de espiritu
burlon y de alma quieta.
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ANALYSIS OF THE PHENOMENON OF LOLA FLORES
IN FRANCOIST SPAIN

Abstract

This article is an attempt to analyze the phenomenon of popularity of the Spanish singer and
dancer — Lola Flores. The artist appeared on stage in the 1940s, after the civil war and the
victory of General Francisco Franco, who significantly influenced the culture and art of Spain.
A very important role in this process was played by the mass media, particularly radio and
cinema, in part, by contributing to the reinterpretation of the type of song known as the copla.
This kind of music, performed by Lola Flores, was a manifestation of the most stereotypical
ideas about the culture of the country, it contributed success to the artist’s, but at the same
time it became a tool of propaganda in the hands of the authorities. However, in addition
to the political factors that facilitated Flores career development, it was also important to
combine two female myths to guarantee the respect and recognition of the society for the
next fifty years.

Keywords: copla, Lola Flores, folklorica, copla, Francisco Franco, folklore

ANALIZA FENOMENU LOLI FLORES W HISZPANII
ZA CZASOW FRANCO

Abstrakt

Niniejszy artykut jest proba analizy fenomenu popularno$ci hiszpanskiej Spiewaczki i tan-
cerki Loli Flores. Artystka pojawita si¢ na scenie w latach czterdziestych, po wojnie domowej
i zwycigstwie generata Francisco Franco, ktory to w sposob znaczacy wplynat na ksztatt
hiszpanskiej kultury i sztuki. Niezwykle wazng role odegraly przy tym $srodki masowego
przekazu, w szczegolnosci radio i kino, ktore przyczynily si¢ do reinterpretacji tego rodzaju
piesni jaka jest copla. Muzyka ta, bedaca manifestacjg najbardziej stereotypowych wyobra-
zen o kulturze kraju, przyczynila si¢ do popularnosci Loli Flore i stata si¢ jednocze$nie
narzedziem propagandy w rekach wiadzy. Jednak oprocz czynnikéw politycznych, ktore
utatwity Flores rozwoj kariery, istotne byto takze potaczenie dwoch kobiecych mitdw, z kto-
rymi identyfikowato si¢ spoteczenstwo hiszpanskie, zapewniajac artystce szacunek i uznanie
nawet po okresie transformacji.

Stowa kluczowe: Lola Flores, folklérica, copla, Francisco Franco, folklore
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In the postmodern era, the following assumption has been made: a literary text exists
independently of its author, while its meaning is shaped by the reader. This thought is

often associated with R. Barthes, who describes the role of the author in the following
manner:

The removal of the Author (one could talk here with Brecht of a veritable ‘distancing’, the
Author diminishing like a figurine at the far end of the literary stage) is not merely an
historical fact or an act of writing; it utterly transforms the modern text (or — which is the
same thing — the text is henceforth made and read in such a way that at all its levels the
Author is absent) (Barthes, 1977, p. 145).

Conversely, when it comes to the reader and the role played by him or her in the

process of literary communication, R. Barthes maintains that

The reader is the space on which all the quotations that make up a writing are inscribed
without any of them being lost; a text’s unity lies not in its origin but in its destination. Yet
this destination cannot any longer be personal: the reader is without history, biography,
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psychology; he is simply that someone who holds together in a single field all the traces by
which the written text is constituted (Barthes, 1977, p. 148).

Thus, the reader, being the destination in the process of literary communication,
is supposed to become a vessel within which all these traces are shaped into one
entity. Nonetheless, one should bear in mind the fact that the verbal form in which
authors’ thoughts are materialized stems specifically from their own decisions that
they make on the basis of their life experience, world view and perception of reality.
Apart from this, readers cannot be deprived of their individuality that heavily influ-
ences the consequent understanding of a literary text. Taking both of these perspec-
tives into consideration, one can postulate that the meaning of a literary text is in the
state of ongoing negotiation between writers and readers. It is rooted in the psycho-
logical aspect of human existence that is encapsulated in the term discourse, being
directly related to the cognitive-pragmatic perspective in linguistics (Anepupenko,
2014, p. 16). However, it is worth mentioning that there is a general problem of defin-
ing discourse, which has been pinpointed by J. Szacki:

[...] stowo dyskurs zrobito we wspodtczesnej humanistyce oszatamiajaca karierg i coraz
trudniej o pewnos$¢, czy w ogoble jeszcze cokolwiek znaczy, uzywa si¢ go bowiem na wiele
roznych sposobow, a catkiem nierzadko po prostu jako uczonego okreslenia dowolnej
dtuzszej wypowiedzi lub dowolnego tekstu (Szacki, 2005, p. 905).

(the word discourse has made an astonishing career in modern humanities and it becomes
more and more uncertain if it means anything at all, as it is being used in a number of dif-
ferent ways, pretty often simply as an eloquent way of naming any longer speech or any
text).?

Therefore, the aim of this paper is to analyse the relation between the cognitive-
pragmatic understanding of discourse and the anthropocentrism of the process of
literary communication, determine and describe its core constituents, as well as
define the stages of the process of discursive creation of literary texts. The author of
this paper assumes that discourse can be defined as the mental space of each of the
participants of the process of literary communication within which literary concepts
are created and shaped — eventually grouping into an entire conceptosphere — being
the mental representation of a literary text. Apart from this, the fact that the pro-
cess is anthropocentric should be understood as follows: writers and readers are the
indispensable subjects of literary communication because of whom the physical and
mental being of literary texts is possible. On the one hand, people create literary texts
through and due to their creative process, while, on the other hand, people bring liter-

2 All of the translations in square brackets are made by the author of the present paper.
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ary texts to life through the process of interacting with them. This means that without
writers and readers it would be impossible for literary texts to exist both as verbal
objects and as imagined entities.

T. van Dijk is usually associated with the school of thought currently named
as “critical discourse studies” within which the process of discourse is examined,
although its actual pioneers are R. Wodak and N. Fairclough who have called it “criti-
cal discourse analysis”. Interestingly enough, T. van Dijk explicitly admits that the
understanding of discourse is as blurry as the definitions of the following terms:
language, communication, society and ideology (van Dijk, 1998, p. 194). In spite of
this, with a view to clarifying the problem of using and interpreting the term, he
distinguishes two contrasting meanings of discourse. The first one is extended, which
T. van Dijk considers as the proper one — from this perspective, discourse is inter-
preted as a complex communicative event that is composed of its participants, context,
co-text and co-situation. Such a view on discourse allows to maintain that not only
understanding of spoken and written messages depends on and stems from these
aspects (van Dijk, 1998, p. 194), but also, being a crucial fact, that discourse is solely
procedural at its core. The second meaning is restricted — it boils down to defining
discourse as a verbal product, thus being spoken or written words. By means of this,
communication becomes deprived of its extralinguistic context, so this transforms it
into an equivalent of a linear string of words (van Dijk, 1998, p. 194).

These two definitions of discourse are parallel to the distinction between parole
and /angue (van Dijk, 1998, p. 194). The extended meaning of discourse focalizes
one’s attention on language use in a particular situation by a particular person, while
the restricted meaning is concerned with the abstract system of language beyond its
pragmatic context. In other words, the origins of the former unity “parole-communi-
cative event” can be traced in pragmatic and cognitive linguistics, while those of the
latter unity “langue-verbal product” — in structural linguistics.

If one defines discourse as a communicative event, then it is governed by the under-
lying mental models that should be perceived as the mutual knowledge that allows
its participants to understand each other. This can be ascribed to the fact that com-
munication is possible when the interlocutors share the opinion of what information,
in what way and in what circumstances can be said or written (van Dijk, 2006, p. 172).
It leads to constant balancing between subjectivity and intersubjectivity, while the
degree to which one or the other prevails is determined by the type of situation the
participants find themselves in. In fact, a similarity to H.P. Grice’s conversational
maxims of quality, quantity, relation and manner (Grice, 1975, p. 45) can be spotted
in this tendency. Abiding by such rules often leads to succeeding in exerting speakers’
intended effects on the receivers of their message, although these rules may not be
explicitly stated, but only implicitly assumed. The existence of such mental models
makes it possible to believe that spoken or written words are only “the tip of the ice-
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berg” of the multilayered process of communication. Because of this, the interpreta-
tion of one’s message that is consistent with his or her actual intentions is conditioned
by taking all of these layers into consideration.

In fact, T. van Dijk’s definition of discourse constitutes a basis of one of its Polish
definitions developed by J. Bartminski and W. Chlebda who believe that:

Caly tok przeprowadzonego przez nas wywodu wskazuje jednak, ze najblizsze jest nam
nawigzujace do koncepcji Theuna van Dijka rozumienie dyskursu jako zdarzenia komuni-
kacyjnego, ktore dokonuje si¢ (zachodzi) w okreslonej wspdlnocie, w okreslonej sytuacji,
wedle okreslonego scenariusza (strategii, zespotu regut) i w okreslonym celu, realizujac
si¢ poprzez utrwalone konwencje gatunkowe, stylowe i stricte jgzykowe (werbalne, w szer-
szym ujeciu — znakowe) (Bartminski, Chlebda, 2013, s. 91).

(Yet, the disquisition that we have launched into seems to indicate that we agree the most
with the idea of Theun van Dijk that entails understanding discourse as a communica-
tive event that takes place (unfolds) in a particular community, in a particular situation,
according to a particular script (strategies, a set of rules) and for a particular reason, being
realised through established conventions of genre, style and stricte language (verbal, in
a wider perspective — semiotic.)

Having considered this passage, on can assume that the process of communication
and its verbal product are rooted in the knowledge of the participants of a communi-
cative event which originates from all of its pragmatic components. Still, it should be
noted that this perspective does not involve perceiving knowledge as an ideologically
underpinned entity.

Taking into consideration the process of literary communication by means of
a literary text requires one to resort to the cognitive-pragmatic interpretation of dis-
course — it has been developed and popularised in Russian scientific publications
by N.F Alefirienko who has tied it to literary theory. It is heavily influenced by the
understanding of discourse postulated by T. van Dijk, yet it mainly focuses on the
role played by the participants of the process of literary communication. In his under-
standing, the phenomenon of discourse becomes individualised, since each partici-
pant of this process is considered as an actant who has an equivalent influence on the
meaning of the text during its creation and interpretation. N.F. Alefirienko asserts
that the general understanding of discourse gradually evolves towards the communi-
cative-cognitive one, as:

[...] BCE Oonee ycTOMYHMBBIM CTAHOBUTCS OMpEICIICHUE TUCKypca KaK CI0KHOTO KOMMY-
HUKATHUBHO-KOTHUTHUBHOI'O SIBJICHUA, B COCTaB KOTOPOI'O0 BXOAUT HE TOJILKO CaM TEKCT, HO
U Pa3MYHbIC YKCTPAJTMHTBUCTHYECKUE (DAKTOpPHI (3HAHUE MHUPA, MHEHHUS, ICHHOCTHBIC
YCTaHOBKH), WTPAIONINE BAXKHYIO POJIb JJIsI OHUMAHUS M BOCIPUATHSI WHGOPMAIUU
(Anedupenko, ['onoBanesa, O3epora, Uymak-Kyus, 2013. p. 15).
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(it becomes more and more common to define discourse as a complex communicative-
-cognitive phenomenon that is constituted not only by a text itself, but also by various
extralinguistic factors (knowledge of the world, opinions, axiological standpoints) that
play a vital role in understanding and receiving information.)

In another paper, he advances a definition of discourse in relation to a literary
text, being therefore consistent with the school of cognitive linguapoetics that he has
established:

B KOrHUTHBHOI JTUHTBOMOATHKE JUCKYPC MOHUMAETCS KaK PEUEMBICIUTEIIBHOS 00pa30-
BaHHE COOBITMHHOIO XapakTepa, MPUpOoAa KOTOPOro 00YCIOBIUBAETCS COBOKYITHOCTHIO
KOMMYHHUKATHBHO-TIParMaTHYECKIX, COIMOKYIBTYPHBIX, TICHXOJIOTHUCCKHX, ITapaiHT-
BUCTHUYECKUX U APyTHX (pakTopoB (Anedupenko, 2011, p. 5-6).

(In cognitive linguapoetics, discourse is understood as a verbal-mental entity similar to an
event, the nature of which is conditioned by a set of communicative-pragmatic, sociocul-
tural, psychological, extralinguistic and other factors.)

In this context, discourse encompasses the totality of verbal and mental processes
under the influence of which the subjects of literary communication create and inter-
pret literary texts. In other words, discourse is a space of not only their personal life
experiences, attitudes towards reality and communicative intentions. It also includes
the results of the activity of authors’ or readers’ imagination — the literary concepto-
sphere, the dynamic interrelation between the structure of a text and their discursive
space, as well as the totality of the cognitive, pragmatic and emotional background
of the process.

Consequently, a literary text can be defined as either a linear form of verbalisa-
tion of a multilayered discursive space of the verbal-mental activity attributed to the
author, or as a verbal stimulus that triggers discursive activity in the mind of the reader
(Anedupenko, 2011, p. 5-6). This interconnection between a literary text and dis-
course is depicted in the following scheme created by N.F. Alefirienko (Anedupenko,
2011, s. 9). It can be seen that discourse is simultaneously a process, environment
and condition of generating a literary text, which is thus the form of its materialisa-
tion — the verbal product. In turn, the system of language is the main source of signs
by means of which one’s discursive activity can be expressed. However, it is worth
highlighting that human psychology is of no less importance, yet it is not objectively
tangible due to not being codified.
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Discours,

The system of

Medium language

Scheme 1. A text in relation to discourse and the system of language
Source: Anepupenko (2011), p. 9.

In their theoretical and practical analyses the representatives of the cognitive-prag-
matic paradigm are concerned with the anthropocentric nature of literary communica-
tion. Indeed, they purport that a human being is the necessary condition of “bringing
a literary text to life” — this hypothesis embodies the core of its being anthropocentric.
Bearing this in mind, on can affirm that it is crucial to understand a literary text not
only as a fusion of its verbal and semantic aspects, but also, or even primarily, as an
effect of the cooperation of the implicit mechanisms of verbal-mental activity of the
subjects — authors or readers (Anedpupenko, 2011, p. 9). As noted by N.F. Alefirienko,

[...] ISt KOTHUTHBHO-TIPArMaTHYECKOM JINHIBUCTHKH B IICHTPE BHUMAaHHS OKa3bIBaeTCs
HE TOJIBKO SI3BIK B HEPa3pBHIBHOM CONPSDKEHUH €ro (OpMbI M cyOCTaHIMK, HO U Ooiee
BBICOKOE €IMHCTBO — JICATEIbHOCTHOE €MHCTBO SI3bIKa, PEYEBOr0 OOILICHHUS U YelIOBEKa
(Anedupenko, 2014, p. 27).

(the focal point of cognitive-pragmatic linguistics is not only language in its inseparable
union of form and substance, but also a more higher entity — the union of language, verbal
communication and a human being that is operational in nature.)

This translates into creative generation of a literary work or reconstruction of the
author’s conceptosphere through resorting to the potential of the abstract system
of language, verbal communication and the individuality of production and inter-
pretation originating from connotative construction of meaning. In the face of such
a nature of discourse, it is impossible to omit the fact that discursive activity of one
side of the process — the author — boils down to the totality of his or her verbal and
mental processes that unfold parallel to the process of creating a literary text. Due to
this, by means of generating the linear structure of words he or she makes an attempt
at mirroring the nonlinear mental space that exists behind the text and constitutes the
environment of its creation. What is important is that the phenomenon of discourse,
in this understanding, requires the existence of concepts, as they become the idea and
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energy that awaken discursive activity of the author, while discourse turns out to be
the space in which these concepts are constructed and shaped.

The perspective of the subject of literary communication has a direct impact on the
shape and content of concepts created as a result of interacting with a literary text. In
other words, it is tied to either the “author’s” or the “reader’s” view of the text. Such
an observation is in direct relation to the views of U. Eco who has developed the three
categories of intentions relevant for literary communication: the text’s, author’s and
reader’s intention (Eco, 1985, p. 235). Importantly, U. Eco has also pondered upon the
existence of two categories of readers, being the empirical and model reader. While
the first one is the actual person who engages in the process of reading a literary text,
the second one is the entity that is the perfect reader from the point of view of the
writer who is “able to deal interpretively with the text in the same way as the author
deals generatively” (Eco, 1979, p. 7). Therefore, in literature the author is the creating
subject, while the reader — the receiving subject. However, it does not deprive the lat-
ter of the ability to interpret a text subjectively, being, in a way, a process in which it is
created once again — reconstructed. This may make one admit that discursive activity
of the author remains invisible, yet key to generating and forming particular concepts
that consequently transform into a conceptosphere, while they in turn have to be
recreated by the reader. Such a relevant role of the latter allows to label the reader as
a “co-author” of a literary text.

As such, the coexistence of discourse and concepts makes it necessary to inter-
pret the latter as mental equivalents of particular elements of the setting of a literary
text. Then, they are either expressed through linguistic structures or formed under
the influence of them. Yet, one should not ignore a more philosophical dimension of
concepts, since the pace of the process of literary text creation may originate from
a particular goal that the writer wants to achieve. From the perspective of the setting
of a literary text, they are the core envoy that may be embodied in various manners,
usually taking the shape of protagonists. By means of their actions, main characters
can trigger reactions of another elements of the setting and can be a power that stipu-
lates them to interact with one another.

In the ideal interpretation of the process, the reader is supposed to form such
a conceptosphere in his or her mind that is equivalent to the original one existing
in the mind of the author. In spite of this, the process of reading relies solely on the
verbal layer of a literary text that is a flattened and debased version of the original
multilayered mental structure. Nonetheless, it becomes apparent that a literary text
is not delivered to the reader with its underlying sphere of concepts, as it is a result
of the transformation of their spatiality into linearity. The situation that is specific to
the process of reading is the opposite of creating a literary text, since words stimu-
late formation of a conceptosphere in the reader’s mind. On the basis of this one
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might maintain that the reader is as important as the author in the process of literary

communication.

It is worth highlighting that the explication of the author’s discourse appears to
be the way to achieving precision in reconstructing the full meaning of words that
constitute a literary text — it should eventually lead to rendering the original con-
ceptosphere of a text. Because of this, it is relevant to determine two basic spheres of
authors’ and readers’ discursive spaces:

1. the personal sphere that includes their biography, life experience, worldview, fu-
sion of intentions and goals related to the literary text, idiolanguage and idiocul-
ture, as well as their approach to a literary text — all of them are particular to
a given subject of literary communication;

2. the social sphere that includes the context of time and space, the specificity of the
era in which the work is created or read, as well as the commonly known facts of
the subjects’ language and culture (Anepupenko, 2014, p. 24).

On the one hand, the necessary condition of a literary text emergence is a specific
idea, being the author’s vision of the setting: its internal organisation, relations among
its elements and its visual aspect. In other words, the verbal form of a literary text is
built on the basis of a mental foundation existing in the mind of the author — he or she
consciously chooses certain words to express the underlying concepts. On the other
hand, when it comes to the reader’s standpoint, his or her position is at the opposite
end of the spectrum. It entails creating a conceptosphere with a constant reference
to the text that relies on the aforementioned personal and social spheres of discur-
sive activity. It is a subjective process, which makes it impossible to understand the
literary text in exactly the same way as its author did. As a result, each reader may
reconstruct the world of a literary work in a dissimilar way, what allows one to notice
how individualised the process of interacting with literature is.

The foundations of the process of such a discursive constructing of a literary text
translate into particular stages (Alefirenko, Rachut, 2017, p. 39). As a matter of fact,
each of these stages individually and all of them together take place within the dis-
cursive space of the writer. Accordingly, they are governed by the aforementioned
personal and social spheres of discourse, hence being human-dependent and subjec-
tive based on one’s general knowledge of language and culture. In other words, this
discursive process of literary text creation is anthropocentric, as it is determined by
the individuality of the writer who consciously confronts the results of his or her crea-
tive process with the general knowledge, beliefs and values.

The first stage of this process is imagination that boils down to forming separate
elements of the setting of a literary text in the mind of the writer (Alefirenko, Rachut,
2017, p. 40). It usually results in creating key characters and places that will have
a grave importance for the development of the plot. As it is an ongoing state, they
become more and more full-fledged along with the creative work of the writer.
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The second stage, stemming from imagination, is generating signifiers — the men-
tal and subjective components of a communicative event (Alefirenko, Rachut, 2017,
s. 40). By means of this, the previously generated single elements of the setting engage
into mutual relations, as well as stimulate the emergence of new ones that are neces-
sary for achieving particular goals of the writer. The existence of this stage suggests
that the author constructs the setting of a literary work during the process of working
on it, and may not finish it before having written the ultimate version of the text. At
this stage, the level of granularity of the reality represented by the literary text can be
compared to a mere photography with no sufficient cognitive depth.

The third stage revolves around conceptualisation of the image of signifiers, so
that they are transformed into literary concepts (Alefirenko, Rachut, 2017, p. 40). It is
possible specifically when the visualisation of a signifier is highly detailed — it implies
that individual elements of a literary world are put together within a bigger com-
municative event. By means of this, pre-prepared separate entities representing, for
instance, people, places and objects start to act together as if they were single musi-
cians who gather up to play as an orchestra. It is worth noting that a literary concept
consists of the three following elements: its permanent meaning, subjective results of
its interpretation, as well as the representation of a communicative event that requires
the particular element to act in it. Subsequently, the generated concepts that give men-
tal grounds for developing the elements of the setting, become categorised. It means
all of its elements are grouped into key categories. Primarily, it boils down to divid-
ing them into the following five categories: people, human-like creatures, animals,
objects and places. Additionally, they can be assigned to more abstract categories, for
instance those good and bad.

The fourth stage is verbalisation by means of which the writer transforms a mental
conceptosphere into a material form — written language (Alefirenko, Rachut, 2017,
p. 40). On the one hand, it makes the conceptosphere perceivable for the partici-
pants of the process of literary communication, since it has previously existed only
in the mind of the writer and could have been occasionally expressed. On the other
hand, this verbal filtration of the original conceptosphere turns mental entities into
flat strings of words. It can be attributed to the fact that literature entails the existence
of places of indeterminacy — describing the elements of the setting imagined by the
writer fully is impossible due to not only natural limitations of language, but also due
to his or her conscious decisions (Ingarden, 1988, p. 107). It translates into present-
ing the reader with a partial image of a literary event, yet apt enough to instigate the
reader’s curiosity and stipulate further mental processes. Ultimately, the writer wants
to give the reader an opportunity to use his or her imagination to fill certain gaps that
are present in the description of the world of a literary text.

All in all, the present consideration allows one to make an inference that the con-
tents of a conceptosphere directly depends on both linguistic and cultural, as well
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as from discursive facts. Importantly, all of the three aspects work together within
personal and social components of subjects’ discursive activity. In this context, it
is evident that a conceptosphere is dependent on discursive activity of writers and
readers, being, on the one hand, the source of literary text creation, but also, on the
other hand, the result of interacting with the text. In this sense, it is reasonable to
assume that for both writers and readers the elements of the setting of a literary text
are para-existing components of their mental and personal reality. Still, it should be
highlighted that their assumed existence is a result of a mutual agreement between
the participants of literary communication, which means that they consciously regard
non-existent objects as factually existing ones.

Following this train of thought, one may acknowledge that the conceptosphere
of a literary text is a collection of concepts that interact with each other within the
discursive space of a subject of literary communication — to be specific, in each act
of verbalization of the author’s conceptosphere or its reconstruction. The essence of
a concept and a conceptosphere is their mentality — they can be partially verbalised,
but they cannot be fully expressed through language. As a final remark, it should be
pinpointed that the phrase “the conceptosphere of a literary text” is a necessary sim-
plification, since it is in fact a mental construct that is anthropocentric — it is shaped
by and rooted in the discursive space of a human being. A literary text in itself is
a mere medium in the process of literary communication that either represents a con-
ceptosphere or generates it.
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THE ANTHROPOCENTRISM OF THE PROCESS OF LITERARY
COMMUNCATION AS DISCURSIVE ACTIVITY

Abstract

This article examines the specificity of the link between the process of literary communica-
tion and discursive activity that manifests itself in the form of a literary text. Taking into
consideration the postulates propagated by T. van Dijk and the cognitive-pragmatic postu-
lates by N.F. Alefirienko on discourse, the author asserts that the discursive space of writers
and readers is a verbal-mental source and environment for forming concepts that altogether
constitute a conceptosphere — the mental foundation of the setting of a literary text. The act
of creating and reading a literary text is therefore an anthropocentric process that is subjected
to personal and social spheres that make discourse an individual property of each subject.
Thus, interaction with a text becomes a unique act. A literary text consequently becomes only
a material medium through which authors’ conceptospheres are verbalised and the readers’
conceptospheres are constructed.

Keywords: discourse, verbal-mental activity, literary text, concept, conceptosphere, literary
setting

ANTROPOCENTRYZM PROCESU KOMUNIKACJI LITERACKIEJ JAKO
DZIALALNOSC DYSKURSYWNA

Abstrakt

W niniejszym artykule autor analizuje specyfike wspotzaleznosci wystepujacej pomiedzy
procesem komunikacji literackiej a dziatalnoscia dyskursywna, ktéra wyraza si¢ pod posta-
cig tekstu literackiego. Biorac pod uwage klasyczne ustalenia T. van Dijka i kognitywno-
-pragmatyczne N.F. Aliefirienko dotyczace dyskursu, autor stwierdza, ze przestrzen dyskur-
sywna pisarza i czytelnika jest myslowo-stownym zrédtem i srodowiskiem formowania kon-
ceptow, ktore wspolnie tworza konceptosfere — mentalny fundament $wiata przedstawionego
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w dziele literackim. Akt tworzenia i odczytywania tekstu literackiego jest zatem procesem
antropocentrycznym podporzadkowanym indywidualnym i spotecznym elementom dys-
kursu, ktore czynig z dyskursywnosci osobistg wlasnos¢ kazdego czlowieka, a kazdy akt
interakcji z tekstem — aktem niepowtarzalnym. Dlatego tekst literacki nalezy rozumie¢ jako
jedynie materialne medium, za posrednictwem ktorego konceptosfera autora jest werbalizo-
wana, a konceptosfera czytelnika jest konstruowana.

Stowa kluczowe: dyskurs, dziatalno$¢ stowno-myslowa, tekst literacki, koncept, koncepto-
sfera, s$wiat przedstawiony
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L’enjeu du présent article est une analyse du récit maistrien intitulé¢ La Jeune Sibé-
rienne (Maistre de, 1891) nouvelle version du roman sentimental de Madame Sophie
de Cottin Elisabeth ou les exilées de Sibérie (Cottin, 1806) basé¢ sur I’histoire de
Prascovie Lopouloff qui a traversé la Russie pour obtenir la grace de son pere exilé.
Xavier de Maistre tend a réécrire ’histoire d’une paysanne russe selon sa propre
conception de la poétique du récit, pour rendre I’histoire des aventures de la jeune
fille de la fagon la plus simple, claire et convaincante afin de fournir au lecteur un
conte édifiant de portée universelle, qui démontrerait la force de la foi chrétienne et
I’action de la Providence. La présente analyse vise a examiner la poétique du récit
maistrien, les stratégies textuelles qu’il utilise dans La Jeune Sibérienne et les propos
métatextuels qu’il y formule. Le texte en question exige aussi une analyse des idées
philosophiques et morales y exprimées. Il est indispensable de lire le récit en ques-
tion dans le contexte des certaines idées formulées par Joseph de Maistre — frére de
Xavier — car I’histoire de cette jeune fille russe est congue par Xavier de Maistre en
tant que conte moral ou il présente les conceptions philosophiques de son frére au
sujet de la grace divine et des formes de 'intervention de Dieu dans I’histoire et dans
la vie de ’humanité. La présente analyse vise aussi a examiner I'impact du sentimen-
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talisme, dans son aspect a la fois littéraire et philosophique, sur 'ouvrage maistrien.
On peut observer que la position de de Maistre a 1’égard du sentimentalisme était
ambigué. L’auteur hésite entre la critique et 'approbation de ce courant, ce qui mérite
une réflexion approfondie. Le dernier probléme abordé dans I’article est I'idée de sim-
plicité en tant que catégorie littéraire et philosophique mise en exergue dans le récit
de Xavier de Maistre. On examine ’hypothése selon laquelle La Jeune Sibérienne,
a 'opposition du roman de S. de Cottin, se caractérise par une tendance générale a la
simplicité — par « 'impératif de la simplicité » — observable dans tous les éléments de
la structure du récit maistrien : au niveau du discours, de la narration, de I’histoire et
de la création du personnage principal.

1. Deux versions de I’histoire de Prascovie

Dans la premiére décennie du XIX¢ siécle, I’Europe se passionnait de I’histoire d’une
jeune fille qui, toute seule et sans moyens, avait parcouru le vaste territoire de la Russie
pour obtenir la révision de la sentence condamnant son pere a I’exil en Sibérie. Grace
a sa persévérance, sa croyance et sa simplicité, elle est devenue célébre a Saint-Péters-
bourg, obtenant les faveurs du Tzar et de sa famille. L’histoire de Prascovie Lopouloff
a été maintes fois rapportée par la presse en France (Cusset, 1992). C’est un fait divers
d’un journal de presse qui a inspiré Madame Sophie de Cottin, auteure des romans
sentimentaux, trés populaire au tournant du siécle, pour écrire Elisabeth ou les exilés
de Sibérie. L'ouvrage de I’écrivaine frangaise jouissait d’'une grande popularité au
cours du XIXe siecle (Gaulmier, 1971), méme si la version de I’histoire présentée par
de Cottin était bien différente de celle qui avait eu lieu en réalité. La narration de
S. de Cottin répond pleinement aux exigences de la poétique du roman sentimental ;
l’auteure a mis ’accent sur les affections, sur la sensibilité des personnages, et sur les
relations au sein de la famille des exilés. Elle consacre moins de place aux aventures
de la jeune fille au cours de son voyage qu’a la vie domestique de I’héroine et aux
sentiments et relations dans la famille des exilés. En plus, la romanciére a changé
diamétralement le destin de la jeune Sibérienne, qui, au lieu de s’étre cloitrée dans un
couvent, a noué une relation avec son protecteur — un jeune homme amoureux d’elle.
La question de la Providence et des sentiments pieux qui ont donné I’élan a la décision
de la jeune fille de se mettre en voyage en réalité, n’était pas accentuée dans Elisabeth.
La dimension religieuse de I’histoire fictive a été voilée sous 'ornement sentimental.
Les changements d’identité de la « Sibérienne » : I’'ennoblissement de ses parents qui,
chez S. de Cottin sont devenus les ascendants des rois polonais ; des conditions de la
vie des exilés : 'embourgeoisement de leur chaumiére en Sibérie et la dissociation de
la famille de Prascovie de la communauté d’exilés — ont modifié¢ 'image de I’héroine
et de I’histoire elle-méme. Enfin, le romanesque et la sentimentalité ont supplanté le
vraisemblable et la simplicité.
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Ces deux derniers aspects ont été recherchés par Xavier de Maistre, auteur de
La Jeune Sibérienne, vingt ans apres la parution du roman de S. de Cottin. L’auteur
a décidé de publier sa version de I’histoire de Prascovie en prenant en compte la
dimension réelle des événements vécus par la jeune fille — surtout celui de la religio-
sit€ inspirant ses actions : sa foi inébranlable dans la providence divine. Il faut noter
que le conte maistrien était écrit au moment ou son frére travaillait sur la rédaction
finale des Soirées de Pétersbourg (Berthier, 1918) — son ouvrage le plus éminent, au
sujet de la Providence et de ’Histoire, et dans lequel il tente d’expliquer le sens des
plus récents événements politiques qui seraient advenus selon le plan divin et ou il
forge sa théorie de la justice divine, du salut et des relations entre la providence et la
libre volonté. Il s’est avéré — comme l’attestent les lettres des fréres (Berthier, 1918) —
que Xavier contribuait largement a la rédaction des Soirées et que, partiellement,
cette ceuvre est aussi de sa plume. Il n’est donc pas étonnant que les deux textes : La
Jeune Sibérienne et les Soirées soient centrés sur les mémes questions et les mémes
1dées, a savoir la Providence et la foi chrétienne.

Pour tenter une analyse des idées manifestées dans le conte de Xavier de Maistre, il
est alors indispensable d’esquisser les opinions politiques et philosophiques de Joseph
de Maistre, qui avait un grand impact sur son frére puiné et sur son ouvrage. Or, on
peut considérer le conte de Xavier de Maistre comme une illustration en forme de récit
des pensées que son frére a exprimées dans le dialogue philosophique des Soirées de
Pétersbourg. Le probléme qui préoccupait dans la méme mesure les deux fréres est la
crise de la foi chrétienne a ’époque des Lumiceres et le chaos moral et social survenu
aprés la Révolution Frangaise. Il faut souligner que Joseph de Maistre était évoqué
parmi les critiques les plus ardents de la Révolution. En tant que monarchiste et clé-
rical, il a été plus tard considéré comme un maitre philosophique de I’extréme-droite
moderne en France (Davies, 2002). Joseph critiquait dans son discours philosophique
les penseurs des Lumieres, notamment Voltaire, Diderot et leurs acolytes. Lauteur
des Soirées de Pétersbourg s’opposait a I'idée de hasard propagée par les athées et
déistes au XVIII® siecle (par exemple par Voltaire dans son célébre Poeme sur le
desastre de Lisbonne) qui contestait ’action de la Providence et avangait la thése
de non-interventionisme de Dieu dans les affaires humaines. Xavier, partageant les
opinions de son frére, était aussi partisan de I'idée de la providence divine et 'ennemi
de la théorie du hasard, ce qu’il a explicitement exprimé dans son Voyage autour de
ma chambre :

Mais je ne crois point au hasard, a ce triste systéme, — a ce mot qui ne signifie rien. — Je
croirais plutot au magnétisme; — Je croirais plutdt au magnétisme. —Non, je n’y croirai
jamais (Maistre de, 1890, p. 31).

Cette croyance de Xavier de Maistre dans la force divine et la Providence trouve
sa pleine manifestation dans La Jeune Sibérienne. Ce récit en forme de conte phi-
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losophique — mais dont ’action est basée sur une histoire vraie — avait pour son but
principal la défense de cette idée, mais ce n’était pas son objectif unique ; 'auteur
y formule ses opinions critiques sur les stratégies narratives utilisées par des roman-
ciers de son époque et présente sa propre conception de la poétique du récit qui est, en
effet, réalisée dans son texte.

2. Problémes de la poétique maistrienne

De Maistre, dans les premiers paragraphes du récit, s’engage, implicitement, dans
ladiscussion avec Madame de Cottin et formule la critique de sa version de I’histoire
de la jeune Sibérienne :

Le courage d’une jeune fille qui, vers la fin du régne de Paul I, partit a pied de la Sibérie
pour venir a Saint-Pétersbourg demander la grace de son pére, fit assez de bruit dans le
temps pour engager un auteur célébre a faire une héroine de roman de cette intéres-
sante voyageuse.

Mais les personnes qui ’ont connue paraissent regretter qu’on ait prété des aventures
et des idées romanesques a une jeune et noble vierge qui n’eut jamais d’autre passion que
I’amour filial le plus pur et qui, sans appui, sans conseil, trouva dans son cceur la pensée
de l’action la plus généreuse et la force de I'exécuter (Maistre de, 1891, p. 5).

De Maistre fait une référence assez perceptible a Elisabeth et a la maniére dont
l’auteure francaise a présenté I’histoire de Prascovie. Il formule le reproche a S. de
Cottin d’avoir changé I’histoire de la jeune fille russe pour rendre le récit plus lit-
téraire, conforme aux goits du public, et plus romanesque. Il suggére aussi qu’il
connaissait, lui-méme, les faits réels et I’héroine de I’histoire (il faut souligner que,
comme I’avance Alfred Berthier (1918), Xavier de Maistre a rencontré personnelle-
ment Prascovie Lopouloff). Dans les premiers paragraphes du conte, Xavier présente
sa vision du récit qui repose sur I’exactitude de la représentation des faits et de 1’hé-
roine, et sur la simplicité de la forme :

Si le récit de ses aventures n’offre point cet intérét de surprise que peut inspirer un roman-
cier pour des personnages imaginaires, on ne lira peut-étre pas sans quelque plaisir la
simple histoire de sa vie, intéressante par elle-méme, sans autre ornement que la vérité.
Prascovie Lopouloff était son nom (Maistre de, 1891, p. 5).

Lauteur de La Jeune Sibérienne déclare renoncer a « 'ornement », c’est-a-dire
a tous les éléments qui servent a rendre le récit plus conforme aux goits de 1’époque,
plus intéressant et émouvant. Il n’en demeure pas moins que sa version de I’histoire
de Prascovie s’inscrit toujours dans la poétique et stylistique du roman sentimen-
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tal — le mode de représentation dominant au tournant des siécles. Néanmoins, il faut
souligner que, dans le cas de Xavier de Maistre, le choix de la poétique résulte de sa
conception générale (philosophique et artistique) de I’ceuvre et de sa vision du monde.
Or, la vision maistrienne du monde est plus proche des philosophes de la « sensibi-
lité », représentée par exemple par Rousseau, que des penseurs de la « raison pure »
(Frazer, 2010). Tout comme l'auteur de La Nouvelle Héloise, de Maistre maintient
que ’homme est doté de la sensibilité et des sentiments qui le prédisposent a étre
vertueux et a sympathiser avec les autres (Frazer, 2010). Les gens simples, proches
de I’état de nature, sont plus sensibles que les autres et plus compassionnels que les
hommes civilisés dont les sentiments sont corrompus et qui sont aveuglés par leur
amour-propre. On peut observer que dans le conte maistrien, la simplicité des moeurs
et des sentiments est ¢levée au rang des plus grandes vertus, tandis que le raffinement
devient le plus grand des vices. La protagoniste du récit maistrien recoit plus d’aide et
de compassion de la part de pauvres et de simples villageois que de citadins cultivés
et riches :

Lorsqu’elle arrivait dans un hameau peu considérable, elle était ordinairement bien accueil-
lie par les maitres de la premiére maison ou elle demandait ’hospitalité, mais dans les gros
villages, et lorsque les maisons avaient une bonne apparence, elle avait presque toujours
de la peine a trouver un asile ; on la prenait souvent pour une aventuriére de mauvaises
meeurs, et ce soupgon si injuste lui donna de grands désagréments pendant son voyage
(Maistre de, 1891, p. 31).

La compassion, l’altruisme et la tendresse caractérisent dans le récit maistrien
plutét les gens simples. Or, la simplicité des mceurs et la modestie des conditions
de vie vont de pair avec la sensibilité des hommes qui, aussi incultes qu’ils soient,
mais proches de la nature, sont dotés de sentiments moraux (Gaukroger) et de bonté
naturelle. De Maistre s’inscrit ici dans la lignée des penseurs « sentimentaux ». Les
philosophes du XVIII® siecle représentant « le coté sensible » étaient, en Angleterre,
Lord Shaftesbury, Francis Hutcheson et David Hume ; en France, au premier chef :
Rousseau. IIs tentaient de remettre en valeur et de redonner la place centrale aux
sentiments — jusqu’alors dégradés dans les conceptions philosophiques — dans la
constitution de I’étre humain. Or, I'influence de la philosophie sentimentale est bien
perceptible dans toute I'ccuvre de de Maistre, a partir de son premier récit, Voyage
autour de ma chambre, inspiré par Voyage sentimental de Sterne et les idées de Locke
qui est considéré comme le pére de la philosophie de sensibilité (Bell, 2000).

La Jeune Sibérienne est classé par les chercheurs comme un conte (Berthier, 1918),
mais il faut quand méme préciser qu’il s’agit d’un conte philosophique de type vol-
tairien. Or, il est perceptible que la structure du récit maistrien imite la structure des
contes de Voltaire, et que l'auteur de Voyage autour de ma chambre s’engage ainsi
dans une discussion intertextuelle avec ce philosophe. Voltaire, dans ses contes, ten-
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tait de prouver la thése d’un monde dépourvu d’ordre préétabli a ’'exception des lois
physiques, et du régne du hasard dans 'univers humain. De Maistre utilise la méme
forme du récit pour soutenir la thése inverse et réfuter I'idée maintenue par Iauteur
de Zadig. Ainsi, de Maistre dans un court récit donne sa réplique aux prophétes du
hasard et de la pure raison, en utilisant leur genre littéraire préféré, et formule, a la
fois, la critique du roman de Madame de Cottin, puisant, lui-méme, dans la poétique
du roman sentimental, choisie par celle-ci.

Il faut donc constater que, dans sa conception de la poétique du récit, de Maistre
n’est pas en vérité un grand novateur, mais plutot un réformateur et un critique. Dans
La Jeune Sibérienne, il use de schémas bien connus du lecteur de son époque, et
il n’introduit pas de nouvelles techniques de représentation, mais il opére dans les
formes bien cristallisées. Sa conception consiste, en général, en 1) la réduction du
romanesque, en s’appuyant seulement sur les faits véritables ; 2) « 1’épuration » du
roman sentimental, a savoir la renonciation a I’ornementation du texte avec des pro-
cédés stylistiques raffinés et avec des descriptions poétisées et stylisées ; 3) la repré-
sentation des faits dans la perspective visuelle et mentale de I’héroine. De Maistre, en
appliquant ces regles formelles dans son récit, tente d’obtenir I'effet de la clarté du
discours et de la simplicité du message du texte. Chaque élément de la poétique du
texte est donc subordonné a une idée fixe nettement exprimée : la défense de la foi
chrétienne et de la doctrine de la providence divine.

3. Le concept de la Providence dans le récit de Xavier et dans la philosophie de
Joseph de Maistre

Xavier de Maistre était un homme du siécle de la Raison ; il ne contestait pas les
apports des philosophes dans le domaine des sciences exactes. Bien au contraire, il
s’intéressait a la chimie et a la physique, il a effectué un voyage en ballon dans sa jeu-
nesse — en tant que premier dans sa contrée (Berthier, 1918). Néanmoins, Xavier par-
tageait les opinions de son frére philosophe Joseph au sujet de « 'univers humain »,
de ses conceptions sur la nature des rapports humains et sur le réle de Dieu et des
lois divines dans le cours de I’histoire de I’humanité. Une conception spécifique de
la providence divine professée par Joseph dans ses textes philosophiques joue le role
central dans le récit de Xavier. Or, on peut constater que Xavier mettait en récit dans
La Jeune Sibérienne certaines des idées philosophico-religieuses de son frére, donc il
est indispensable d’en esquisser ses idées principales.

Il faut noter que les idées générales sur la nature de la providence divine dans la
philosophie de Joseph de Maistre sont proches de la position officielle de I’Eglise
Catholique, présenté dans le Catéchisme du Concile de Trente, mais ses théories his-
toriographiques et sur la théodicée sont loin de la doctrine officielle. Selon le Caté-
chisme de Concile de Trente, en vigueur a ’époque de de Maistre, la Providence, c’est:
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« le soin que Dieu prend de toutes les choses qu’il a créées, et principalement ce sont,
d’une part, les lois qu’il donne a I’homme, pour régler ses actions, et de I'autre, les
récompenses des bons, les chatiment des méchants, aprés cette vie » (Doney, 1847,
p- 38). Dans Les soirées de Saint-Pétersbourg, Joseph de Maistre avance la théorie
selon laquelle les lois de la nature sont immuables et déterminées par Dieu ; par
contre, les rapports dans I'univers humain — le destin et la condition de ’humanité —
sont régis par la Providence. Il s’¢vertue a résoudre le probléme des relations entre
la Providence et la libre volonté, en forgeant la théorie selon laquelle les actions des
individus ne peuvent pas changer le plan divin qui se réalise dans 'univers. Le projet
divin ne peut pas étre modifié par les efforts de I’humanité et il sera accompli quelle
que soit I’action de I'individu. homme comme I'univers agit selon sa nature, il ne
peut pas donc dépasser les limites de sa condition prévues par Dieu ni changer son
destin.

Les théories de Joseph trouvent leur pleine réalisation dans le conte de Xavier.
Lhistoire de la jeune Sibérienne démontre la force de la Providence divine qui veille
sur le destin des individus et intervient seulement dans les limites des lois naturelles
ou par les actes de libre volonté des hommes — le plus souvent a leur insu, ou malgré
leurs intentions :

Neiler s’imaginait étre un incrédule (...). Neiler, connaissant I’esprit religieux de la jeune
personne, la persiflait au sujet de sa dévotion et I’appelait sainte Prascovie (...). Elle venait
un jour d’achever son blanchissage a la riviére et se disposait a retourner au logis. Avant de
partir, elle fit a son ordinaire plusieurs signes de croix, et se chargea péniblement de son
linge mouillé. Neiler, qui passait par hasard, la vit et se moqua d’elle. « Si vous aviez, lui
dit-il, fait quelques-unes de ces simagrées de plus, vous auriez opéré un miracle, et votre
linge serait allé tout seul a la maison (...). I prit en effet la corbeille et la porta jusqu’au
village (...). En rentrant chez son pére (...), Neiler se vanta hautement du service qu’il avait
rendu a sainte Prascovie en lui épargnant la peine de faire un miracle, et fit d’autres mau-
vaises plaisanteries de ce genre; mais il fut bientdt déconcerté par la réponse de la jeune
fille. « Comment pourrais-je, lui dit-elle, ne pas mettre toute ma confiance dans la bonté de
Dieu? Je ne I’ai prié qu’un instant au bord de la riviére, et si mon linge n’est pas venu tout
seul, il est du moins venu sans moi, et porté par un incrédule. Ainsi le miracle a eu lieu, et
je n’en demande pas d’autres a la Providence (Maistre de, 1891, p, 13).

Cette anecdote peut bien illustrer le systéme philosophique créé par Joseph de
Maistre. La Providence vient au secours de ’homme qui lui témoigne sa confiance,
par des miracles qui s’accomplissent dans les limites des lois naturelles et dans le
domaine des relations humaines. La, ou Voltaire trouvait I’ceuvre du hasard ou la pure
coincidence, opére, selon les fréres de Maistre, la providence divine.

Joseph de Maistre, dans les Soirées de Petersbourg, présente aussi sa théorie de
la justice divine — qui, d’ailleurs, n’est pas conforme a la doctrine catholique — pour
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donner sa réponse a la question de I’existence du mal (le probléme de la théodicée).
Le frére de Xavier avance la doctrine de la « réversibilité du mérite » et du rachat des
péchés (Arlette, 1989). Comme le Jésus Christ, chaque homme peut étre élu par Dieu
a peiner afin de racheter les péchés des autres.

Lauteur de La Jeune Sibérienne met en ceuvre dans son récit la théorie de son frére.
Ainsi, le voyage de Prascovie, fille élue et marquée par la Providence, peut étre consi-
déré comme une tentation de rachat des péchés de son pere. La jeune fille souffre pour
le salut de ses proches, mais aussi pour celui d’autrui. La force divine qui émane d’elle
provoque la conversion des pécheurs qu’elle rencontre sur son chemin :

Le lecteur sera sans doute aussi surpris qu’elle le fut elle-méme en apprenant qu’au lieu de
quatre-vingts kopecks qu’elle croyait avoir, elle en trouva cent vingt. Ses hotes en avaient
ajouté quarante. Prascovie aimait a redire cette aventure, comme une preuve évidente de
la protection de DIEU, qui avait changé tout a coup le ceeur de ces malhonnétes gens
(Maistre de, 1891, p. 39).

Le changement de comportement et d’attitude des paysans a 1’égard de Prascovie
est commeun résultat de la grace divine dont les pauvres gens sont touchés. Xavier
de Maistre veut montrer ainsi que les « véritables » miracles s’accomplissent dans
les cceurs des hommes. Il faut souligner qu’un bon nombre de personnes qui ont
aidé Prascovie au cours de son voyage se recrutent parmi les hommes simples mais
tendres et sensibles. De Maistre semble croire que ’homme de ceceur, plus proche de
la nature, est plus vertueux et compassionnel, plus réceptif aux messages de Dieu et
d’autrui, que ’homme de raison — raffiné et corrompu par la civilisation.

De surcroit, les hommes sensibles, donc vertueux de par leur nature, agissent
comme des liens soudant ’humanité. Ils « transmettent » et font circuler les senti-
ments positifs, la compassion et la bonté qui émanent d’eux :

Telle est la constitution de la société dans les grandes villes, la miseére et ’'opulence, le
bonheur et I'infortune se croisent sans cesse et se rencontrent sans se voir ; ce sont deux
mondes séparés qui n’ont aucune analogie, mais entre lesquels un petit nombre d’ames
compatissantes, marquées par la Providence, établissent des points rares de commu-
nication (Maistre de, 1891, p. 60).

Les cceurs sensibles se reconnaissent instinctivement, la nature semble pourvoir
ces individus d’une force d’attraction mutuelle :

Lorsque les personnes dun vrai mérite, lorsque les ames bonnes se rencontrent pour la pre-
miére fois, elles ne font point connaissance on peut dire qu’elles se reconnaissent comme
de vieux amis, qui n’étaient séparés que par 1’¢loignement ou I’inégalité des conditions
(Maistre de, 1891, p. 70).
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La sensibilité plus profonde caractérise principalement ceux qui sont plus proches
de la nature — les paysans, mais aussi les femmes, ce qui résulte de leur nature. De
ce fait, dans La Jeune Sibérienne, ce sont plutét les femmes qui sont dotées d’une
ame compassionnelle et simple, elles représentent la tendresse et la sensibilité dans
I'univers maistrien :

Dans la premicre heure que Prascovie passa chez cette dame, elle reconnut avec transport
cet accueil simple et cordial qui ne I’avait jamais trompée dans ses espérances, et pressen-
tit son bonheur ; elle trouvait dans son cceur plus de confiance qu’elle n’en avait jamais
éprouvé (Maistre de, 1891, p. 70).

Dans le conte maistrien, les femmes agissent selon les affects du coeur et leur ten-
dresse naturelle, elles sont plus proches de la nature, donc de Dieu. Il faut remarquer
que, selon la philosophie maistrienne, en obéissant aux lois de la nature, I’homme
réalise la volonté de Dieu. Or, la nature agit toujours selon la volonté divine, donc I'in-
dividu ne peut pas se tromper quand il s’adonne a des élans de son cceur (des affects
naturels). La philosophie sentimentale de la nature qui s’oriente vers le psychisme et
la vie affective de ’homme, comme le démontre le récit maistrien, peut s’accorder
bien avec I'idéologie chrétienne.

4. La Jeune Sibérienne comme récit sentimental

Comme on I’a constaté au début, Xavier de Maistre désapprouve la méthode littéraire
de Madame de Cottin qui consiste en la transformation des faits réellement vécus en
récit romanesque et invraisemblable. Néanmoins, il ne renonce pas aux procédés ni
aux techniques propres a la poétique sentimentale. Le romancier utilise, comme on
I’a déja démontré, les formes et les motifs caractéristiques de ce genre romanesque
pour mieux faire ressortir sa vision philosophique, mais aussi pour rendre son dis-
cours plus puissant et sa rhétorique plus efficace, afin de mieux transmettre son mes-
sage chrétien. Le récit de Xavier de Maistre est plein de scénes attendrissantes et
pathétiques ; les dialogues entre les personnages sont souvent entrecoupés par des
sanglots ; les adieux sont accompagnés par des torrents des larmes ameéres ; les ren-
contres par les pleurs de joie. Les larmes masculines, motif distinctif du roman senti-
mental, coulent facilement dans La Jeune Sibérienne :

Prascovie, épouvantée, se jeta dans ses bras [de son pére]. La mére et la fille parvinrent a le
tranquilliser en mélant leurs larmes aux siennes (Maistre de, 1891, p. 8).

La description des transports de joie et des crises de larmes servent a ’auteur
a émouvoir le lecteur, mais ce n’est pas le but en lui-méme. De Maistre attendrit ses
lecteurs afin de leur insinuer et d’inscrire dans leur conscience le message chrétien
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plus facilement. Dans le cas des romans sentimentaux « standards », l’'objectif général
repose sur I’excitation des émotions, il s’agitd’émouvoir le lecteur et de Iui fournir du
plaisir par une expérience procurant des émotions extrémes. La structure du roman
sentimental est fondée sur le changement brusque des poles affectifs. On peut obser-
ver le balancement constant entre les moments de joie extréme et de désespoir le plus
noir. Les modulations des émotions constituent une vraie dynamique des romans
sentimentaux, comme p. ex. les rencontres, dans le cas des romans d’aventures. De
Maistre, dans son récit, construit un autre axe de composition, dont les deux poles sont
déterminants : la priére et I’exécution des voeux par Dieu. Si les priéres ne sont pas
exaucées immédiatement, c’est un signe pour Prascovie qu’il faut attendre le moment
convenable et choisi par le Tout-Puissant. La jeune solliciteuse percoit chaque événe-
ment comme un signe de Dieu. Le silence de Dieu — ’absence de signes — est aussi
un message pour elle : sois confiante et attends ! L’essentiel ne réside pas dans le fait
que la protagoniste du récit maistrien regoive les messages de Dieu (chaque homme
peut les recevoir), mais dans le fait qu’elle sait les lire proprement. La simplicité de sa
conduite et la pureté de son cceur facilitent le contact avec Dieu ; ’'amour propre ou le
raisonnement (« les bruits ») ne perturbent pas la communication.

5. Xavier de Maistre ou I’écriture de la simplicité

De Maistre, dans son récit, oppose la simplicité ecclésiastique de Prascovie a la sim-
plicité d’un enfant de la nature qu’on trouve dans Elisabeth, le roman de S. de Cottin.
Le role de Dieu et de la religion est réduit dans Elisabeth, c’est 'influence de la nature
qui est soulignée. L’auteure frangaise consacre beaucoup de place dans son texte a la
description du paysage et de la nature sibérienne, souvent contemplée par Elisabeth
qui, dans les moments de détresse — comme chaque héros sentimental — s’adresse a la
nature qui la réconforte et la rassure. La nature est une alliée du héros dans le texte
sentimental. [’héroine maistrienne ne s’intéresse pas a la nature, elle reste indiffé-
rente a la beauté des paysages ; elle s’adresse toujours a Dieu ou aux gens. De Maistre
se concentre seulement sur la nature humaine dans son récit, le role du paysage est
réduit au minimum.

On a déja constaté la tendance de Xavier de Maistre a réduire les procédés lit-
téraires et stylistiques au minimum et a éliminer les éléments superflus dans son
récit. Lauteur vise a composer un texte d’une clarté et d’une simplicité exemplaires.
L’histoire est racontée de facon linéaire ; y sont rares et courtes les digressions ou
interventions du narrateur, on peut méme avancer I’hypothése que de Maistre a choisi
pour principe fondamental « 'impératif de la simplicité » dans la création de son récit.

La simplicité¢ de la forme et du style de la narration correspond strictement a la
mentalité et au caractére de I’héroine qui est simple et naive. Or, la simplicité de la
foi de I’héroine et de I'univers surveillé par I’ceil du bon Dieu se manifeste dans la
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structure du texte. La stratégie de ’auteur repose sur la subordination de tous les
¢éléments du récit a la vision de monde simpliste de ’héroine. 11 faut souligner le fait
que le pays russe est toujours représenté du point de vue de Prascovie, les licux et
les personnages sont décrits depuis la perspective de I’héroine ; ainsi les éléments de
I'univers diégétiques n’apparaissent que lorsqu’ils jouent un role important dans la
structure de la narration. L’héroine ingénue et naive ne s’intéresse durant son voyage
qu’a la réalisation de son but ; en effet, il n’y a rien de superflu dans la narration.
Prascovie ignore les noms des villes qu’elle traverse. Ni 'observation des spectacles
de la nature ni celle des singularités des meeurs de personnes rencontrées ne sont 1’ob-
jet de sa préoccupation. Ce n’est pas un voyage d’instruction qu’elle entreprend. Les
commentaires, parsemés dans le texte, qui viennent de la part de I'auteur sont rares,
et servent pour ’essentiel a expliciter les mots russes dont le récit est rempli ; ou bien
ils sont adressés directement au lecteur pour dissiper les doutes ou les questions qui
se posent au cours de la lecture. Ces interventions et digressions auctoriales servent
a souligner la véracité de I’histoire et & donner de la cohésion a la narration.

Finalement, on peut avancer la thése selon laquelle la tendance a la simplicité se
manifeste a chaque niveau du récit maistrien : premierement, au niveau de la narra-
tion — 'auteur adopte la perspective d’une jeune fille simple et naive, dont la percep-
tion est limitée et qui se focalise sur le but visé ; deuxiémement : dans la création du
personnage de I’héroine, qui est un parangon de la simplicité ecclésiastique : obéis-
sante et croyante, sans aucuns doutes et sans vanité, chaste et droite ; et enfin, dans la
poétique, a travers la méthode utilisée par I'auteur pour composer et narrer I’histoire,
qui est racontée sans détours ni ornementation, rapportée avec simplicité et avec
le soin de rendre les faits de facon bréve et exacte — tous ces éléments contribuent
a manifester et a propager la foi et la philosophie de I’auteur, son message chrétien au
sujet la providence divine, de manicre claire et simple.
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POETICS OF SIMPLICITY AND THE PHILOSOPHICAL MEANING OF GOD’S
PROVIDENCE IN THE NOVEL OF XAVIER DE MAISTRE :
LA JEUNE SIBERIENNE

Abstract

The article aims to present and analyse main problems of the novel of Xavier de Maistre La
Jeune sibérienne. Four main questions are taken under consideration: the poetics of the novel,
relations between the philosophy of Joseph de Maistre — brother of Xavier — and the novel in
question, problem of sentimentalism in La jeune sibérienne, and the category of simplicity in
the text. The novel of Xavier de Maistre is compared to Sophie de Cottin’s fiction, present-
ing the same story in a more sophisticated way. The article also presents the theological and
philosophical problems posed by the text, most of all the question of the providence and grace
divine.

Keywords: sentimentalism, romanticism, providence, Xavier de Maistre, Sophie de Cottin

POETYKA PROSTOTY I ZNACZENIE FILOZOFICZNE BOSKIEJ OPATRZNOSCI
W OPOWIADANIU LA JEUNE SIBERIENNE XAVIERA DE MAISTRE

Abstrakt

Celem artykutu jest analiza gldownych probleméw opowiadania Xaviera de Maistre’a La
Jeune sibérienne. Ogladowi badawczemu podlegajg cztery zagadnienia tekstu: jego poetyka;
zaleznos$¢ od filozofii Josepha de Maistre’a — brata Xaviera — w jego warstwie ideowej; kwe-
stia jego zanurzenia w estetyce sentymentalizmu; a takze — kluczowa dla sposobu kreacji
protagonistki i diegezy — kategoria prostoty. Opowiadanie de Maistre’a zestawione zostaje
z wczesniejsza powiescig autorstwa Sophie de Cottin, powstala na kanwie tej samej realnej
historii. W artykule wskazano takze na teologiczne i filozoficzne problemy stawiane przez
tekst, w szczegodlnosci zas kwestie opatrznosci i taski boskie;j.

Stlowa kluczowe: sentymentalizm, romantyzm, opatrznos¢, Xavier de Maistre, Sophie de
Cottin
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EN LA LITERATURA ESPANOLA DURANTE LA EDAD MEDIA
Y SU PROYECCION POSTERIOR HASTA EL SIGLO XVII

Introduccion

Los preceptos morales del estoicismo han imbuido y contribuido en mas o menos
grado en el bagaje literario en Espafia. Esto se ha visto reflejado a lo largo de las dife-
rentes etapas historicas, especialmente en los momentos mas convulsos de la historia
del pais. En efecto, ha sido precisamente en las coyunturas mas adversas cuando ha
habido presencia y repuntes de las doctrinas de los estoicos. Los contextos insertos
en crisis sociales, politicas y morales han apelado a dogmas y pensamientos que
pudieran servir de salvaguarda y proteccion a las almas humanas. Cuando ha habido
sensacion de vacio y zozobra espiritual, las sectas filosoficas han ocupado un lugar
destacado en las vidas de los seres angustiados, siendo el estoicismo uno de los méto-
dos mas consultados.

La figura de Lucio Anneo Séneca, como referencia intelectual hispana, toma espe-
cial relevancia en este estado de cosas mencionado anteriormente. El filosofo cor-
dobés, pese a su vida controvertida, ha sido rescatado varias veces en la literatura
espafiola por la hondura de sus reflexiones, por la intensidad y el vigor de sus convic-
ciones. Las nociones universales vertidas y las sentencias atemporales expuestas que
afectan al conjunto de los seres humanos han sido recurridas en numerosas ocasiones
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por algunas de las mejores plumas de la literatura a nivel mundial y nacional. Sin ir
mas lejos personajes que forman parte de la pléyade de las letras de Espafia como
Jorge Manrique, San Ignacio de Loyola, Francisco Sanchez de las Brozas, Francisco
Quevedo, Angel Ganivet o Maria Zambrano se han visto afectados o fascinados por
el estoicismo, cobrando el senequismo un lugar privilegiado en dicha influencia.

Son precisamente estos apotegmas y axiomas de Séneca, expresados en vocablos
fundamentales, los que sefialan el objetivo del presente articulo: exponer su influencia
en la literatura de Espafia entre los siglos V y XVIII, ora en prosa, ora en poesia o ya
como ensayo moral y filoséfico.

La Edad Media: decadencia y presencia paulatina del estoicismo

El Imperio romano de Occidente se desmorono totalmente en el siglo V. Hay una
extensa bibliografia al respecto de las causas que se alejan del proposito del presente
articulo. En cualquier caso se considera el ultimo emperador al adolescente Flavio
Romulo Augusto, quien no pudo resistir la enésima invasion de tribus, y abdico en
476 ante Odoacro, el general de la tribu de origen escandinavo, los hérulos.

A partir de entonces el eje y heredero de lo que nacié en Occidente prosiguid en
Oriente y es conocido como el Imperio bizantino, el cual perdurd hasta la caida de
Constantinopla en 1453, comandada por el sultan otomano Mehmed II.

Esta breve introduccion historica es capital para comprender las peripecias de
las obras de Séneca, ya que en gran medida pudieron regresar a Europa occidental
en general y a Espafia en particular a través de ilustres autores orientales, aunque
también debido a los reductos cristianos mas puros tras el periodo de las invasiones
tribales. En la peninsula ibérica los grupos mas destacados fueron los suevos, los
vandalos y los alanos, pero posteriormente el reino visigodo se llevd la parte del
leén. En 711 devino la invasion arabe de la cuenca mediterranea occidental, aunque
hubo férreas resistencias por parte de los cristianos, y con ellos se gestd, entre otros
muchos aspectos, la recuperacion indirecta de los conocimientos de Lucio Anneo
Séneca. Ello sucederia con mas fulgor al final de la Edad Media. De hecho, y tal como
apuntd el catedratico cordobés de lingiiistica Feliciano Delgado Ledn “Sus textos lati-
nos poco presentes en las bibliotecas espanolas visigodas vuelven al final de la Edad
Media e irrumpen con fuerza en traducciones y referencias para asentar su influencia
en los escritos de Quevedo y Gracian” (Delgado, 1994, p. 416).

Las citas y referencias recogidas por autores como San Jerénimo o San Agustin
fueron transmitiéndose a intelectuales posteriores del medioevo. De todas maneras
esta fragmentacion del legado de Séneca no llega a tener cierta relevancia hasta
el siglo XII. Cabe citar empero la repercusion de Martin de Braga, que pese a ser
oriundo de la Panonia clasica tuvo gran ascendiente en la peninsula ibérica, como por
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ejemplo en los arzobispos de Sevilla, san Leandro y san Isidoro. Martin de la Braga
era especialista en los estoicos, y como no, de Séneca. Por ello rescribid Sobre la ira.

Lamentablemente hay que contar también con textos apocrifos, como fueron las
Epistulae Senecae ad Paulum et Pauli ad Senecam. A esta correspondencia entre el
filosofo cordobés y san Pablo de Tarso se le ha negado toda autenticidad por parte
de las fuentes mas serias. Sin embargo todas estas colecciones o tratados de dudosa
autoria aunque atribuyéndose a Séneca, afectaron a compendios ulteriores de otros
escritores y pensadores.

Ya en el siglo XIII, uno de los mas célebres y doctos reyes de la historia de Espatia,
Alfonso X, hizo varias referencias a la persona de Séneca y a su contexto historico.
Este rey de Castilla, denominado tradicionalmente con el apodo de “el Sabio” sefialo
el camino a las traducciones que se producirian mas tarde, como el Libro de Séneca
hordenado e dispuesto contra la yra e saiia, obra que segun el especialista en el
filosofo latino, Karl Alfred Bliiher, fue pionera en lengua romance. Este texto fue
precisamente ordenado por el hijo del propio Alfonso X, el también rey de Castilla
Sancho IV “el Bravo”. Probablemente el autor fue el capellan fray Gongalo. Habrian
posteriormente otras como las del erudito burgalés Alfonso de Cartagena quien tra-
dujo numerosas obras. Compaifiero de este tltimo fue Fernan Pérez de Guzman, autor
de Coplas a la muerte del obispo de Burgos, de influencia senequiana. Hay que des-
tacar asimismo al clérigo Pedro Diaz de Toledo y Ovalle, si bien se dedico a trabajar
con tratados y sentencias falsas. Igualmente Fernan Pérez de Guzman realizo traduc-
ciones de los escritos del pensador cordobés. Estos dos ultimos escritores estuvieron
relacionados con el Marqués de Santillana, poeta ilustre de las postrimerias de la
Edad Media quien también reuni6 considerables libros en su biblioteca, entre ellos
copias de traducciones de Séneca. En su Didlogo de Bias contra Fortuna emplea
algunos de las ideas mas reiteradas por el preceptor de Nerén como la de no mostrar
vanidad, mantener un espiritu sosegado, no adular a los opulentos, y en caso de pedir
algo hacerlo sin forzar al otro. Y otra obra relacionada con esta figura, Coronacion
del marqués de Santillana, de otro cordobés, el poeta Juan de Mena, contiene referen-
cias al estoico hispano de su misma ciudad.

Una de las obras cumbres de la literatura espafola, la Tragicomedia de Calisto y
Melibea del toledano Fernando de Rojas, esta claramente imbuida por las doctrinas
senequianas. En el mismo acto primero se cita “Conséjate con Séneca y veras en qué
las tiene” (Rojas, 2012, p. 33). Precisamente en un terreno tan quebradizo como el de
la pasion o el amor, se produce un escenario infinitamente rico relacionado con los
consejos estoicos.

Por ultimo, una de las elegias mas bellas de las letras castellanas, Coplas a la
muerte de su padre, del palentino Jorge Manrique, aborda temas clasicos como el
de lo efimero de la muerte, la que nos equipara a todos los humanos, independiente-
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mente de nuestra condicion personal o social, el Ubi sunt, la futil vanagloria. Asi en
la copla X1V se dice:

Esos reyes poderosos
que vemos por escrituras
ya pasadas,
por casos tristes, llorosos,
fueron sus buenas venturas
trastornadas;
asi que no hay cosa fuerte,
que a papas y emperadores
y prelados,
asi los trata la muerte
como a los pobres pastores
de ganados. (Manrique, 2011, copla XIV)

Resulta fundamental senalar, tal y como indica Maria Zambrano, que:

el estoicismo reaparece en las obras del catalan Bernat Metge o Pedro Diaz de Toledo,
quien se encarga ademas de traducir no sélo a Platon sino también a Séneca; con ellos
habria también que citar también a Juan de Lucena o Fernan Nufiez; durante el humanismo,
se afianza la influencia estoico-senequista en autores como Alvaro de Luna, el mismo
marqués de Santillana, Fernan Pérez de Guzman. (Murcia, 2015, p. 283)

La postrera consideracion sobre la influencia de Séneca en la Edad Media seria
la de la vinculacion creciente que se intentd establecer a modo de simbiosis, entre
su filosofia estoica y los preceptos cristianos. Ello se veria ain mas notablemente
durante la Edad Moderna, aunque con una decaida en el siglo XVII por motivos
especialmente historicos.

La Edad Moderna: auge del neoestocismo

A menudo se considera el “descubrimiento” de América por parte de Espafia como el
inicio de la Edad Moderna en contraste con otras opiniones que prefieren la caida de
Constantinopla a manos de los turcos otomanos. Donde si parece haber unanimidad
es en la hegemonia militar del reino de Castilla y Aragon en todo el orbe mundial
durante gran parte del siglo XVI. Las transformaciones espectaculares que se pro-
dujeron en todos los ambitos revirtieron en un optimismo general, al menos entre
las clases mas pudientes. Ello explica en gran parte el desinterés por los apotegmas,
sentencias y textos estoicos. Las frustraciones politico-militares, acompafado de las
exuberantes, cuando no reprobables maneras de la Iglesia catolica, como por ejemplo
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las contundentes practicas del tribunal de la Santa Inquisicion o las contiendas bélicas
por causas religiosas, condujeron a una crisis profunda a Espafia. Esta confusion exis-
tencial y moral se intent6 solucionar por parte de algunos intelectuales en la forma
de lo considerado neoestoicismo, un intento de aunar convicciones cristianas puras
con los preceptos clasicos estoicos. Una vez mas, ante un estado de ansia espiritual
se recurria a las creencias que profesaron pensadores como Séneca. Ante la debilidad
externa, la inseguridad ajena, existia la posibilidad de resistir los padecimientos con
seguridad y fortaleza interior. Un efecto paralelo y positivo fue el denominado Siglo
de Oro, con un esplendor sin parangoéon en las artes espafolas, siendo uno de sus
representantes mas notables Francisco de Quevedo, quien precisamente se tratara al
respecto del neoestoicismo.

Antes de llegar a este punto destaca el fundador de la Compaiiia de Jesus, Ignacio
de Loyola, donde en sus célebres Ejercicios espirituales se pueden hallar puntos en
comun con la energia interior y de la necesidad de la practica constante para conseguir
resultados de imperturbabilidad, todo ello siempre caracteristico de lo senequiano.

“Venialmente se peca, cuando el mismo pensamiento de pecar mortalmente viene,
y el hombre le da oido, haciendo alguna morula o recibiendo alguna delectacion sen-
sual, o donde haya alguna negligencia en lanzar al tal pensamiento”.

En este sentido hay que mencionar al valenciano Joan Lluis Vives, destacado
humanista que aunque no considerado neoestoico estuvo interesado en aplicar una
pedagogia mas efectiva basada en las virtudes, la benevolencia generalizada, el uso
del raciocinio cabal y la austeridad, temas tan estoicos y tan universales. Todo ello,
naturalmente, ligado a los valores cristianos.

“Deshagdmonos de nuestras vanidades, miremos la realidad de la verdad. Todos
nuestros cuerpos son hechos de una masa, todos de unos mismos elementos, pues de
nuestros animos verdaderamente sélo Dios es nuestro padre”.

Similarmente podemos nombrar al agustino Fray Luis de Ledn, ya que en su obra
también se pueden reflejar semejanzas significativas en el terreno hacia el neostoi-
cismo, ya que su ascetismo propugnaba las intenciones de aislarse de todo lo superfi-
cial y terrenal de nuestra existencia.

Vivir quiero conmigo,
Gozar quiero del bien que debo al cielo
a solas, sin testigo,
libre de amor, de celo,
de odio, de esperanzas, de recelo (Ledn, s.f)).

Un caso especial es el del erasmista cacerefio Francisco Sanchez de las Brozas,
interesado en numerosas facetas de la vida, como la gramatica y el mundo clasico,
pero también directamente imbuido por el estoicismo. De hecho una de sus obras se
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titula Doctrina de Epicteto. Desde un punto de vista racional, ordenado y esquemati-
zado abord6 asuntos como la hipocresia o la vanidad.

Nuestro Epicteto mas sigue a los estoicos y conforma mucho con las sagradas letras,
y tanto, que si de su doctrina so6lo se quitase el hablar de los dioses en plural, se parece al
Eclesiastés de Salomon y las epistolas de San Pablo y de los otros apostoles. Ello es verdad
que la verdadera felicidad humana no la pudo nadie en esta vida sin lumbre de fe infusa,
como la tuvieron aquellos santos padres en el viejo testamento, y después los buenos cris-
tianos en el nuevo, y mas clara. (Maifias, 2003, p. 407)

La vida del poeta y militar sevillano Andrés Fernandez de Andrada nos resulta
bastante misteriosa. Al menos se puede inferir que seguramente fue fascinante,
puesto que combatid seguro en Marruecos y murié en México. Después de grandes
debates entre los especialistas se le otorgo la autoria a una de las obras mas estoicas
y de espiritu senequiano de la literatura espafiola, la Epistola moral a Fabio. Esta
bella composicion lirica acomete asuntos como las fltiles expectativas, la prudencia,
la muerte inminente e inexorable, la codicia, la serenidad, la adulacion, la vita flumen,
la divinidad, los placeres terrenales o el comedimiento.

mas triunfos, mas coronas dio al prudente
que supo retirarse, la fortuna,
que al que espero obstinada y locamente.
Esta invasion terrible e importuna
de contrarios sucesos nos espera
desde el primer sollozo de la cuna. (Fernandez, 2014, p. 4)

Otros literatos como el Conde de la Roca o Baltasar Gracian recibieron el ascen-
diente neoestoico, pero sin duda la eminencia mas notable y diriase que el represen-
tante espafiol por antonomasia de Espafia fue el prolifico Francisco de Quevedo. Por
ello el autor madrilefio y sus obras filosoficas Doctrina moral y La cuna y la sepul-
tura, merezcan una mencion especial. Sus defectos fisicos, miopia y cojera desde su
infancia, y lo degradado de las maneras cortesanas, sumado al ambiente favorable
al neoestoicismo de aquel contexto histoérico, coadyuvaron a que se refugiara en los
escritores estoicos mas prominentes, entre ellos naturalmente Lucio Anneo Séneca.
El mismo Quevedo se confiesa seguidor, aunque admite no haber alcanzado las con-
diciones absolutas para profesarse como ejemplo de ese movimiento filoséfico.

En las obras mencionadas anteriormente aparece una enorme retahila de nociones
estoicas, sin olvidar l6gicamente la doctrina cristiana. Los conceptos mas reiterados
son los de la ira, la muerte y el nacimiento, el cristianismo y Dios, y la naturaleza,
pero abundan los temas que se analizaron en el diccionario conceptual senequiano
como el de las virtudes y vicios, la razon, la providencia, la vanidad, la voluntad, el
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deseo y la mujer, la pobreza y la riqueza, el mismo nombre de Séneca, la sabiduria y
la modestia, el raciocinio, la resignacion, el sufrimiento o el paso efimero de la vida.

Quevedo se identifica con todo ello, lo expresa con conviccion pero siendo cons-
ciente de la dificultad que entrafiaba llevar a la practica toda esta doctrina para la cura
propia.

A propésito del filésofo cordobés sefiala por ejemplo “Que no es natural la célera
prueba Séneca, mas mostramos nosotros que es contra naturaleza, no tan aguda-
mente, pero con mas facilidad” (Quevedo, 2008, p. 105).

Esa influencia y moral estoica se manifiesta constantemente, pues esta convencido
de ella, sin olvidar el ideario cristiano.

Y para fabricar este lazo, en que consiste su verdadera libertad, me he valido en los prime-
ros cuatro capitulos de la doctrina de los estoicos. Y siguiendo a santo Tomas, que en ellos,
cristiana y religiosamente, impugno el principio de la insensibilidad de afectos (lo que en
la gentilidad habian hecho Aristoteles y Plutarco), tomo otro principio en que se acomoda
bien su doctrina: en lo més, util y eficaz y verdaderamente varonil y robusta, y que aun
en la idolatria animé con esfuerzo hazafoso las virtudes morales. (Quevedo, 2008, p. 67)

Otros de los conceptos mas notables de los estoicos, la vida y la muerte, se mues-
tran en numerosas ocasiones.

(En qué otra cosa gastas la vida que en desear, siendo nifio, verte mancebo y que llegue el
tiempo de verte mayor y, luego, de verte hombre? ;Qué verano hay que no desees que se
pase, y que llegue el invierno? Y siempre suspiras porque llegue el dia venidero; que no me
negaras que en todo deseas tu fin, pues no puedes desear que tras este instante venga otro,
sin desear que se acerque un paso mas tu muerte. (Quevedo, 2008, p. 99)

El ultimo de los ilustres pensadores que tienen cabida en la presente tesina fue el
aragonés Miguel de Molinos, destacado mistico y fundador de la corriente denomi-
nada quietismo en el siglo XVII. En ella se propugnaba algo tan helénico y a la vez
tan estoico y senequiano como la ataraxia, aunque en este caso una suerte de absoluta
impavidez del anima desde la perspectiva catolica. Su obra cumbre fue Guia espiri-
tual. Que desembaraza al alma y la conduce por el interior camino para alcanzar la
perfecta contemplacion y el rico tesoro de la interior paz. En su advertencia segunda
del proemio indica:

Cuando el alma llega a este estado, debe recogerse toda dentro de si misma, en su puro
y hondo centro, donde estd la imagen de Dios: alli la atenciéon amorosa, el silencio, el
olvido de todas las cosas, la aplicacion de la voluntad con perfecta resignacion, escu-
chando y tratando con €l tan a solas como si en todo el mundo no hubiese mas que los dos
(Molinos, s.f).
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El neoestoicismo, asi como otros movimientos espirituales misticos y contemplati-
vos fueron perdiendo fuelle ante el empuje de corrientes de pensamiento que se incli-
naban mas por lo mas tangible como el empirismo, el racionalismo el mecanicismo
y el criticismo. Todos ellos fueron los promotores de las ideas hegemonicas intelectua-
les hasta la llegada del Romanticismo, ya en los albores de la Edad Contemporanea.

Conclusion

En el presente articulo se ha podido evidenciar la profunda huella de Lucio Anneo
Séneca, no solamente entre sus coetaneos sino también en épocas posteriores, espe-
cialmente en la Edad Moderna, aunque se puede uno aventurar a certificar su pre-
sencia mas o menos constante hasta nuestros dias. Maria Zambrano y Marcelino
Menéndez Pelayo quisieron ver un temperamento espaifiol relacionado con el pre-
ceptor de Neron, postura que se puede considerar mas que exagerada, porque resulta
complejo categorizar a un pais, por muy cémodo o practico que pueda resultar.

Ya durante el primer siglo de la era cristiana, la figura del filésofo hispano fue
cautivadora para bien o para mal. Su legado filosofico fue consultado y seguido en
su tiempo, hasta el punto de que se puede asegurar que precisamente ello contribuyo
a su estoico suicidio. Ser consecuente con lo que se postula puede resultar incémodo
cuando entran en juego las premisas de las relaciones sociales, y méas cuando uno se
refiere a la personalidad megalomana de Neron. Por otra parte, no deja de ser cierto
que esa probidad de conducta a la que se ha hecho referencia mas arriba, fue mas que
polémica durante el tiempo de Séneca. Ser simultaneamente estoico y rico y poderoso
no seria sin duda una empresa facil. De ello fue consciente Séneca, que de hecho,
pese a saber que era una entelequia alcanzar el estatus de sabio y recto estoico, al
menos propugno la idea de que valia la pena intentarlo diariamente.

En cualquier caso su herencia intelectual fue tan destacada que incluso se le supuso
una correspondencia entre el Apdstol san Pablo de Tarso y €l, un epistolario del que
no hay evidencias cientificas de que sea veridico.

No hay discusion sobre el enorme ascendiente de Séneca, tras una etapa mas bien
aletargada durante la Edad Media, en la Edad Moderna. La prueba mas fehaciente
seria el movimiento de los neoestoicos, siendo Quevedo uno de los abanderados mas
convencidos de esa filosofia, enalteciéndose ademas la impronta del estoico hispano.
Ademas Quevedo, y con el Séneca, serian tenidos en cuenta posteriormente.

En la época mas reciente el estoicismo senequiano se ha recuperado a un nivel mas
bien académico o a titulo personal, especialmente por aquellos que sienten necesidad
de un corpus que les pueda brindar seguridad ante los desasosiegos que se pueden
padecer en la existencia. Por ello, el pensamiento de Séneca serd eternamente efi-
ciente, valido, universal y de rabiosa actualidad.
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THE PRESENCE OF THE STOICISM OF SENECA THE YOUNGER
IN THE SPANISH LITERATURE DURING THE MIDDLE AGES
AND ITS SUBSEQUENT PROJECTION UNTIL THE 17" CENTURY

Abstract

This article analyzes the deep mark left by the Cordovan philosopher throughout an exten-
sive historical period. The influence of his Stoic thought began to be obvious from the fifth
century. Numerous translations, copies and writings confirmed this fact. Progressively this
doctrine became decisive and crucial during the Late Middle Ages, being already an intel-
lectual phenomenon from the fifteenth century. This was reflected in the morality exposed by

the Neostoicism movement, especially Francisco de Quevedo.

Keywords: Stoicism, Seneca the Younger, Spanish Literature, Neostoicism, Francisco de
Quevedo



La presencia del estoicismo de Lucio Anneo Séneca... 147

DOKTRYNA STOICYZMU LUCIA ANNEI SENEKI
W LITERATURZE HISZPANSKIEJ EPOKI SREDNIOWIECZA
I JEJ PROMIENIOWANIE DO XVII STULECIA

Abstrakt

W artykule poddano analizie wptyw filozofii Seneki na ksztattowanie si¢ literatury hisz-
panskiej na przestrzeni dwudziestu stuleci. Liczne ttumaczenia, kopie i pisma XV-wieczne
potwierdzaja trwalo$¢ stoickiego systemu etycznego stworzonego przez rzymskiego mysli-
ciela. Stoicyzm staje si¢ bardzo popularny w péznym $redniowieczu, a w wieku XVI jawi
si¢ juz jako intelektualny fenomen. Znalazlo to odzwierciedlenie w pogladach etycznych
neostoikow.

Stowa kluczowe: stoicyzm, Seneka Mlodszy, literatura hiszpanska, neostoicyzm, Francisco
de Quevedo






